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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej zwy­
czajnego profesora niemieckiego języka i lite- 
raturyjjw Uniwersytecie we Lwowie, dr. Jó­
zefa S c h a t  z a, zwyczajnym profesorem tych 

( przedmiotów w Uniwersytecie w Innsbrucku.

ł Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora astronomii w Uniwer­
sytecie we Lwowie, dr. Marcina E r n s t a ,  
zwyczajnym profesorem tego przedmiotu we 
wspomnianym Uniwersytecie.

G. k. Namiestnictwo zatwierdziło na 
podstawie upoważnienia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, udzielonego w porozumieniu 
z Ministerstwem skarbu, zmiany statutu „ Ba n ­
k u  g a l i c y j s k i e g o  d l a  h a n d l u  i p r z e ­
m y s ł u  w K r a k o w i e " ,  uchwalone na wal- 
nem zgromadzeniu akcyonaryuszy tego Ban­
ku z 1 kwietnia 1911.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwóto, 29 sierpnia.

Inspektoraty przemysłowe.
Nakładem Drukarni nadwornej i pań­

stwowej w Wiedniu opuściło świeżo drukar­
skie prasy sprawozdanie inspektorów prze­
mysłowych (iBericht der k. lc. Grewerbe Ln- 
spektoren) za r. 1911 — jako okazała księga

0 CLXX i 669 stronicach druku z 9 tablicami j
1 18 ilustiacyami w tekście.

Z ogólnej części tego sprawozdania do­
wiadujemy się, że na podstawie rozporządze­
nia Ministerstwa handlu, w porozumieniu z 
Ministerstwem spraw wewnętrznych, dla nad­
zoru nad wykonywaniem robót budowlanych, 
zarówno ziemnych, jak wodnych w obrębie 
m. Wiednia utworzono osobny inspektorat. 
Utworzono też na podstawie rozporządzenia 
m inisterialnego cztery nowe inspektoraty 
przemysłowe, mianowicie w Cieszynie, Mo­
rawskiej Ostrawie, P r z e m y ś l u  i Salzbur­
gu, a siedzibę urzędową 33 okręgu nadzoru 
przeniesiono z Przercwa do Kromieryża.

W skład okręgu nadzoru, podległego 
nowoutworzonemu inspektoratowi w Przemy­
ślu, (weszły wyłączone z dotychczasowego okrę­
gu lwowskiego terytorya starostw : Brzozów, 
Cieszanów, Dobromil, Jarosław, Jaworów, 
Lisko, Mościska, Przemyśl, Sambor, Sanok, 
Stary Sambor i Turka, jakoteż wyłączone z 
dotychczasowego okręgu krakowskiego tery­
torya starostw: Jasło, Kolbuszowa, Krosno, 
Łańcut, Mielec Nisko, Pilzno, Przeworsk, 
Ropczyce, Rzeszów, Strzyżów i Tarnobrzeg.

W międzynarodowej wystawie hygieni- 
cznej w Dreźnie r. z. wziął Rząd udział, a 
we wzniesionym tam pawilonie austryackim, 
tworzyło osobny oddział wyczerpujące przed­
stawienie działalności inspektoratów przemy­
słowych austryackich.

Centralny inspektor przemysłowy, radca 
Dworu W u r th , z tytułu swego członkowstwa 
brał udział w posiedzeniach przybocznych 
Rad: robotniczej i asekuracyjnej, jakoteż w 
komisyi ubezpieczenia od wypadków, nie­
mniej zaś w posiedzeniach Rady przemy­
słowej.

Inspektorowie przemysłowi zwiedzili w 
roku sprawozdawczym 34.582 zakładów prze­
mysłowych (w roku poprzednim 31.811), 
przedsięwzięto w nich 37.495 rewizyj, wzglę­
dnie inspekcyj (w r. poprz. 35.158). Z tej 
liczby podlegało 27.279 zakładów obowią­
zkowi ubezpieczenia od wypadków, 11,471 
miało urządzenie fabryczne, 12.355 nie po­
siadało motorów, 32.314 zakładów zwiedzo­
no jednokrotnie, 1.904 dwukrotnie, a 314 
po trzykroć i więcej razy. 248 rewizyj prze­
prowadzono nocną porą, 359 w niedziele.

W poddanych inspekcyi zakładach pra­

cowało ogółem 1,246.898 robotników, a mia 
nowicie 829.849 dorosłych mężczyzn, 338.513 
dorosłych kobiet, 49.848 młodzieży męskiej 
i 28.689 młodzieży żeńskiej. Ogółem przy­
pada na jeden zakład przemysłowy 36 robo­
tników.

W roku sprawozdawczym doznało dal­
szego wzmożenia używanie inspektoratów do 
udziału w różnych komisyach. Zaproszeń ta­
kich otrzymały inspektoraty 16.865 (w roku 
poprzednim 15.549). Uczyniono im zadość 
w' 10.233 wypadkach (9.281 w r. poprz.), 
co czyni 60‘7 (w r. poprz. 59-6 proc.), a w 
3.875 (w r. poprz. w 3.408) wypadkach, co 
czyni 22 9 (w r. poprz. 2D9) proc., zała­
twiono sprawę pisemnie.

Zaproszeń do udziału w dochodzeniach 
z powodu ubezpieczenia robotników od wy­
padków otrzymały inspektoraty w roku spra­
wozdawczym 10.702 (w r. poprz. 10.096), 
Brano w tych dochodzeniach udział w 553 (w 
r. poprz. 520) wypadkach, a w 106 (w r, 
poprz, 72) wypadkach załatwiono sprawę pi­
semnie. W wielu zresztą wypadkach inspe­
ktorowie przemysłowi, nie czekając wezwa­
nia, sami wdrażali ze swej strony dochodze­
nia w sprawie nieszczęśliwych wypadków.

Ogółem uczestniczyły inspektoraty prze­
mysłowe w 27.568 (w r. poprz. 25.645) ko­
misyach, mianowicie w 10.786 (w r. poprz. 
9.801) przez osobisty udział swych przedsta­
wicieli, a w 3,981 (w r. poprz. w 3,480) 
pisemnie.

Inspektoraty interweniowały w roku 
sprawozdawczym w 107 (w r. poprz. 113) wy­
padkach strajków, 6 (w r. poprz. 7) bojko­
tów i w 44 zatargach pomiędzy robotnikami 
a pracodawcami.

Inspektoraty brały również udział w ró­
żnych konferencyach, ankietach i zgroma­
dzeniach, zwłaszcza z zakresu opieki nad mło­
dzieżą i popierania przemysłu. Ponadto wy­
stępowali funkeyonaryusze inspektoratów czę­
sto .jako rzeczoznawcy w rozprawach sądo­
wych.

Urzędowanie funkeyonaryuszy inspekto­
ratów po za siedzibą urzędową zajęło w roku 
sprawozdawczym 12.237 (w r. poprz. 11,130) 
dni czasu.

Gzynności pisemne inspektoratów do- 
sięgneły liczby 198.917 (w r. poprz. 190.678) 
ekshibitów. Wydano między innemi 26.797

(w r. poprz. 28.970) opinij, oświadezeń i 
sprawozdań, a 6978 (w r. poprz. 6183) we­
zwań do przedsiębiorców, celem usunięcia 
dostrzeżonych wad i wykroczeń przeciw u- 
stawie.

W 1297 (w r. poprz. 977) wypadkach, 
widzieli się inspektorzy przemysłowi w myśl 
§ 10 ust. przem. zmuszeni przeciwko 1279 
(w r. poprz. 973) przedsiębiorcom uczynić 
doniesienie do władz przemysłowych z po­
wodu 2583 (w r. poprz. 1941) przekroczeń, 
celem wdrożenia prawidłowego urzędowania. 
O wyniku otrzymały inspektoraty zawiado­
mienie w 692 (w r. poprz. 551) wypadkach. 
W 263 (w r. poprz. 223) wypadkach wła­
dze przychyliły się do żądania inspektoratów, 
w 36 (w r. poprz. 47) wypadkach udzielono 
upomnienia, a w 288 (w r. poprz. 202) wy­
padkach nałożono grzywny pieniężne w ogól­
nej sumie 10 428 (w r. poprz. 7933) koron. 
W 28 (w r. poprz. 31) wypadkach nastą ­
piło zamknięcie zakładu, w 15 wreszcie wy­
padkach nie znalazły władze przemysłowe 
powodu do wydania jakichkolwiek zarządzeń.

Ponadto uczyniono 626 (w r. poprz. 
474) innych doniesień, z powodu których 
władze przemysłowe w 215 (129) wypad­
kach wydały przedsiębiorcom odpowiednie 
nakazy, w 11 (w r. poprz. 16) wypadkach 
udzieliły nagany, a w 78 (w r. poprz. 55) wy­
padkach nałożyły grzywny pieniężne w ogól­
nej sumie 2691 (w r. poprz, 2649) koron. 
W 6 (w r. poprz .7) wypadkach zamknięto 
zakłady, w 25 (w r. poprz. 15) zostały żą­
dane zmiany częściowo przeprowadzone, a w 
7 (w r. poprz. 19) wypadkach nie znalazły 
władze przemysłowe powodu do wdrożenia 
postępowania urzędowego.

Stosunki z pracodawcami w porównaniu 
z rokiem poprzednim doznały pewnego oży­
wienia, natomiast stosunki z robotnikami nie­
co osłabły. Wogóle wzywały strony inter­
wencji inspektoratów w 10.320 (w r. poprz. 
10.112) wypadkach, z czego przypada na we­
zwania ze strony pracodawców 5192 (w r. 
poprz. 4834) wypadków, a na wezwania ze 
strony robotników 5128 (w r. poprz. 5278) 
wypadków.

Ze spostrzeżeń, uzbieranych przez in ­
spektoraty, wynieść można wrażenie, że roz­
wój budownictwa przemysłowego był w r. 
spraw, pomyślny, zwłaszcza w kierunku roz-

Zrobiło się jasno...
Na murawie, u stóp przydrożnego krzy­

ża, przysiadł wracając z dalekiej wędrówki, 
którą odbył po lasach i polach wyszedłszy
0 świcie w złym humorze.

Ale bo też ei ludzie! Zapraszają na 
wieś dla wypoczynku, a potem — piłują je­
szcze bardziej tego przybysza z miasta, niżby 
to czyniło miasto samo.

Panie (te w białych bluzkach i męskich 
krawatach sportsmenki) chcą, żeby ciągle 
grał z niemi w tennis lu f  jeździł konno na 
wycieczki.

Inne — szumiące jedwabnemi spódni­
czkami, radeby flirtować nieustannie i kuszą 
biednego człowieka w najrozmaitszy sposób.

Inne jeszcze — te cd literatury, chyba 
najnudniejsze, chcą przelewać w jego duszę 
wrażenia z książek i natchnień własnej wy­
obraźni.

Panowie — zapraszają do bilardu, ka­
żą się zachwycać stadniną lub gospodarstwem, 
wszystko z gościnności.

A ty biedny człowieku zaproszony na 
wieś dla wypoczynku — służ — uśmiechaj 
się — wzdychaj — chwal — choćby ci strzy­
kało w mózgu jak w spróchniałym dębie, a 
nerwy krzyczały gwałtu o swobodę, samotność
1 milczenie.

— Samotność i milczenie — jedyny 
wypoczynek przepracowanych, zszarpanych 
życiem stolic, białych murzynów zarobkowej 
pracy.

Więc zaproszenie na wieś dla wypo­

czynku chybia celu, szczególniej, gdy się jo­
dzie do takich ludzi co myślą, iż danie do­
brego obiadu, wygodnego pokoju i zabawia­
nie gościa ustawiczną rozmową, oraz wymy­
ślanie coraz nowych rzeczy ku rozrywce niby 
służących, jest alfą i omegą gościnności.

Tak i dziś. — Uciekł po prostu od 
programu dnia wygłoszonego przy wczoraj­
szej kolacyi:

Rano — wycieczka łodziami ze śnia­
daniem do zielonej polany nad rzeką.

W południe: siesta na werandzie i gło­
śne czytanie przez panią Natalię (ślicznie 
jakoby czyta) noweli kuzynka Grizi, tego 
zachwycającego Grizi, który prócz talentu 
(ma go niezaprzeczenie) jest jeszcze: tells- 
ment comnie il faut, irreprochable..■ tak do­
brze wychowany, taki ma układ czarujący, 
taki nieporównany sposób bycia... Idyota!

Wieczorem, wizyta u prezesów, dokąd 
już tyle razy proszono usilnie, ot tak — po 
prostu bez ceremonii, po szlachecku, ze wszy­
stkimi gośćmi...

Nie — to ostatnie przepełniło już mia­
rę i tak pełną po brzegi.

Co? On miałby jeszcze się ubierać w 
tużurek na taki upał, i zabawiać sobą dru­
gich w salonie prezesów, z których robi so­
bie tyle, co z tego mrowiska rozgrzebanego 
laską w przystępie złości, kiedy ta porcela­
nowa lalka Emma, zaproponowała mu zade­
klamowanie czegoś po obiedzie...

Potem nie mógł sobie przebaczyć tych 
mrówek i chodził patrzeć, co się z niemi 
stało. — A no nic — krzątało się to i za­
gospodarowywało na nowo, usiłując napra­
wić zły czyn człowieka.

Biedne, pracowite m rów ki!
Jednak — jak to łatwo skrzywdzić.,.
Jeden ruch — i już się stało.

Goraz ciemniej. — Mrok staje się gę­
ściejszy, z pól idą szmery, szepty, westchnie­
nia... razem z woniami i ciepłą pieszczotą 
powietrza,.. Rozbiera go jakieś rozmarzenie — 
niemoc, zaczynają wlec się ku niemu tęskno­
ty niby wilgotne mgły. W piersiach coś się 
zaczyna szarpać boleśnie. Ale co? .. — Za­
wsze jedno — zawsze to samo — ten da­
wny, dawny ból...

Ani go zmódz — ani się z nim roz­
stać... I  już chyba nigdy nie odejdzie — ni­
gdy go nie opuści...

Czasem — zdaje się, odbiegł w dal — 
zasunął się w głąb, już lżej — już go niema. 
Rzeczy zewnętrzne zepchnęły widziadło w 
przepaść...

Aż tu — słowo czyjeś obojętne — woń 
kwiatu — załamanie słonecznego promienia — 
jeden taki wieczór cichy. — A wszystko 
powraca — odżywa — zagląda w oczy smę­
tnie — żałośnie — upłfrcie.

Zawsze to samo...
Tyle lat — taka przepaść rozmaitych 

wrażeń — tyle przeróżnych szałów innych — 
i innych goryczy — taki szmat życia zdar­
ty. — Zdawałoby się : tamto jedno nic — 
pyłek.

A jednak — jaka w tem moc — jaka 
trwałość... Żyje — nie umarło — boli.

Wieleż razy chciał to w sobie zdusić.— 
Wyrwać obcęgami rozumowań, szyderstwa.

Nadaremnie. — Ścichnie, a potem, kie­
dyś, znowu jak odnawiająca się rana — po­
wraca i znowu szarpie — rwie — czyniąc 
go wtedy takim niedostępnym — rozgory­
czonym — ostrym. Sądzi, że to tylko star­
ganie nerwów, przepracowanie.

Koledzy biurowi nazywają to: „jeżem“ 
i stronią wtedy od niego. On — się męczy. 
Po kilku dniach i nocach takiego szamota

nia się z sobą, po wielokrotnem przeklina 
niu wszystkiego i wszystkich, po zapytywa­
niu siebie, co się stało? co mu jes t?  gdy 
w około nic się przecie na gorsze nie zmie­
niło, życie znowu jednem płynie -korytem, 
bez zmian — bez różnic — przekonywa się, 
że to zawsze tamto — ton gwóźdź. I że już 
chyba nic na to nie poradzi. I że to go na­
reszcie zje — takie silne.

Ot i wczoraj — to przecie nie ten pro­
gram dnia tak go rozzłościł, że nie spał noc 
całą, nasłuchując rechotania żab nad sadza­
wką i patrząc w promienie księżyca przeci­
skające się przez szpary okienic... nie, — To 
ten głupi pies, ten kasztanowaty wyżeł tak 
nazwanego: „panicza11, stał się przyczyną roz­
stroju, gdy uderzony ze złością szpicrutą 
przez swego pana, nie zawarczał, nie zasko- 
wyczał, tylko spojrzał tak boleśnie, wzrokiem 
pełnym takiego zadziwienia i odszedł.— Wi­
dział go potem leżącego w budzie, jak mar­
twe drewno, z głową opartą na aksamitnych 
łapach, z miną zniechęconą... z miną czło­
wieka skrzywdzonego... brr, zawsze ten ogłu­
piający wyraz wraca w myśl, w czucie — 
krzywda.

— Co za idyotyzm wpakować sobie w 
mózg takie nic nie znaczące słowo i truć się 
niem bez potrzeby całe życie. Bo krzywda, 
to taki przesąd, jak wiele innych.

Krzywdy niema — krzywda, to nie zna­
czy nic, kiedy mieszają ją powszechnie jako 
zaprawę do codziennego chleba, a nikt na­
wet nie odnajduje jej smaku, nie wspomina 
o niej, ani wie, że ją  jadł sam wielokrotnie, 
a następnie łam ał z braćmi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
L . Hornowska.



szerzania i adaptacji zakładów przemysło­
wych. Przy załatwianiu podań o dozwolenie 
puszczenia fabryk w ruch musiano wielokro­
tnie czyaió wytknięcia, zwłaszcza z powodu 
nieuwzględniania ministeryalnego rozporzą­
dzenia z 14 grudnia 1906 1. 24.061, o in­
struowaniu podań i postępowaniu wstępnem. 
Przytem zauważono, źe w niektórych okrę­
gach, między innymi w stanisławowskim, 
zdarza się często, że zakłady przemysłowe 
puszcza się w ruch przed uzyskaniem urzę­
dowego pozwolenia na to.

Bywa nawet, jak stwierdzono między 
innemi w okręgu przemyskim, że powstają 
zakłady wprost bez zezwolenia władzy.

Nowopowstające zakłady i adaptacje 
dawnych świadczą o pocieszającym postępie, 
W sprawozdaniach niektórych inspektorów 
(między innemi w sprawozdaniu inspektora 
stanisławowskiego) czyta się o powstawaniu 
zakładów przemysłowych, wzorowych pod 
każdym względem. Nawet w tak smutnym 
stanie znajdowane dawniej piekarnie i ma­
sarnie wykazują w urządzeniach swych pe­
wien postęp.

Ze względu na bezpieczeństwo robotni­
ków kładzie inspektorat przemysłowy silny 
nacisk aa odpowiednie ze stanowiska pożar­
niczego urządzenie schodów i wyjść. Nieste­
ty, pod tym względem bardzo często spotyka 
się dowody wielkiej niedbałości, między in­
nemi w okręgu przemyskim.

Dalej stwierdza sprawozdanie poprawę 
stosunków bezpieczeństwa w zakładach wy­
robu celuloidu. Poprawy tej nie dostrzeżono 
w wielu zakładach wyrobu benzyny, gazu 
acetylenowego i i.

Szczegółowo przedstawia dalej sprawo­
zdanie stan zakładów przemysłowych pod 
względem rozmaitych specyalnyeh urządzeń. 
Ogólne wrażenie, jakie ztąd się wynosi, jest 
bądź co bądź pocieszające. Niezawodnie, źe 
braki i wykroczenia zdarzają się jeszcze na­
zbyt często, niepodobna jednak zaprzeczyć 
objawów postępu, który dzięki sumiennemu 
nadzorowi inspektoratów nad zakładami prze­
mysłowymi, doprowadzi zapewne z czasem 
do tego, że bezpieczeństwo życia i hygiena 
b ę ią  w nich należycie uwzględnione.

W ybory do Dumy
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k ie m .

Ludność Królestwa Polskiego wybiera 
na ogół 14 posłów, po jednym z każdej gu- 
bernii (razem 10) i po jednym z m iast: War­
szawy i Łodzi; nadto ludność rossyjska ma 
2 przedstawicieli: jednego z Warszawy i je ­
dnego z gubernii siedleckiej i lubelskiej. U- 
tworzenie gubernii chełmskiej nic pod tym 
względem nie zmieni; ordynacja wyborcza 
pozostaje ta sama. Zmiana ordynacji wybor­
czej nie może nastąpić w zwykłej drodze 
prawodawczej, lecz tylko z inicyatywy Ko­
rony, ponieważ ustawa o Dumie należy do 
praw zasadniczych państwa.

134)

m m u  i m i
(Pierrs Sales. L e  tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  I a  1 o n i n e .

X.
(Ciąg dalszy).

Skoro inteligencja młodych dziewcząt 
zaczyna się rozbudzać, czyni ogromne postę­
py i ta uwaga uderzyła ją  po raz pierwszy, 
że z pewnością pan de Kermeric zasiadał 
przy ich stole tak samo często jak jej ojciec. 
Lecz myśl młodych dziewcząt nie zg łęb ia; 
prześlizguje się po sytuacjach mniej lub wię­
cej ciernistych, jak ptaszek po wodach nie­
zgłębionych przepaści. I właśnie w tej chwili 
dzwon u bramy się rozległ. Guy i jego oj­
ciec wchodzili do willi.

Z jednego z okien sali jadalnej umie­
szczonego w występie muru, Jane mogła 
widzieć peron. I ona, która tak znała nauki 
wyniosłości i rezerwy, które matka jej da­
wała, była wyjątkowo zdziwiona przyjęciem 
Guy przez nią: Betsy zeszła aż na dół i wra­
cała po schodach peronu opierając się na je­
go ramieniu. Pan de Kermeric wydawał się 
tryumfujący. A Jane doznawała wrażeń bar­
dzo skomplikowanych, jak wszystko, co snu­
ło się po jej małym mózgu. Z pewnością nie 
gniewała się za uprzejmość matki dla Guy, 
ale wolałaby, żeby ojciec jej był obecny..,, 
a nie pan de Kermeric. Jednakże, tak często 
była łajana w ciągu swojej niedługiej egzy-

Specyalne przedstawicielstwo ludności 
rossyjskiej istnieje jeszcze, prócz Kaukazu, 
także w gubernii kowieńskiej i wileńskiej.

Wyborcy w Królestwie dzielą się na 
grupy : 1. miejscy, 2. właściciele ziemscy i 
właściciele nieruchomości, posiadający okre­
ślonej wartości własność, a także admini- 
stratorowie i dzierżawcy; 3. mniejsi właści­
cieli ziemscy (ponad 20 morgów) i in n i; 
4. pełnomocnicy gmi n;  5. pełnomocnicy ro­
botników w przemyśle fabrycznym i w gór­
nictwie. Wybory są pośrednie, czasem na­
wet podwójnie pośrednie; prawyborcy wy­
bierają wyborców, a ci zjeżdżają się w mie­
ście gubernialnem i wybierają posła. Liczba 
wyborców nie jest wszędzie jednakowa i wa­
ha się od 40 do 100. W gub. warszawskiej 
jest wyborców ogółem 100 czyli: z gmin 28, 
t. zw. zjazdu właścicieli ziemskich (i nieru­
chomości) 48, z miast 34. W gub. kaliskiej 
jest wyborców ogółem 60, czyli z gmin 17, 
z zjazdu właścicieli 27 i z miast 16. W gub. 
kieleckiej ogółem 60 : z gmin 19, z pomię­
dzy właścicieli 27, z miast 14. W gub. łom­
żyńskiej ogółem 40: z gmin 15, z pomiędzy 
właścicieli 15, z miast 10. W gub. lubelskiej 
ogółem 100: z gmin 28, z pomiędzy właści­
cieli 47, z miast 25. W gub. piotrkowskiej 
ogółem 100: z gmin 21, z pomiędzy właści­
cieli 34, z miast 45, W gub. płockiej ogó­
łem 40: z gmin 12, z pomiędzy właścicieli 
18, z miast 10. W gub. radomskiej ogółem 
60 : z gmin 19, z pomiędzy właścicieli 27, 
z miast 14. W gub. suwalskiej ogółem 40: 
z gmin 14, z pomiędzy właścicieli 16, z 
miast 10. W gub. siedleckiej ogółem 61: 
z gmin 21, z pomiędzy właścicieli 27 i z 
miast 13. W Warszawie i w Łodzi jest wy­
borców 80 w każdem mieście, prócz wybor­
ców robotniczych, których liczba jest nie­
stała: 3—4.

W żadnej gubernii pewna grupa wy­
borców samodzielnie nie rozstrzyga: wszędzie 
najsilniejszą jest grupa właścicieli, ale i ona 
musi połączyć się z inną grupą, a przynajmniej 
zdobyć w niej kilka głosów, aby utworzyć 
większość. Tylko gubernia piotrkowska sta­
nowi pod tym względem wyjątek, bo tam 
grupa wyborców z miast jest najsilniejsza 
liczebnie; wynosi 45 osób. Ale i ona nie 
może rozstrzygać samodzielnie o losach wy­
borów. Wybór musi być rezultatem kompro­
misu między dwiema grupami.

Oprócz tego istnieje jeszcze w Króle­
stwie specyalne przedstawicielstwo robotni­
ków fabrycznych i górniczych, którzy wybie­
rają wyborców: w gubernii warszawskiej i 
w Warszawie ogółem 7, w gubernii piotrko­
wskiej i w Łodzi 21 i w gubernii radom­
skiej 1. W gubernii piotrkowskiej robotnicy 
łącznie z wyborcami miejskimi mogą utwo­
rzyć większość, a więc .decydować o wyniku 
wyborów.

W okresie przedwyborczym mogą odby­
wać się t. zw. zebrania przedwyborcze, „dla 
naradzenia się w sprawie osób, godnych wy- 
boru“. W zebraniach tych mogą brać udział 
osoby, wciągnięte do list prawyborców da­
nego zjazdu wyborczego lub miejskiego okrę-

stencyi, że przyjmowała chwile radości nie 
myśląc o cierniach; a będzie to dla niej 
przyjemność przyjmować tego młodego czło­
wieka, bez wątpienia bardzo szczerego i bar­
dzo sympatycznego.

Pomimo łaskawych względów lady Fer- 
gusson, Guy mocno się zmieszał, gdy Jane 
ukazała się w salonie.

Nigdy jeszcze nie przebywał w mieszka­
niu, w którem wyrafinowanie elegancji po­
suwa się do najdrobniejszych przedmiotów i 
był olśniony każdą rzeczą: białością peronu, 
chińskiemi lalkami, ustawionemi jakby przy­
padkiem na rampach schodów, mnóstwem po­
sążków, bibelotów, porozrzucanych w salonie 
tu i ówdzie, jedwabnemi obiciami ścian, mięk- 
kiemi materyami kanap i krzeseł.... Te dro­
bne rzeczy bardziej go uderz'ły, niż park, 
względnie dość duży i willa, bardzo piękna, 
pani Fergusson. Co za kontrast z prostotą 
archaiczną w la Frochais! Co za kontrast, 
przedewszystkiem pomiędzy mieszkańcami tych 
dwu miejscowości: jego matka, zawsze u- 
brana w czarne suknie, prawie gładkie, jego 
dziadek w stroju przedwiecznym, wyglądający 
prawie jak wieśniak i on sam, jeszcze nie­
dawno, nie więcej elegancki, jak rybak, a ta 
kobieta tak ładna, tak staranna wokoło sie­
bie, z prześliczną figurą, której biała tualeta 
miała w sobie coś tak subtelnego, mglistego, 
i ta młoda dziewczyna, która ukazywała się 
z po za portyery z błękitnego pluszu, zbli­
żając się tak lekkim krokiem, jak gdyby nogą 
nie dotykała posadzki!.... Zbytkowny ptaszek 
w cudownej, złoconej klatce.

Śniadanie było dla niego nowym powo­
dem olśnienia. Biedny stół w la Frochais ze 
swoją grubą bielizną w kraty lub desenie, 
wieśniacza porcelana i skromne potrawy!

Zbytek stołu lady Fergusson był bez 
zarzutu, od obrusa z ruskim haftem aż do 
wazoników z rzeźbionego i złoconego kry­
ształu, w których przed paniami stały bu­
kieciki, a dla mężczyzn gardenia lub biały

gu wyborczego, Zebrania te mogą się odby­
wać jedynie w lokalach zamkniętych. O cza­
sie i miejscu ich zwołania należy zawiado- 
mić naczelnika miejscowej policyi najpóźniej 
na 24 godzin przed terminem, z dołączeniem 
listy organizatorów zebrania. Na zebraniach 
prawyborców przedstawiciel policyi może być 
obecny; na zebraniach wyborców — nie; 
ale policja ma prawo czuwać nad tem, aby 
niewyborcy nie wchodzili do lokalu, w któ­
rym odbywa się zebranie. Skargi i zawiado­
mienia co do nieprawidłowości list wybor­
czych przesyłać się ma w ciągu dwu tygo­
dni od chwili ogłoszenia list do powiatowej, 
gubernialnej, komisyi wyborczej — zależnie 
od rodzaju listy.

Szkolnictwo w Wlelkopolsce.
Szkoły w Wielkopolsce opierają się na 

przepisach, których celem jest zupełne zasy­
milowanie polskiej dziatwy na korzyść nie- 
mieckości — choćby nawet kosztem zasad 
pedagogicznych. Tak np. uczniowie władają­
cy wyłącznie językiem polskim dostają na­
uczycieli, którzy języka tego wcale nie zna­
ją. Bównocześnie dążeniem jest władz szkol­
nych usunięcie młodzieży polskiej z pod 
wpływu duchowieństwa katolickiego, skutkiem 
czego szkoły o większości polsko-katolickiej 
dostają się pod zawiadowstwo nauczycieli 
protestantów, albo też uczniów katolików 
przydziela się do szkół ewangelickich.

Mimo to statystyka wykazuje, że ce­
lu się nie osiąga, asymilacja nie dochodzi 
do skutku, a tylko poziom wykształcenia 
dziatwy z natury rzeczy pozostaje niższy, ani­
żeli tam, gdzie nauka odbywa się w języku 
ojczystym.

Zamiast jednak wydobyć z tych faktów 
nasuwający się sam przez się wniosek, za­
miast zaniechać bezowocnych eksperymentów 
germanizacyjnyeh, koła' interesujące się szko­
łą  tem uporczywiej propagują myśl wytrwa­
nia na błędnej drodze. Świeżo np. wyszła 
w Berlinie broszura p. n. A us der Ostmarlc, 
której autor doradza przeistoczenie nauczy­
cielstwa ludowego na modłę, jakby zakonów 
rycerskich, iżby siłą mocą pokonać oporną 
polskość, gnieżdżącą się w umysłach i ser­
cach dziatwy wielkopolskiej.

„Póki szkoła u nas (w Księstwie) — 
czytamy tam między innemi — nie będzie 
przesycona świeżym narodowym duchem, 
męską, celowa, zdecydowaną niemieckością. 
póki nie porzuci biernej, skromnej defenzy- 
wy i nie wystąpi na plac boju wolna od lę- 
kliwości i skarg niewieścich, póty nie osią­
gniemy przez dziesiątki lat nic, chociażby 
milionami komisyi kolonizacyjnej nawet po­
łowy Księstwa i Prus Zachodnich wykupili. 
Poprawa stosunków szkolnictwa ludowego na 
wschodnich kresach przygotowuje należycie 
rolę do dobrowolnego zlania się Polaków z 
Niemcami, Podniesione wykształcenie uczyni 
lud polski wolnym od wszelkich przesądów i

gwoździk. Każde nakrycie było cudem z Se- 
vres, Japonii, saskie lub G inori; każda 
sztuka srebra arcydziełem. I  Guy niejasao 
zdawał sobie sprawę, iż śmiesznie wielkie sumy 
zapłacono za te zbytkowne przedmioty. I wypiw­
szy tylko dwa kieliszki wina, upajał się pa­
trzeniem, jak dziki człowiek przeniesiony na­
gle w kraj cywilizowany. Znajdował się w 
świątyni zbytku, którego kapłanem i kapłan­
ką przedstawiali mu się ojciec i lady F e r­
gusson, a boginią była ta istota drobna, 
nadpowietrzna, ta Jane o blado złotych wło­
sach, która, nie zdziwiłby się, gdyby uleciała 
powietrze.

Jakże mógł po takich wrażeniach, ta­
kich myślach, rozmawiać spokojnie, banalnie, 
z tem seraficznem bożyszczem ? Jakby mógł 
zejść do poziomego życia?... Stało się 
to jednakże i nawet z wielką łatwo­
ścią, gdy wyszli ze złoconych ram, gdzie 
lady Fergusson od lat dwudziestu gromadzi­
ła tysiące skarbów. Wystarczyło, aby Guy 
zobaczył Jane w pełnem świetle ogrodu, po­
między drzewami i kwiatami, gdzie sama 
była tylko kwiatem. I  znaleźli się sam na 
sam, nie odczuwając żadnego zakłopotania, 
odrazu jak koledzy, nie czerwieniąc się ani 
jedno, ani drugie. I Jane czuła się z nim 
tak swobodna, że natychmiast uczuła się zno­
wu dzieckiem, zapragnęła się bawić. Mieli 
pod ręką rakiety i piłki.

— Gdybyśmy tak sobie zagrali? — sa- 
proponowała młoda dziewczyna.

I natychmiast stanęli naprzeciw siebie 
w wielkiej alei, roześmiani, rozbawieni, rzu­
cając i odrzucając piłkę z taką zręcznością, że 
na sto uderzeń ani razu nie dotknęła zLmi. 
To prawda, że Guy chwytał ją  w chwilach 
niebezpieczeństwa i tak zręcznie podawał ją 
Jane, iż bez żadnych trudności mu odrzu­
cała. On był piękny i wdzięczny w każdym 
ruchu, a ona uroczo niezręczna, szczególnie, 
gdy się unosiła, skoro piłka przelatywała jej

uzdolni go do przyjęcia błogosławionej kul­
tury niemieckiej, Póki lud polski do tego 
stopnia jest ograniczony, iż mniema, jakoby 
Pan Jezus i Apostołowie po polsku mówili, 
i że Panna Marya, Królowa Niebios i Pa­
tronka Polski, prócz polskiej mowy innej nie 
zna i ztąd niemieckiej modlitwy nie rozumie; 
póki naiwni wieśniacy w Gnieźnie przed po­
mnikiem cesarza Fryderyka na kolana padać 
będą, sądząc, że mają przed sobą jakiego 
świętego, póty lud polski będzie piłką w rę­
ku fanatycznych podżegaczy. Tylko duchowo 
rozbudzony lud zastosuje się do danych sto­
sunków i pogodzi się z polityArym  losem 
przez Opatrzność Boską pa niego zesłanym,

Im intenzywniejszy będzie w szkole 
wpływ niemiecko-narodowy, tem prędzej i 
trwalej pozyskamy dzieci polskie dla naszej 
sprawy. Polakowi imponuje surowy przeło­
żony, nie czyniący żadnej koncesji. Nieste­
ty, takich dzielnych urzędników o wojowni­
czej naturze mamy za mało. Tu na kresach 
wschodnich potrzeba urzędników, a przede­
wszystkiem nauczycieli o wyzywającej posta­
wie i silnej woli stworzenia tutaj niemieckiej 
kultury, która nam na zawsze zapewniłaby 
niemieckie panowanie".

Wspomniana broszura zyskała odpowie­
dnie omówienie w Posener Lehrer Ztg., or­
ganie prowincyonalnego Związku Towarzystw 
nauczycielskich. — Tam nauczyciel jednej 
z poznańskich szkół średnich p. G. Lange, 
poświęciwszy broszurze obszerny rozbiór i 
godząc się w zapełności na jej myśli prze­
wodnie, dodał od siebie kilka jeszcze uwag, 
dolewających oliwy do ognia.

„Zdrowa polityka szkolna — pisze on —
to najlepsza polityka kresów wschodnich.....
Doświadczenie pouczyło, że walka narodowa 
na kresach wschodnich może być rozstrzy­
gnięta, nie tyle przez nabywanie ziemi, ile 
bronią duchową. Także w głowach i sercach 
leży niemiecka rola, która z planem winna 
być uprawiana, niemiecką kulturą użyźniana 
i do narodowo-niemieekiego żniwa doprowa­
dzona. Szkoła ma w tem główne zadanie do 
spełnienia. Ona dbać powinna, by niemiecka 
istota, niemiecki obyczaj i niemieckie uczucia 
osiadły w sercach pieczy jej powierzonych 
dzieci".

Pan Lange poleca wkońcu przejęcie się 
zasadami, podanemi w omówionej broszurze.

Za głosem Posener Lehrer Ztg., która, 
jak również Towarzystwa nauczycielskie Księ­
stwa, ściśle pedagogicznemi sprawami coraz 
mniej się zajmują, pójdzie — zapewne — 
przeważna część nauczycieli w nadziei, że 
wypowiadane w głośny sposób zdanie,o ko­
nieczności szybkiego zniemczenia polskich 
dzieci — przyczyni się do zrobienia karyery.

Wywody i broszury i jej recenzenta, 
ze stanowiska pedagogicznego wprost mon­
strualne, stanowić będą dla przyszłego histo­
ryka ważny przyczynek do oceny dzisiejszych 
stosunków w Wielkopolsce.

nad głową i wydawało się jakby sama chciała 
wzlecieć ku niebu.

Nareszcie piłka upadła z jej winy. 
A gdy Guy podniósł ją  u jej stóp, rzekła :

— Myślałam, że pan nie umie grać....
— A ja  myślałem, że pani ma ból 

w ręku....
Wybuchnęli śmiechem i rozweseleni, 

jak dzieci, znowu grać zaczęli.
Siedząc w cieniu zielonych dębów, lady 

Fergusson i baron de Kermeric nie spuszczali 
z nich oczu. Wewnętrzna radość połyskiwała 
z oczu Rajmunda, a spokojniejsze zadowole­
nie z oczu Betsy.

— Widzisz, jak miałem słuszność — 
rzekł Kermeric, skoro się rozległ śmiech 
obojga młodych — trzymając mego syna za­
murowanego w tym grobowcu la Frochais! 
Gdybym mu był pozwolił bywać w świecie, 
Bóg wie co byłby zrobił i do kogo serce 
jego dziś należałoby!... A tymczasem teraz 
jest człowiekiem zupełnie nowym i nie może 
nie pokochać uroczego dziecka, które mu 
ofiarowujemy.

XI.
Nazajutrz, Guy doznał niespodzianki 

która mu zrobiła niejaką przyjemność, lec 
jednocześnie go zażenowała. Ojciec wręczji 
mu modny dziennik, mówiąc:

— Masz, piszą tutaj o tobie.
Wymieniano po prostu jego nazwisk 

w sprawozdaniu z uroczej miejscowości D 
nard, cytując nazwiska znakomitych osobiste 
ści, które tam sezon spędzają. Pan de Ker- 
merie wystrzegał się dodać, że za jego sta­
raniem uczyniono synowi tę małą „reklamę". 
Myślał sobie, że to nowe pochlebstwo miło­
ści własnej uczyni, że syn jeszcze więcej bę­
dzie mu oddany.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sprawy tureckie.

Pożyczka turecka.
Z Konstantynopola donoszą: Pożyczka 

zawarta z bankami ottomańskimi w wysokości 
półtora miliona funtów została poddana san- 
kcyi. — Pożyczka będzie załatwiona syste­
mem bonów skarbowych.

Młodoturcy.
Turecki rząd zajął się energicznie usu­

nięciem młodotureckich elementów z pośród 
młodych urzędników. Generalny sekretarz 
ministerstwa spraw wewnętrznych Szukri bey 
i wali z Monastyru zostali złożeni z urzędu. 
Z różnych miast prowincyonalnych otrzymu­
je rząó wezwanie, by młodotureckich urzę­
dników złożyć z urzędu.

Z Salonik donoszą, że kongres młodo- 
turecki ma rozważyć następujące kwestye:

1. czy stronnictwo młodotureckie ma 
wziąć udział w nowych wyborach?

2. jakie stanowisko ma stronnictwo za­
jąć wobec projektu decentralizacji?

I), pod jakimi warunkami może zostać 
zawarty pokój z Włochami?

4. czy siedzibą komitetu centralnego 
ma zostać Konstantynopol?

Sprawa albańska.
Mimo ostatnich wiadomości, które pra­

wiły o zupełnem uspokojeniu Albańczyków 
i rozejściu się ich do domów, zdaje się, że ko- 
misye rządu tureckiego tylko częściowo się 
przyczyniły do uspokojenia umysłów. W nie­
których okolicach Albanii tli jeszcze zarze­
wie powstania, Potwierdzają to wiadomości, 
nadchodzące z rozmaitych stron. W ulicach 
miasta Goricy przyszło między Turkami i 
Albańczykami do krwawego starcia, przyczem 
zabito majora tureckiego i kupca albańskie­
go, oficera zaś jednege ciężko zraniono.

Według doniesień walego ze Skoplii, 
wielki tłum powstańczych Arnautów wraz z 
chłopami z okolicy Ipek w targnął do miasts. 
Arnauci poczęli piondrować sklepy i bazary, 
szerząc postrach. Władze nie użyczają ludno­
ści obrony.

Gromady Arnautów, które ze Skoplii 
przez Werisowicze powracały do swych siół, 
spaliły po drodze w Szima strażnicę żandar- 
meryi. Z tamtejszego składu broni zabrano 
wszystkie karabiny, w liczbie około 300, 
amunicyę i zburzono budynki rządowe.

Nad traktem do Durazzo stoczyli A r­
nauci z wojskiem krwawą walkę. Po oby­
dwu stronach miano znaczne straty.

Kównież i morderstwa są na porządku 
dziennym. Dwaj oficerowie tureccy tylko 
przez ucieczkę do Bośnii uszli śmierci.

Bz y m.  Do Ayencyi Stefanieyo donoszą 
z Trypolisu, że gubernator Trypolisu, gen, 
Canewa, odjechał na urlop do Włoch.

S a l o n i k i .  Bułgarska drużyna, składa­
jąca się z 20 ludzi, wdarła się do lokalu 
gminnego w jednej miejscowości obok Salo­
nik i rzuciła do tego lokalu bombę, która 
wszystko zniszczyła,

K o n s t a n t y n o p o l .  Czarnogóra zwró­
ciła się do mocarstw z prośbą, aby interwe­
niowały w sprawie zastanowienia ciągłych 
wypadków nad granicą czarnogórską, spowo­
dowanych strzelaniem wojsk tureckich do 
Czarnogórców. Podobny krok podjął u Porty 
poseł czarnogórski, wskazując na konieczność, 
aby straż graniczną rekrutowano ze spokoj­
nych żywiołów.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wedle sprawozda­
nia, jakie otrzymał patryarcha ormiański, pro- 
wincye, zamieszkane przez Ormian, są w sta­
nie anarchii. Kurdowie ciągle napadają na 
Ormian i mordują ich.

KRONIKA.
Lwów, 29 sierpnia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (30 sierpnia):
Róży. — Szczęsnego św. — Myrona m. 
Wschód słońca o godzinie 4-36 rano, za­

chód słońca o godz. 613  po południu.
Tcmperatnra. O godzinie 12 w połu­

dnie +  17 stopni C.

— JE. Stanisław lir. Badeui — jak
donosi Gazeta Narodowa — przybył wczoraj 
do Lwowa, aby się poddać małemu zabiegowi 
ohirurgicznemu. Stan jest bezgorączkowy i jest 
nadzieja, że hr. Badeni do kilku dni wyzdro­
wieje.

— W stanie zdrowia ks. Biskupa dr. 
Bandurskiego następuje stale polepszenie.

— Jubileusz ks. kardynała Koppa.
Z Opawy donoszą: Książę Biskup wrocławski 
ks. Kardynał Kopp obchodził wczoraj na Zamku 
Johannisthal, na Szląsku, złoty jubileusz ka­
płański.

— Z teatru m iejskiego. Osoby, posia­
dające wolne karty wstępu do teatru miejskie­
go (passepartou z fotografiami), zechcą złożyć 
je w kancelacyi teatru najpóźniej do soboty 
przed południem, gdyż w tym dniu tracą one 
swą -ważność i dlatego muszą być w podanym 
wyżej terminie odnowione.

— Kongres Eucharystyczny. Z Wie­
dnia donoszą, że dotychczas zgłosiło się 60.000 
uczestników kongresu, a jest nadzieja, źe zgło­
si się jeszcze 10.000, tak, źe razem będzie 
70.000. W niedzielę, 15 września, w dzień pro- 
cesyi spodziewany jest nadto' przyjazd osobny­
mi pociągami jakichś 30.000 członków rozli­
cznych stowarzyszeń katolickich, tak, że razem 
będzie około 100 tysięcy osób, samych zamiej­
scowych. Panie, biorące udział w procesyi, ze­
chcą się pojawić w strojach biało-czarnych lub 
popielatych.

— VI. Zjazd techników polskich. 
Na liczne z kraju i zagranicy wpływające za­
pytania, donosi komitet Zjazdu, że zgłoszenia 
udziału i odczytów w Zjoździe techników kole­
jowych (12 — 16 września b. r.) przyjmuje do 
5 września b. r. inż. F. Poss Kraków (dy­
rekcja kolei państwowych).

— W sprawie cmentarza Stryjskiego.
Otrzymaliśmy następujące pismo: Opracowując 
dla „Biblioteki lwowskiej" (Wydawnictwa Towa­
rzystwa miłośników przeszłości Lwowa) dzieje 
zamkniętego od lat dwudziestu cmentarza „na 
Stryjskiem" we Lwowie, upraszam uprzejmie
0 nadsyłanie mi do końca września b. r. szcze­
gółów, tyczących się tak przeszłości samego 
cmentarza, jak i osób tamże pochowanych.

Józef B ia lyn ia  Cholodecki, Lwów ul. 
Sykstuska 62.

— Nowe sygnały na kolejach. Sygnały 
na kolejach miały dotychczas, jak wiadomo, 
trzy kolory: czerwony, biały i zielony. Świeżo 
zaprowadzono czwarty kolor i to żółty. U sy­
gnałów wjazdowych oznaczał dotychczas zie­
lony kolor zwolnioną jazdę, u głównych sygna­
łów zatrzymanie się pociągu. To doprowadzało 
do konfuzyi, gdyż niejednokrotnie przejechał 
pociąg sygnał wjazdowy w pełnym biegu, po­
nieważ kierownik lokomotywy uważał sygnał 
ten za główny i potem przed głównym sygna­
łem o ezerwonem świetle nie mógł pociągu 
wczas zatrzymać. Z tego powoda sygnały wja­
zdowe otrzymają wszystkie zamiast zielonego 
kolor żółty. W Berlinie i na głównych liniach 
takie sygnały wszędzie już zaprowadzono.

A  Zgubiono: w ulicy Kurkowej czarną 
torebkę, zawierającą chusteczkę i rozmaite dro­
biazgi.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: torbę, damski żakiet, parasol, ko­
szulę męską i pulares, zawierający drobną kwotę; 
w ulicy Jagiellońskiej laskę z zieloną rączką.

A  Ogień w cerkwi W niebowzięcia 
Najśw. Panny Maryi. W cerkwi tej zapalił 
się wczoraj na ołtarzu podczas nabożeństwa bu­
kiet kwiatów sztucznych od płonącej świecy. 
Wezwana straż pożarna ugasiła wkrótce ogień.

A  Ogień pokojowy, w  jednem z mie­
szkań na I. piętrze realności przy ul. św. Woj­
ciecha 1. 2 A. wybuchł wczoraj wskutek wadli­
wej budowy kuchui ogień, który niebawem u- 
gasił przybyły na miejsce tren miejskiej straży 
pożarnej.

A  Eksplozya benzyny. W mieszka­
niu cukiernika p. Zimmermanna przy ul. św. 
Stanisława 1. g eksplodowała wczoraj wieczo 
rem flaszka benzyny wskutek nieumiejętnego 
obchodzenia się z nią służącej Eugenii Skoczy- 
nównej. Skutkiem eksplozyi odniosła Skoczy- 
nówna ciężkie poparzenia na prawej ręce. Nad­
to płomienie poparzyły ciężko nogi bawiącego 
się w pobliża dziecka p. Zimmermanna.

A  Szaleniec w koszarach . Na inspekcyę 
policyjną zgłosił się wczoraj po południu do 
rożkarz Mojżesz Lau z doniesieniem, że w so­
botę około godziny 11 wieczorem napadł w 
ulicy Rejtana na kaprala 30 pp. Adama Łu­
kawskiego pomocnik fotografa Rudolf Feil i 
wyrwawszy mu znienacka bagnet, ugodził 
nim Łukawskiego tak silnie w głowę, że Łu­
kawski brocząc krwią, padł nieprzytomny no 
ziemię. Ponieważ Łukawski prawdopodobnie 
wskutek tego pobicia dostał nagle w ponie­
działek w koszarach 30 pp napadu szału, w 
czasie którego strzelał z karabinu, policya 
stwierdziwszy na podstawie zeznań trzech in- 
nyeh jeszcze świadków krwawego zajścia pra­
wdziwość doniesienia Laua, aresztowała Feila
1 odstawiła go do więzienia śledczego sądu kra­
jowego karnego.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. św. Piotra 1. 19 targnęła się wczoraj 
na swe życie służąca Anna S., napiwszy się 
znaczniejszej ilości kwasu karbolowego. We­
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło jej pierwszej pomocy, a następnie od­
wiozło ją  do szpitala powszechnego. Powodem 
zamachu samobójczego miała być nieszczęśliwa, 
miłość.

A  Kronika policyjna. Przed cerkwią w 
ulicy Ruskiej aresztowała wczoraj policya do­
zorcę realności Dmytra Kocana, który nagaby­
wał w nieprzyzwoity sposób wychodzące z cer­
kwi dziewczęta.

Oddano również do aresztów policyjnych 
Jana Górala, który usiłował sprzedać w skle­

pie zegarmistrza Kohna przy ul. Kazimierzow­
skiej zł)tą dewizkę i „10 Bożych przykazań", 
pochodzących z kradzieży.

Pawłowi Hiszczukowi skradziono wczoraj 
w cerkwi przy ul. Ruskiej pulares, zawierający 
41. kor, i złotą obrączkę.

A  Upadek z drzewa. Ośmnastoletni 
Wasyl Redlmeki spadł dziś przed południem 
z drzewa, w ogrodzie realności przy ul. Teatyń- 
skiej 1. 7 i złamał prawe rękę. Odwiezdono go 
do szpitala powszechnego.

— Statystyka pocztowa. W lipcu
b. r. nadano we Lwowie 4,667.301 listów pry­
watnych ni.epoleeonych, 6,695.064 kart kore­
spondencyjnych, 646.875 listów urzędowych 
niepoleconych, 198.092 listów poleconych wo- 
góle, 2,280.740 przesyłek pod opaską, 166.734 
przesyłek z próbkami, 4,762.544 egzemplarzy 
gazet, ogółem 19,417.350; 12.377 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.506 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 72.950 
pakietów zwykłych, ogółem 87.833; wpłacono 
55.310 przekazów na kwoto 4,082.084 kor. 01 
hal., 32.267 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 8,841.617 kor. 82 hal., 1.899 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 78.796 kor. 
92 hal., razem 12,002.497 kor. 92 h a l.; wy­
płacono 108.030 przekazów na kwotę 4,856.096 
kor. 04 hal., 7.037 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 9,974.786 kor. 09 hal.,
1.609 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwoto 71.498 kor. 72 hal., razem 14,902.380 
85 hal.

Nadeszło do Lwowa: 682.398 listów pry 
watnych niepoleconych, 588.458 kart korespon­
dencyjnych, 139.983 listów urzędowych niepo- 
leeonych, 290.269 listów poleconych w ogóle, 
111.135 przesyłek pod opaską, 8.180 przesy­
łek z próbkami, 170.639 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,991.062; 14.350 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2.406 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 93.454 
pakietów zwykłych, ogółem 110.210.

— Buch telegraficzny. W lipcu b. r. 
nadano we Lwowie 38.685 telegramów i po­
brano zanie opłatę w kwocie 38.171 kor. 83 h., 
nadeszło 38.065 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 137 261 telegramów do przetele- 
grafowania (transito).

— Ituch telefon iczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu lipcu b. r. nadano we Lwowie 
telegramów 8.633. Nadeszło 6.765 telegramów. 
Liczba abonentów 2.365. Ilość rozmów telefoni­
cznych —•—. Dochód 9.736 kor.j 20 hal. 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 980, 
rozmów telefonicznych 14.574. Dochód 14.430 
kor. 10 hal. Razem 24.166 kor. 30 hal.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo 
wie, Stanisława Pieczątkowska, wdowa po ofi- 
cyale sądowym, w 28 r. życia; Paulina Ros- 
sowa, w 75 r. życia ;

w Wiedniu, Wilhelm Goldbaum, długoletni 
redaktor Neue freie Presse.

— Zamach morderczy. Z Krakowa 
donoszą; Stolarz Piotr Czubek dokonał wczoraj 
zamachu na swoją narzeczonę, Franciszkę Ludwi- 
kównę, zadając jej nożem ranę w brzuch, tak, 
iż wyszły wnętrzności, a ponadto szereg ran w 
głowę i ręce. Ciężko ranną Ludwikównę odsta­
wiono do szpitala. Czubek zbiegł.

— Za fałszow anie weksli na wielką 
skalę uwięziono właściciela’’ kantoru bankowego 
w Wiedniu, Hermana Rollera i jego brata Ry­
szarda. Głównym’ poszkodowanym jest emeryt, 
dyrektor leśnictwa, który stracił z powodu oszu­
kańczych manipulaeyj Rołlerów 275.000 kor. 
Niejaki Jerzy Weber, który zajęty był u Rolle 
rów, jako buchalter i brał udział w ich mani- 
pulacyaeh oszukańczych, uciekł i dotychczas nie 
zdołano go ująć.

— Samochody w Austryi. W pier­
wszej połowie 1912 r. sprowadzono w granice 
Austryi — jak wykazuje statystyka Minister­
stwa handlu — motorów i samochodów, za­
równo osobowych, jak ciężarowych,jakoteż mo­
torów automobilowych w wartości 11,709.300 
kor (8,071.070 kor. w r. 1911), wywóz zaś w 
tym czasie przodstawiał wartość 2,878.110 kor. 
(2,437.890 kor. w r. 1911).

— Ucieczka defraudanta. Z Czernio- 
wiec donoszą: Ilie Dimitrorici, urzędnik dy- 
rekcyi grecko-oryentalnego funduszu i zarządca 
gmachu arcybiskupiego, po zdefraudowaniu 
kwoty 50.000 kor., wyasygnowanej na utrzy­
manie rezydeneyi i na różne inwestye, oraz po 
naciągnięciu kilku księży na znaczniejszą kwotę, 
umknął z Czerniowiec. Za defraudantem rozpi­
sano listy gończe.

— Echa zamachu na hr. Tiszę. Z
Budapesztu donoszą: Sędzia śledczy niespodzie­
wanie zabrał wczoraj z senatu oskarżającego 
akty sprawy posła Juliusza Kovacsa i przesłu­
chał nowych świadków, których zeznania są 
obciążające i mają udowodnić poczytalność Ko- 
vacsa. Akty, uzupełnione tymi protokołami, zo­
staną odesłane do senatu krajowego sądowo- 
lekarskiego. Obrońca Kovaesa zażądał wobec 
tego przesłuchania tych świadków, których 
swego czasu, gdy Koyacsa uznano za niepo­
czytalnego, nie przesłuchano, ponieważ zezna­
nia ich były już bezprzedmiotowe. Żądaniu te­
mu sędzia śledczy odmówił. Obrońca wniósł 
przeciw tej uchwale rokurs.

— Znaczna kradzież, Z Budapesztu do­
noszą: W domku przed teatrem narodowym, 
gdzie sprzedawano losy i gdzie wystawione były 
drogocenne klejnoty, stanowiące główną wy- 
granę, dokonano wczoraj włamania i zrabowa, o 
klejnoty, pizedstawiające wartość 35.000 kor. 
Po sprawcach włamania brak wszelkich śladów,

— Ofiary spłoszonych kon i. Kursu­
jący między Nagy Becskeiet a Titteł omnibus 
wskutek spłoszenia się koni spadł ouegdaj do 
rowu i roztrzaskał się w kawałki. Jedno dziecko 
zginęło, jedna kobieta jest śmiertelnie ranna, 
inni pasażerowie zaś odnieśli ciężkie rany.

— Z łrag e d y j życia . Aurelia Tomczew- 
ska, córka zamożnego przedsiębiorcy w War­
szawie, postanowiła wstąpić do teatru, czemu 
jednak rodzice stanowczo się sprzeciwili. Za 
namową jednego z aktorów dziewczyna uciekła 
do Ciechocinka, zkąd miała udać się do Kra­
kowa. Czekając na dworcu w Ciechocinku na 
owego aktora, Tomezewska zwróciła na siebie 
uwagę strażnika, który poprosił ją o legityma- 
c.yę, a gdy nie mogła się wylegitymować, udał 
się z nią do domu i czekał w jej mieszkaniu 
na dalsze polecenie władzy. Tomezewska przy­
puszczając, że stało się to z polecenia jej ro­
dziców, z obawy przed rodzicami, w obecności 
strażnika zażyła trucizny i zmarła, zanim przy­
był ezwany lekarz.

— Śm iertelny wypadek na budowie.
Na budowie budynku na tor ślizgawkowy przy 
Nowym Swiecie w Warszawie zawaliło się 
onegdaj rusztowauie, na którem na wysokości
II. piętra pracowali robotnicy przy instalacji 
elektrycznej. Jeden monter poniósł śmierć na 
miejscu, drugi zaś dogorywa. Dwaj pomocnicy 
ich w krytycznym czasie odeszli i temu zawdzię­
czają ocalenie życia.

— Krwawa zem sta za jednego ru ­
bla. Do zakładów mleczarskich R. Rekerta i 
Sp. w Warszawie przyszedł onegdaj robotnik 
Władysław Kazana i z nożem w ręku rzucił 
się na zarządcę, Tyszkę i strasznie go poranił. 
Tyszka został formalnie posiekany nożem. 
W chwili napadu znajdował się w lokalu dru­
gi urzędnik, Madejski, który chciał strzelić z 
rewolweru do napastnika, nie mógł jednak te­
go uczynić z obawy, aby kula zamiast napa­
stnika nie dosięgła Tyszki. Powodem napadu 
była zemsta za to, że Tyszka wymierzył Ka­
zanie karę pieniężną 1 rubla.

Kronika prowineyonaina.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a  g i mn a -  
z y a l n e g o .  We wtorek, dnia 27 b. m., — jak 
donoszą ze Stanisławowa — odebrał sobie życie 
celnym wystrzałem z rewolweru w Knihininie- 
Górce 17 letni uczeń III. klasy gimnazyalnej, 
Antoni Lisiewiez.

Powód samobójstwa nieznany.

Kronika zagraniczna.

* T r a g i c z n y  z g o n  l o t n i k a .  Z Leonu 
telegrafują: Lotnik Chander podczas lotu ku 
Chalons spadł, a aparat stanął w płomieniach. 
Lotnik zginął w płomieniach.

* Mi ęs o  k o ń s k i e  w Be r l i n i e .  Urzę­
dowa Norddeiitsche Allgemeine Zeituny stwier­
dza, że według obliczeń pruskiego urzędu sta­
tystycznego, z powodu wciąż wzrastającej dro­
żyzny mięsa w Berlinie, spożywa się coraz wię­
cej mięsa końskiego. W pierwszych sześciu 
miesiącach roku bieżącego zabito wT Berlinie 
5924, czyli blisko 6000 koni i mięso z nich 
rozprzedano pomiędzy ludność uboższą, zwła­
szcza robotniczą. W tym samym okresie czasu 
roku zeszłego zabito 4461 koni, widać więc z 
tego, jak znacznie wzmogła się w ciągu jednego 
roku konsumeya mięsa końskiego w Berlinie. 
W półroczu bieźącem, jak obliczają, zapotrzebo­
wanie mięsa końskiego będzie jeszcze większe.

* P o c i ą g ,  którym do Azyi wschodniej 
jedzie książę pruski Henryk, wykoleił się po za 
Irkuckiem. Nikt nie jest ranny.

* Z a m a c h  m o r d e r c z y  n a  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  Ame r y k i .  Według depeszy z 
Hawany, nadeszłej do Nowego Jorku, dzienni­
karz Kubańczyk zaatakował przedstawiciela 
Ameryki Gibsona w chwili, gdy chciał wejść 
do mieszkania i ranił go ciężko. Zamach ten 
jest wypływem niezadowolenia, jakie wywołał 
Gibson przez energiczną obronę żądań amery­
kańskich wobec Kuby.

* P o w o d z i e  i b u r z e .  Powódź, wy­
wołana kilkudniowymi deszczami w hrabstwie 
Norfolk, przybrała — jak donoszą z Londy­
nu — ogromne rozmiary. Tor kolejowy wzdłuż 
kilkunastu mil został podmulony, w niektó­
rych miejscach pozrywała woda progi kolejo­
we i kilka mostów. Ruch pociągów do Londy­
nu zupełnie został przerwany. Z miejsc kąpie- 
lowyoh goście nie mogą dostać się do miasta.

W ostatnich dniach burze wyrządziły ró­
wnież ogromnie szkody w Niemczech. Spe- 
cyalnie ucierpiały połączenia telegraficzne i te­
lefoniczne.

Z Hagi donoszą, że okolice Utrechtu i 
Rotterdamu zostały nawiedzione ogromneini bu­
rzami.

„Gazeta Lwowska* z dnia 30 sierpnia 1912.



* No we  l i s t y  Cr i s p i e g o .  Giornale 
di Sicilia  ogłasza nową seryę listów byłego 
prezesa gabinetu włoskiego Franciszka Crispie­
go. Obejmują one okres czasu od r. 1892 do 
1895 i omawiają sprawy polityczne Włoch, 
oraz innych mocarstw.

* L a t o  w S z wa j  ca r yi .  Z Szwajcaryi 
nadchodzą wiadomości o niepomyślnej pogodzie 
i ustawicznych słotach w całym kraju. Z Zu­
rychu donoszą, że od dn. 19 czerwca na całem 
niemal terytoryum Szwajcaryi eiągle padają 
deszcze. Dotąd były tylkojdwa dni pogodne, tj . B 
i 17 sierpnia. W lipcu i sierpniu zdarzały się 
w górach obfite opady śnieżne. Właściciele ho­
telów i pensyonatów uskarżają się na zły se­
zon. Od dawnych lat frekwencya gości nie była 
tak małą, jak w roku obecnym.

* R u s t e m  be y  — P o l a k i e m.  Jak 
donosi SlovensJcy Naród z Oetynii, znany z 
ostatniego konfliktu czarnogórsko - tureckiego 
Rustem bey, poseł turecki na dworze króla 
Mikołaja, jest synem znanego polskiego powie- 
ściopisarza Czajkowskiego. Kiedy Czajkowski 
powrócił z Turcyi do Rossyi, syn jego Alfred 
pozostał w Turcyi i w armii tureckiej zrobił 
ładną karyerę. Jako katolik, był on w osta­
tnich latach gubernatorem Libanonu, w Syryi. 
W ubiegłym roku Alfred Rustem bey zamiano­
wany został posłem w Cetynii.

* W y p a d e k  t r a m w a y o w y .  Z Me- 
dyolanu donoszą, ie onegdaj zderzył się tam 
wóz tramwaju parowego z wozem, napełnio­
nym wycieczkowcami, przyczem na miejscu za­
bite zostały dwie dziewczyny. Oprócz 7 osób, 
które ciężkie odniosły rany, palacz lokomotywy 
dostał pomieszania zmysłów i tylko siłą po­
wstrzymać go można było od samobójstwa.

* S t r a j k  l i s t  on osz ów wybuchł w 
Belgradzie. Strajkujący domagają się podwyżki 
płacy.

* W y p a d e k  na  j e z i o r z e .  Na jezio­
rze Petersdorfor, w Meklemburgu, przy lądowa­
niu pasażerów z parowca wycieczkowego „Eu­
geniusz", załamał się pomost, łączący wybrzeże 
z pokładem. 12 osób (kobiet i dzieci) wpadło 
do wody, ale je uratowano.

* E k s p e d y e y a  p o l a r n a  pod wodzą 
kapitana Sadowa odpłynęła onegdaj z Archan- 
gielska.

* Ma j ą t e k  S u wo r i n a .  Zmarły — jak 
to już donieśliśmy -— wydawca i właściciel 
dziennika rossyjskiego Nowego Wrsmieni, Ale­
ksy Suworin, znany wróg Polaków, dorobił się 
na gadzinowem dziennikarstwie olbrzymiej for­
tuny. Syn biednego chłopa, nabył w r. 1878 
za bardzo tanie pieniądze Nowoje Wremia i 
rozpoczął w niem zaciekłą walkę przeciw Po­
lakom, walkę, która mu się świetnie..! opłaeil* 
Zostawił on w gotówce 4,000.000 rubli, trzy 
duże majątki ziemskie i kamienicę w Peters­
burga.

Zarobił więc nieźle na Polakach!
* M o n a Li z a .  Z Paryża donoszą : W 

dniu 22 b, m. minął rok od zaginięcia dzieła 
Leonarda z Muzeum Loimu. Mimo usiłowań 
policyi, podjętych dla odszukania obrazu, dotąd 
nie zdołano wykryć śladu. Sędzia Drioux, któ­
remu powierzono prowadzenie śledztwa w tej 
sprawie, oświadczył w rozmowie z pewnym 
sprawozdawcą dziennikarskim, że mimo braku 
wszelkich rezultatów, dochodzeń dotąd nie 
przerwano. Ogólnie jednak stracono nadzieję, 
by policja zdołała odszukać zaginione dzieło, 
jedynie szczęśliwy przypadek może naprowa­
dzić na ślad złoczyńców, którzy je wykradli.

* P o s a g  w n u c z e k  D i c k e n s a .  Z 
Londynu donoszą: Składki publiczne, zebrane 
z powodu setnej rocznicy urodzenia Dickensa 
na korzyść jego pięciu wnuczek, zamknięto su­
mą, która’pozwoli na wyposażenie każdej z wnu­
czek pisarza rentą w wysokości 2500 koron.

* M i l i a r d e r k a  a m e r y k a ń s k a  
Stuyresant Fish wydała w swej letniej posia­
dłości bal, w stylu Ludwika XVI. Odpowiednio 
przerobiono salę balową, w ogrodzie rozrzuco­
no fontanny i groty, oświetlone elektrycznością. 
Pani domu „odtworzyła postać'1 Maryi Antoni 
ny, otaczał ją cortege 8 paziów. Koszta zabawy 
wyniosły przeszło 500.000 koron.

* P ł y w a j ą c e  s a n  a t o r y  a. W Rouen 
i Sopotach zaprowadzono okręty-sanatorya, któ­
re pływają wolno (2 węzły) wzdłuż wybrzeża. 
Na pokładzie znajdują się leżaki dla chorych 
nerwowych, niedokrewnych, wycieńczonych, 
przepracowanych, cierpiących na bezsenność i 
t. d. Wyniki leczenia, według obserwacyi dr. 
Senatora, mają być znakomite. Zaletą takich po­
dróży jest taniość w stosunku do podróży mor­
skich w ścisłym sensie. Widok wybrzeża uspa­
kaja odruchowo trwogę chorego, której doznaje 
zwykle na pełnem morzu. Skutkiem wolnej 
jazdy pacyenci nie dostają ataków morskiej 
choroby, wreszcie w razie burzy łatwo znaleźć 
szybkie i bezpieczne schronienie w pobliskich 
portach.

* Ma s o w e  z a t r u c i e .  W Guliano de 
Campagna koło Neapolu wydał burmistrz Pic­
cola obiad, na którym podano lody. Po obie- 
dzie dostało wielu gości silnych kurczów żo­
łądkowych, wobec czego sprowadzono ich do 
szpitala. Tu 60 z gości w krótki czas po spro­
wadzeniu zmarło, reszta znajduje się w niebez­
pieczeństwie życia. Sprawa dotychczas niewy­
jaśniona.

* N o w a  s e k t a  w R o s s y i  Do synodu 
wpłynął referat areybiskupa Stefana z eparohii 
kurskiej, omawiający nową sektę, która po-, 
wstała w gub. kurskiej pod nazwą „Stefano- 
wszczyzny", Twórcą nowej sekty jest mnich z 
monasteru suzdalskiego Stefan (Podgornyj). Wy­
znawcy sekty uznają mnicha Stefana za „świę­
tego". Stefanowsey uchylają się od małżeństwa 
lecz jednocześnie oddają się wyuzdaniu i rozpu­
ście, tłumacząc, że w ten sposób „oczyszczają 
duszę".

* T a j e m n i c z e  d o mi n o  w buf ec i e .  
Zabawny wypadek zdarzył się na dworskim balu 
maskowym w jednem z udzielnych księstw nie­
mieckich. Zarządzający bufetem zauważył nad­
zwyczajny apetyt jednego z gości, wysokiego, 
czarnego domina. Fantastyczne poprostu ilości 
potraw znikały po za czarną maską. Nareszcie 
gość powstał i zginął w tłumie tancerzy. W dzie­
sięć minut jednak zjawił się ponownie przy 
bufecie i zaczął zajadać, jakgdyby od tygodnia 
nic nie miał w ustach. Powtórzyło się to trzy 
razy, apetyt czarnej maski groził zagładą ca­
łemu bufetowi, to też starszy lokaj, ujrzawszy 
po raz czwarty nadchodzące domino, zawiado­
mił o wszystkiem mistrza ceremonii. Marszałek 
podszedł do gościa, prosząc go uprzejmie o po­
kazanie karty wejścia, a ponieważ czarne do­
mino jej nie posiadało, zażądano zdjęcia maski. 
Czarne domino zakrywało... gwardzistę księcia. 
Zarządzono śledztwo i odkryto, iż żołnierze gwar- 
dyi, trzymający straż w ogrodzie, znaleźli czarne 
domino, w które się kolejno ubierali i zakryci 
niem, dostawali się bez przeszkód do bufetu, 
gdzie bardzo wyraźnie okazywali uznanie sztuce 
kucharzów książęcych.

* B e z s k u t e c z n e  we z wa n i a .  Sejm 
Stanu Nevada, w półnoennj Ameryce, uchwalił 
przed laty, że zasądzonemu na śmierć zbro­
dniarzowi wolno wybrać jeden z dwóch rodza­
jów śmierci: albo szubienicę, albo rozstrzelanie. 
Przez długie lata nie zasądziły sądy w Neva- 
dzie nikogo na śmierć. Aż teraz zasądzono nie­
jakiego Hellmana. Dyrektor więzienia udał się 
do niego z zapytaniem, jaką śmierć wybiera? 
Ten odrzekł, że chce być rozstrzelany. Dyre­
ktor ogłosił w gazetach, że wzywa pięciu do­
brych strzelców do wykonania wyroku na Hell- 
manie za wynagrodzeniem po 2 dolary. Nikt 
się nie zgłosił. Dyrektor w następnem ogłosze­
niu podniósł honoraryum do 5 dolarów. Nikt 
się nie zgłosił. Dyrektor udał się do sądu z za­
pytaniem, co ma zrobić. Sąd upoważnił go do 
podniesienia honoraryum do 10 dolarów (50 
koron). Nikt się nie zgłosił. Hellman stał na 
czele bandy zbójów, która ogłosiła, że ktokol­
wiek ułatwi przeniesienie się na tamten świat 
Hellmanowi, tego wyekspediują w jego ślady. 
I oto w dziennikach amerykańskich toczą się 
teraz rozprawy nad tern, co teras zrobić?

* J a s k i n i e  g r y  w Be r l i n i e .  Poli­
eya berlińska wpadła w ostatnich czasach na 
ślad bardzo licznych jaskiń gry hazardowej 
w tern mieście. Mozolne dochodzenia wykazały, 
że w Berlinie istnieje kilkanaście wielkich klu­
bów karcianych, liczba zaś mniejszych podo­
bnych jaskiń jest ogromna. W klubach tych 
przelewają się olbrzymie sumy. Jeden z wię­
kszych klubów gry znajduje się w zachodniej 
części Berlina, na jednej z najbardziej ożywio­
nych ulic i zajmuje cały budynek. Urządzenie 
sal klubowych kosztowało 150.000 marek. 
Klub liczy 150 członków, którzy płacą rocznie 
60 marek jako wkładkę, co wynosi 9000 ma­
rek rocznie. Wydatki tego klubu wynoszą ro­
cznie 200.000 marek, dochody zaś 320.000 
marek. Na Boże Narodzenie rozdaje zarząd klu­
bu wszystkim swoim członkom podarki, każdy 
wartości 90—120 marek, co wynosi więcej, 
aniżeli wkładki wszystkich członków. Dopłata 
do kuchni klubowej wynosi 80.000 m. rocznie. 
Oprócz tego zarząd klubu daje rocznie anoni­
mowo duże sumy jako wsparcia lub dary roz­
maitym stowarzyszeniom i orgauizacyom huma­
nitarnym.

Klub ten czerpie swoje dochody wyłącznie 
z gry w karty. Według statutu klubu "płaci 
się „kartowe" za godzinę, a wysokość tej opłaty 
zależy od samej gry. I tak np. za godzinę gry 
w pokera o 10 marek, płaci się 2 marki kar- 
towego. Jeżeli zatem przy stole siedzi ośmiu 
graczy, którzy grają przez ośm godzin, to kar­
to we wynosi 128 marek. Przy bakaracie płaci 
się zwykle 5 marek za godzinę. Gra w baka- 
rata trwa w tym klubie ezasem i 12 godzin, 
a bierze w niej udział czasem kilkanaście osób. 
Są noce, podczas których kasa klubowa zyskuje 
z kartowego 1500—2000 marek, a dzieje się 
to bardzo często.

W7 klubach takich niema oczywiście ani 
zawodowych, ani fałszywych graczy w karty, a 
przynajmniej bardzo rzadko się trafiają. Gracze 
w tych klubach tworzą pewnego rodzaju „ka- 
stę“ dla siebie, znając się doskonale i fałszy­
wego gracza już po kilku godzinach gry de­
maskują.

Ozem przyciągają do siebie te kluby tylu 
członków ? Otóż nie samą grą w karty, gdyż 
tej uczą się członkowie dopiero wtedy, kiedy 
do takiego klubu wstępują Ekskluzywne te 
kluby nęcą ludzi głównie wspaniałemi nrzą- 
dzeniami wewnętrznemi i swobodną atmosferą, 
jaka w nich panuje. Nawet człowiek bogaty 
nie może sobie pozwolić na taki zbytek, jaki 
w klubach tych panuje, na całą gromadę sług,

stojących zawsze do usług gości i gotowych 
spełnić każde życzenie członka klubu.

Kluby te posiadają wspaniałe kuchnie, 
do których dokłada się rocznie po kilkadziesiąt 
tysięcy marek. Członek płaci za kolacyę n. p. 
3 marki, a kolacya kosztuje 20 — 30 marek 
Zdarza się też, że specyalnie zaproszeni goście 
nic za kolacyę nie płacą. A trzeba dodać, że 
goście jedzą i grymaszą, jak obcą. — Karty 
wszystko zapłacą. Kluby te są doskonałą szko­
łą zawodowych graczy w karty. Ludzie, któ­
rzy przed wstąpieniem do takiego klubu często 
kart nie mieli w ręku, stają się po pewnym 
czasie namiętnymi graczami i tracą potem całe 
majątki.

Kto zabiera te olbrzymie sumy, które się 
w klubach tych codziennie przegrywa ? Nape- 
wno nie gracze. Nigdy się bowiem nie słyszy, 
żeby ktoś się wzbogacił grą w karty. Szczę­
ście jest zmienne. Głównym szczęśliwym gra­
czem jest zawsze sam klub, a olbrzymie uzy­
skane sumy wydaje on na ten zbytek ogromny, 
jaki tam panuje.

Berlin ma podobno dwanaście takich klu­
bów, których dochody z kartowego wynoszą 
rocznie po przeszło 300.000 marek, co czyni o- 
koło 3 miliony marek rocznie.

Mil iilKtalystyca
Ku ezei K rasińskiego. Sprawozdanie 

dyrekcyi gimnazyum II. w Tarnowie przynosi 
nam — obok części sprawozdawczej — dział 
literacki niezwykle interesujący, który potwier­
dza raz jeszcze, jak wielką przysługę literatu­
rze oddały okólniki Rady szkolnej krajowej, 
zalecające gronom profesorskim opracowywanie 
i ogłaszanie na szpaltach „Sprawozdań" szkol­
nych odpowiednich rozpraw „jubileuszowych". 
Ks. dr. Jan Wi ś l i c k i  skreślił ciekawy szkic 
literacki p. t. „Ideały religijne Zygmunta Kra­
sińskiego"; Wincenty K o r o 1 e wi o z, podniosły 
wiersz: „Hołd Zygmuntowi Krasińskiemu";
wreszcie Edmund Bi e d  er, baśń dramatyczną 
w jednym akcie p. t. „Irydion w krainie mo­
gił i krzyżów". Utwór ten był odegrany przez 
nauczycieli i uczniów gimnazyum II. w Tarno­
wie na poranku jubileuszowym i wywarł nie­
chybnie wielkie wrażenie.

Zygmunt Fedorow ski: „Dziecko plan­
tatora". Opowiadanie z życia Ryszarda Taylora, 
wywiadowcy i detektywa z nad Red River. 
Lwów. 1912. Nakład Polskiego Tow. Pedago­
gicznego.

Jestto bardzo zajmujące opowiadanie, peł­
ne interesujących szczegółów z życia Indyan, 
które zwłaszcza chłopcy w wieku od iO—12 
lat chętnie przeczytają. Autor umie barwnie i 
obrazowo prowadzić akcyę, opisuje pięknie e- 
gzotyczny krajobraz, polowania, walki i życie 
czerwonoskórych. Treść zajmującą urozmaicają 
dobre, wykonane pięknie ilustracje.

Książeczkę należy polecić drobnej, czyta­
jącej „publiczności" w mundurkach, z jednym 
lub dwoma paskami srebrnymi na kołnierzu.

Jednoaktówka Reym onta. Warszaw­
ski „Teatr mały" wystawił onegdaj pierwszą 
sceniczną rzecz autora „Chłopów", jednoaktówkę 
p. t. „Przegrana".

Krytyka warszawska pisze o tym debiu­
cie Reymonta na scenie, że autor dał rzecz 
nie nową, bladą, o sytuacyi nienaturalnej i 
sztucznym dyalogu. Treścią „Przegranej" jest 
odwieczna historya męża, żony i „tego trze­
ciego “.

Z teatru, donoszą nam : Po dwumiesię­
cznej nieobecności wraca w dniu dzisiejszym 
z Krynicy do Lwowa personal dramatyczny 
teatru miejskiego. Po raz pierwszy po tak dłu­
giej przerwie ujrzymy naszych artystów w nie- 
dzielnem przedstawieniu „Krakowiaków i Gó­
rali" J. N. Kamińskiego. Prześliczny ten utwór, 
który w porzednim sezonie osiągnął najwyższą 
cyfrę przedstawień, odegrany zostanie w tej 
samej wyborowej obsadzie, w jakiej grany był 
przedtem z udziałem zarówno artystów opery 
i operetki, jak dramatu. Przedstawienie „Kra­
kowiaków" będzie zarazem pierwszem niedziel- 
nem przedstawieniem popołudniowem po feryach 
wakacyjnych. Wieczorne przedstawienie wypełni 
melodyjna „Noe w Wenecyi" Jana Straussa, 
a w poniedziałek wraca na afisz teatralny wy­
borna komedya Ignacego Nikorowicza, „W go­
łębniku" z udziałem pań: Gostyńskiej, Dobrzań­
skiej, Michnowskiej i Trapszo, oraz pp. Do­
brzańskiego, Nowackiego, Rasińskiego i Ratsehki 
w głównych rolach. „W gołębniku" grane bę­
dzie w przyszłym tygodniu dwukrotnie, t, j. w 
poniedziałek i we środę.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, dnia 29 sierpnia, 
„Wróg kobiet", operetka w 3 aktach Edmun­
da Eyslera. — W piątek, dnia 30 sierpnia, 
„Krysia leśniczanka", operetka w 3 aktach Je­
rzego Jarno. — W sobotę, 31 sierpnia, „Cno­

tliwa Zuzanna", operetka w 3 aktach J. Gil­
berta. — W niedzielę, 1 września, po połu­
dniu „Krakowiacy i Górale", opera narodowa 
w 3 aktach J. N. Kamińskiego, muzyka K. 
Kurpińskiego. — W niedzielę, 1 września, o 
godzinie 7-30 wieczorem, „Noc w Wenecyi", 
operetka w 3 aktacn J. Straussa. — W ponie­
działek, 2 września, pierwsze przedstawienie 
dramatu po powrocie z Krynicy „W gołębni­
ka", komedya w 3 aktach Ig. Nikorowicza. — 
We wtorek, 3 września, „Wróg kobiet", ope­
retka w 3 aktach Edmunda Eyslera. — We 
środę, 4 września, „W gołębniku", komedya w 
3 aktach Ig. Nikorowicza.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, dnia 30 sierpnia, „Warszawian­
ka", pieśń z r. 1831, zakończy „Sędziowie", trage- 
dya. W sobotę, 31 sierpnia, „Kobiety, gra i wino", 
krotockwila. W niedzielę 1 września, „Legion", 
9 scen dramatycznych. W poniedziałek 2 wrze­
śnia, „Kobiety, gra i wino", krotochwila. We 
wtorek 2 września, „Paweł I.", dramat. W śro­
dę 4 września, „Kobiety, gra i wino", kroto­
chwila.
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l c. i  tajmj Wj stadni.
Rada szkolna krajowa zamianowała w 

szkołach ludowych: Józefa Czerniaka, nau­
czycielem religii izraeliekiej 3-klasowej szko­
ły wydziałowej męskiej połączonej z 4-klaso- 
wą szkołą pospolitą im. św. Marcina we Lwo­
wie; Eliokima Blaua. nauczycielem religii 
izraeliekiej 3-klasowej szkoły wydziałowej mę­
skiej połączonej z 4-klasową szkołą pospolitą 
im. Kazimierza W. w Krakowie; Michała 
Wrzaka, nauczycielem kierującym 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w M onasterzyskaeh; Piotra 
Czerwicza, nauczycielem 6-klasowej szkoły 
męskiej w Żywcu; Leokadyę Rzeszódkówne, 
nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w 
Oświęcimiu; Józefa Karaszkiewicza, nauczy­
cielem kierującym 5-klasowej szkoły męskiej 
w Baryszu; ks. Michała Skurę, nauczycielem 
religii rzymsko-katolickiej 5-klasowej szkoły 
w Limanowej; Anatola Jaworskiego, nauczy­
cielem kierującym 4-klasowej szkoły w Żół- 
tańcach-Soredsilu; Wilhelminę Ostrowską, 
nauczycielką kierującą 4-klasowej szkoły żeń­
skiej w Baryszu; ks. Stanisława Kocjana, 
nauczycielem religii rzymsko-katolickiej 4- 
klasuwej szkoły męskiej im. Staszica w Tar­
nowie ; Dawida Rubenzahla, nauczycielem 
religii izraeliekiej 4-klasowej szkoły męskiej 
im. Piramowicza we Lwowie; Stanisława Mi­
gdała, nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej 
w' Niepołomicach; Juliana Jaśkowskiego, na­
uczycielem 4-klasowej szkoły w Żmigrodzie; 
Antoninę Paszkiewiczównę, nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Sąsiadowieaeh; Antoniego 
Paszkiewicza, nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Podzameezku; Anielę Fedykową i Helenę 
Buczaniewiczównę, nauczycielkami 4-klasowej 
szkoły w Medyce; Ignacego Wilkonia, nau­
czycielem 4-klasowej szkoły w Albigowej; 
Władysławę Kiełbasową, nauczycielką 4-kla­
sowej szkoły w Kozach; Zoflę Brzęczkową, 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Jeleśni 
górnej; Michała Mleczkę, nauczycielem i 
Wiktoryę Kawulankę, nauczycielką 4-klaso­
wej szkoły w Uszwi; nauczycielami kierują­
cymi szkół 2-klasowyeh: Jana Janusza w Bi- 
lince m ałej; Leopolda Hahna w Ostrowach 
baranowskich ; Stanisława Orłowskiego w Ba- 
chórcu; Izydora Cześnikowskiego w Zarzeczu; 
Juliana Kisielewicza w Drozdowicach; Micha­
ła Ozopika w Tuczapach; Józefa Turczańskie- 
go w Medwedowcach; Józefa Pawłowicza 
w Leśnej; Szymona Mryczkę w Beresce; Sta­
nisława Wierzawickiego w Niegłowicach; 
WincentegoMichałkiewicza w Jarocinie; Lu­
dwika Boczonia w Zalesiu; Maryana Gelinka 
w Zabłotowcach; Antoniego Rubla w Ilre- 
beńcach; Alfreda Osadzińskiego w Między­
brodziu iipnickiem; Jana Misiaczka w Zło­
tnikach ; nauczycielkami szkół 2-klasowych : 
Klementynę Rublową w Hrebeńeach; Euge­
nię Krokowską w Woli przemykowskiej; Ste­
fanię Romańską w Sobniowie; Maryę Sa- 
lekiewiczówng w Zalesiu; Maryę Krzemieni o- • 
wą w Wilkowicach; Stefanię Kopcińską w No­
wej W si; Genowefę Kurkównę w Pikulicach; 
Agnieszkę Joppównę w Lubeni; Józefę No­
wicką w Radziechowach; F elicję Pawłowi- 
czową w L eśnej; Bertę Buchsbaumową w Ko­
sowie; nauczycielami i nauczycielkami szkół
1-klasowych : Franciszka Syca w B iernej; Er- 
wina Poznańskiego w Juszczynie; Stefana 
Bielewicza w Starych S taw ach; Weronikę 
Szyinczykówne w Buchcicach; Helenę Mar- 
czukównę w Łęce siedleckiej; Stanisława 
Pytkę w Nieszkowioach m ałych; Jana In- 
glota w Pyzówce; Pawła Ossowskiego w Bu- 
cykach; Edmunda Owiąkalskiego w Nowo- 
siółce grzyinałowskiej ; Włodzimierza Osta- 
powicza w Zielonej; Franciszka Zielińskiego 
w Kłonicach; Szczęsnego Kuźniara w Sien­
nej; Antoniego Brandysa w Skrudzinie; 
Agnieszkę Giełdową w Pogórskiej Woli; Stani­
sławę Haduchową w Jędruszkowcacli; Grze­



gorza Sachiynia w Nowosiółkach kardynal­
sk ich ; Edwarda Ostachowicza w Siochowie; 
Antonino Daniłowiczową w Słobódce ad Oda- 
je ; Władysławo Katyńską w Pogorzelisku; 
Władysława Godowskiego w Hatowicach; Jó­
zefa Prażmowskiego w Toniach ; Ignacego Po­
tępę w W róblowej; W ładysława Strusińskie- 
go w Komarówce.

Eada szkolna krajowa przeniosła: Wa­
lentego Natońskiego, nauczyciela kierującego, 

Władysława Kuropatwę, nauczyciela reli- 
rzym. kat., W ładysława Zieję, Zenona 

ligę i; Józefa Jakubowskiego, nauczycieli 
psowejjjjszkoły mieszanej w Wojniczu, na 
rnorzędne posady do 5-klasowej szkoły 
skiej w Wojniczu; Wandę Fuxównę i Ma- 

Fuxównę, nauczycielki 5-klasowej szkoły 
bszanej w Wojniczu, na równorzędne posa- 
|do 5-klasowej szkoły żeńskiej w Wojniczu; 
pciszka Zbyszyckiego, nauczyciela kieru- 
ego i Antoniego Zająca, nauczyciela 4-kla- 

wej szkoły mieszanej w Borzęcinie, na ró­
wnorzędne posady do 4-klasowej szkoły mę­
skiej im. Władysława Jagiełły w Borzęcinie; 
Janinę Hodakowską, nauczycielkę 4-klasowej 
szkoły mieszanej w Borzęcinie, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. król. Jadwigi w Borzęcinie; Józefę Mi­
chałowską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Lackiej Woli, na równorzędną posadę do 
2-klasowej szkoły w Twierdzy; Maryę Li­
tyńską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Do- 
jazdowie, na równorzędną posadę do 4-klaso­
wej szkoły w Dojazdowie; Karola Mareczka, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Mokrzanach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Szadem; 
Jana Ryczkiewicza, nauczyciela 1-klasowej 

fszkoły w Kamesznicy dolnej, na równorzędną 
(posadę do szkoły w Łękawicy; Jana Gniewka, 
[nauczyciela 1-klasowej szkoły w Złotnikach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Surowej.

P. M inister wyznań i oświaty reskry­
ptem z dnia 28 lip ca b. r. 1. 30.807 nadał 
prywatnej 1 -klasowej szkole ludowej ewan­
gelickiej w Sewen nówce, w okręgu kołomyj- 
skim, w myśl § 72. państwowej ustawy 

' s i l n e j '  prawo publiczności począwszy od 
roku szkolnego 1912/13.

Rada szkolna krajowa zorganizowała
4-klasową szkołę ludową żeńską w Starym 
Sączu, w okręgu nowosądeckim; drugą 
szkołę 2-klasową w Potyliezu, w okręgu raw­
skim; przekształciła: 2-klasową szkołę w Po­
tyliczu, w okręgu rawskim na 4-klasową;
2-klasową szkołę Nr. XL w Krakowie na 

-Ludwinowie na 4-klasową; 1-klasowe szkoły 
ludowe na 2-klasowe: w Brzozowej, w okrę­
gu-tarnowskim; w Grabownicy, w okręgu 
brzozowskim; w Iiołobutowie, w okręgu 
s.ryjskim.

Wydział krajowy zgodnie z wnioskiem 
Bady szkolnej krajowej przyznał na rok 1912 
z fundacyi pod nazwą „Fundusz szkół ludo­
wych z roku 1872“ jedno-razowe bezzwro­
tne zasiłki na budowę szkół następującym 
gminom: Petlikowce nowe (okręg Buczacz) 
590 K ; Pużniki (okręg Buczacz) 500 K ; 
Niskołyzy (okręg Buczacz) 500 K; Babice 
(okręg Chrzanów) 800 K; Żabińce (okręg Hu- 
siatyn) 800 K; Garby ad Kamionka wielka 
(okręg Kołomyja) 800 K; Żeleźnikowa (okręg 
Nowy Sącz) 700 K; Jabłonów (okręg Pe- 
czeniżyn) 500 K; Bzianka (okręg Sanok) 
600 K ; Rosochowaciec (okręg Skałat) 800 K; 
Szufnarowa (okręg Strzyżów) 800 K ; Klim­
kówce (okręg Zbaraż) 800 K.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t.. „Fizyka dla szkół wydziałowych, opra­
cowana przez Medarda Kaweckiego i Karola 
Czajkowskiego" w poczet książek dozwolo- 

vch do użytku w szkołach wydziałowych, 
-en a egzemplarza oprawnego l K 60 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła czaso- 
tismo pod tytułem „ynn-renn", wydawane 
jrzez ruskie Towarzystwo pedagogiczne we 
Lwowie, w poczet wydawnictw, poleconych do 
ibłiotek okręgowych.

erla uzdrowisk polskich Krynica.
W sierpniu 1912.

(Ciąg dalszy).
Krynica ma ni etyl ko piękne i starannie 

zymane parki, ale stara się także ozdobić 
pomnikara', nadającymi uzdrowisku cechę 

.) ' ściwą, na których spoczywa z zadowole­
ni nie samo oko, lecz i myśl przechodnia, 
dzo pięknym, sympatycznym i pełnym 

zięku tą niewyszukaną prostotą symbolu 
t umieszczony przy głównym deptaku biust 
arna Mickiewicza (pomysłu artysty-rzeź- 

irza A. Popiela:, który na stopniach pie- 
stalu wieńczy dziewczę polskie: piękna
yniezanka z wiązanką kwiatów polnych w 
niach. Stylowa „Ławka J. I. Kraszew- 
ego“ z jego popiersiem, zbudowana w r, 
■9 na pamiątkę jego pobytu w Krynicy 
r. 1866), znajduje się w parku na Ed- 

rdówce za łazienkami borowinowemu — 
dzo ładnie ujęty i na tle zieleni lasu do- 
3 umieszczony jest pomnik prof. dr. Jó- 

a Dietla (dłuta M. Zawiejskiego), którego 
sznie nazywają „wskrzesicielem Krynicy".

A już wprost prześlicznie jest ulokowana 
statua Matki Boskiej w parku, do której 
wśród drzew równo wycięta, strzelista wzwyż 
wiedzie droga, co czyni wrażenie, jakny 
wstępująca w niebo tym jasnym szlakiem 
Matka Boża, zatrzymała się umyślnie na bia­
łym piedestału, by ztamtąd błogosławić 
Krynicy. Gustowne są także kioski ponad 
źródłami wód: zdrojem Słotwiriskim, Józefa, 
Jana.... Dla zapalonych wycieczkowców i pie­
churów, którzy żyć by nie mogli, nie prze­
mierzywszy eodzień według krokomierza pe­
wną znaczną ilość kilometrów, posiada oko­
lica Krynicy dużo punktów przyciągających. 
Są bliższe wycieczki na Józefówkę i Wojna- 
czkę, a ztamtąd wygodną ścieżką na szczyt 
„Huzarów" (860 m. D . p  m.) z w.dokiem bar­
dzo pięknym na T a try ; prócz tego na Kop- 
eiowę, do parku K. Pułaskiego, do wodospa­
du „Czarnego Potoku", gdzie powozem doje­
chać można, wmeszeie na niezbyt uciążliwą i 
wysoką, z nazwą swą zupełnie nielicującą 
„Górę Krzyżową" (818 m. n. p, m,).

Dla zawodowych „szczytołszków" jest 
także coś specyalnego: w odległości kilkuna­
stu kilometrów najwyższa w okolicy góra 
Jaworyna (1116m. n. p. m.) z „Dyabelskim 
kamieniem", którego arcykunsztowna prze­
wrócenie ciężką podstawy głazu ku górze 
słusznie lud uważa za dzieło szatana.

Dla miłośników wycieczek dalszych o 
ilości kilometrów z końcówką na „naście", 
jest stacya kolei Muszyna, miasteczko nad 
Popradem — z ruinami zamku niegdyś staro­
ścińskiego — zfcąd do niedawna jeszcze 
trzeba było do Krynicy dojeżdżać powozem; 
dalej: sąsiedni zakład zdrojowo-kąpielowy Że­
giestów (stacya kolei), gdzie także w ciągu 
2 godzin dojechać można z Krynicy powo­
zem, Kto chce się wybrać poza granicę wę­
gierską, może wyjechać do Bardyjowa (za­
kład kąpielowy szczawy żelazistejj, do Lubló 
(miasteczko na Spiżu, także opodal kąpielo­
wego zakładu), do Paloosa obok Orłowa (27 
kim, przez Leluchów).

Gdy mowa o przechadzkach i space­
rach, choćby tylko miejscowych, z przykro­
ścią uderzam w strunę drugą, którą jedynie 
tylko, by co rychlej zaradzić złemu, zmącić 
muszę ten zgodny akord pochwał.

Oto byłoby bardzo pożądanem: staran­
niejsze, troskliwsze dróg i deptaków utrzy­
mywanie i większy na nich porządek. Do­
raźną egzekutywą porządku publicznego jest, 
jak wiadomo, straż bezpieczeństwa, czyli t. zw. 
policja, a ta ma stanowczo za mało funkeyo- 
naryuszów, przytem dosyć ślamazarnych i źle 
wyszkolonych.

Należy także dla poprawy tych stosun­
ków zaznaczyć, że wiele domów mieszkal­
nych jest z pojęciem porządku, jakiego dziś 
przeciętny Europejczyk wymaga, w rozdźwię- 
ku bardzo znacznym, co koniecznie w imię 
dobrej sławy Krynicy, usunięte być musi, 
Uprzątniętą też być musi raz nareszcie sła­
wna rudera zwana „Zamkiem" (? ! , który 
swych dobrze zasłużonych ruin już od lat 
kilku doczekać się nie może,

Możeby się tu również zastosować dała 
recepta, która ze znakomitym skutkiem po­
służyła ongiś Wiedeńczykom do usunięcia 
t. zw. „Springer-Ruiny", szpecącej jedną z 
pryncypalnych ulic. W każdym numerze naj- 
poczytnieiszej z gazet (nie pomnę której) 
umieszczano codziennie, pióra najdowcipniej­
szych satyryków czterowiersz o owej ruderze; 
kropla co granit wydrąża, złamała w stosun­
kowo dosyć krótkim czasie zatwardziałość 
uporu czynników decydujących i usunięto 
wreszcie nienawistną a tak zacietrzewioną w 
swem trwaniu ruinę ku ogólnemu wielkiemu 
gaedium.

Może za długo trochę i z krzywdą dla 
niej zatrzymałem się obok ujemnych stron 
Krynicy, a należy się przecież, choć pobieżna 
wzmianka wielu innym rzeczom dodatnim. 
Do takich zaliczam na pierwszem miejscu 
stały teatr w sezonie głównym w osobnym 
budynku. Teatr — to powiedziane za mało! 
nasz wyborny, stołeczny teatr lwowski wraz 
z nieodstępnym, (który oby żył i strzegł go 
wiecznie!) kontrolerem Ringlerem. Jakże miło 
po całodziennem obcowaniu z przyrodą spę­
dzić wieczór w świątyni, (którą nazwać rno- 
żnaby gontyną) szczerej, czystej ‘.bez mdłych 
prowincyonalnych surogatów) sztuki, gdzie 
ze s-eny płynie wprost w duszę nieskażona 
poezja „Warszawianki", gdzie Gostyńska w 
„Romantycznej wdówce" Bogusławskiego 
wraz z godnym jej zespołem z artyzmem nie­
zrównanym chroni wiekowej patyny, gdzie 
w „Safandułach" Chmieliński jest najszlache­
tniejszym rojalistą, Antoniewski zażartym 
Jakobinem a Feldman największym w świę­
cie safandułą, wywołującym każdern niemal 
odezwaniem się i gestem salwę śmiechu w 
audytoryum, którego nawet taki synalek 
urwis, jak Nowacki, nie zdoła wyprowadzić z 
równowagi. W tern otoczeniu p. Trapszojest 
tak lubą, rozkapryszoną dzieweczką, że chcia­
łoby się zlekceważyć przedział między sceną 
i za tę grę cyzelowaną do szczególików naj­
drobniejszych uściskać ją mocno i serdecznie. 
Ten rodzaj uznania powinien być przyjęty 
dobrze w uzdrowisku, gdzie z reguły formy 
tracą swą lodowatość i sztywność,

Ktoś powiedział (miał może troszkę słu­
szności), że aktorzy grają tu z pewną non- 
szalancyą, za swobodnie. A mnie to właśnie 
usposabia jak najlepiej, że o.ui także wyzwo­
leni choć na czas krótki z atmosfery pobie­
lanych grobów, oddychając pełną piersią 
zdrowem. górskiem powietrzem, czują się i 
na scenie więcej ludźmi niż misternymi ma­
nekinami teatralnego aparatu.

(Ciąg dalszy
Kazet.

=  P. Prezydent Ministrów hr. S t ii r g k h 
opuszcza w tych dniach Kaltenleutgoben i 
przyjedzie do Wiednia.

=  Wczoraj upłynął termin zgłaszania 
się posłów do udziału w k o n g r e s i e  eu­
c h a r y s t y c z n y m .  Do wczorajszego dnia 
zgłosiło się 90 posłów.

— Subkomitet k o m i s y i  d l a  u b e z ­
p i e c z e n i a  społecznego zbierze się 17 wrze­
śnia i konfereneye swoje będzie od tego 
czasu kontynuował w szybszem tempie. Ko­
m isja dla ubezpieczenia społecznego zbierze 
się dopiero po załatwieniu przedłożenia w 
subkomitecie.

=  Wedle doniesień z Pragi, r o k o w a ­
n i a  u g o d o w e  c z e s k o - n i e m i e c k i e  zo­
staną podjęte 5 września.

Zgromadzenie ezesko-narodowych orga- 
nizacyj w Opawie uchwaliło, aby do kom­
pleksu kwestyj ugodowych wciągnięto także 
uregulowanie spraw językowych na Szląsku.

=  O stanie zdrowia c e s a r z a  W i l ­
li e 1 m a donoszą, że objawy zapalenia ustę­
pują, bole również; do kompletnego wyzdro­
wienia minie jeszcze kilka dni. Cesarz wczo­
raj przed południem odbył dłuższy spacer.

— Do Drezna przybył wczoraj następ­
ca tronu niemieckiego. W nowym ratuszu 
odbyło się uroczyste przyjęcie. Starszy bur­
mistrz w mowie swej wyraził ubolewauie, z 
powodu, że cesarz z powodu choroby nie meże 
wziąć udziału w uroczystości otwarcia ra ­
tusza.

Takie samo ubolewanie wyraził również 
król saski, który przemawiał po burmistrzu.

O godzinie 5 odbył się w Zamku kró­
lewskim obiad galowy, a po obiedzie soire 
w sali marmurowej.

=  Beri. Tagebl. w depeszy z Peters­
burga podaje następujący program p o d r ó ­
ży c a r a  z r o d z i n ą :  Dnia 6 września car 
z rodziną uda się z Peterhofu do Moskwy, 
ztamtąd do Borodina, w C9lu wzięcia udzia­
łu w uroczystościach ku pamięci bitwy wojsk 
rossyjskieh z Napoleonem, a po dwu dniach 
wróci na podobne uroczystości do Moskwy. 
Następnie wyjedzie na 4 tygodni do Liwadyi, 
a około 15 października powróci do Carskiego 
Sioła.

— W listopadzie w Moskwie odbędzie 
się w s z e c h r o s s y j s k i  z j a z d  p a ź d z i e r ­
n i k  o w c ó w.

=  Temps wywodzi, że prezes ministrów 
francuskich, P o i n c a r e ,  w przemowie swej, 
jaką miał w Longwy, z okazji poświęcenia 
po unika poległych w r. 1870, uniknąć po­
trafił wszelkich okazyj politycznych i że mo­
wa świadczy o rozumnej powściągliwości 
francuskiego męża stanu. Ministeryalny or­
gan dodaje, że Poincare przed otwarciem 
parlamentu, co nastąpi w październiku, nie 
będzie już ani razu przemawiał publicznie. 
To milczenie, ma być zdaniem Tempsa, nie­
mą odpowiedzią pod adresem tej części pra­
sy niemieckiej, która znaczenie polityczne 
niedawnej podróży prezesa ministrów do Pe­
tersburga i Moskwy chciała tendencyjnie 
obniżyć.

=  Z powoda niepokojących wiadomo­
ści z N i k a r a g u y ,  rząd amerykański wysłał 
tam 10 pułk piechoty w pełnej sile wo­
jennej.

i i  m u T MC!

K raków , 29 sierpnia. {Tel. pnjio.). W 
sprawie bandyty Józefowicza sędzia śledczy 
po przesłuchaniu wielu świadków i oficjała 
policyi Schrottera ustalił, że Józefowicz 
strzelał nie w powietrze, jak twierdzi, lecz 
do ścigających go i on to zranił trzema 
strzałami ofieyała Schrottera, a następnie 
strzelił do siebie. Józefowicz prawdopodo­
bnie straci prawe oko.

W iedeń, 29 sierpnia, Corr. A ustria  
donosi: Jak się dowiadujemy, bawiącym w 
Wiedniu duchownym przedstawicielom Rusi­
nów, należących do obrządku greeko-katoli- 
ekiego, z rozstrzygających kół kościelnych 
podano do wiadomości, że żądanie niektórych 
posłów ruskich do Rady państwa co do spe-

cyalnych zaproszeń na uroczystości końcowe 
kongresu eucharystycznego nie może być u- 
względnione. Należy tu zaznaczyć, że komi­
tet kongresu eucharystycznego przy rozsyła­
niu zaproszeń do członków Rady państwa z 
największą dokładnością przestrzegał używa­
nia języka kościelnego. Jeśli więc posłowie 
ruscy wytykają zawarte w zaproszeniu sło­
wa rzymsko-katolicki, to polega to na błę- 
dnem zapatrywaniu. Dalej wskazać wypada, 
że Kościół katolicki od dawien dawna za­
wsze w sprawach tak dogmatycznych, jak 
prawnych posługuje się wyrazami rzymsko­
katolicki, pod którą to nazwą rozumie się 
wszystkich katolików, którzy uznają Papieża, 
jako głowę Kościoła. Go do rozróżniania 
obrządków, to w terminologii kościelnej ni­
gdy nie używa się wyrazów rzymsko-katoli­
cki, lecz oznacza się je  jako: łaciński, gre­
cki, ormiański i t. d. Jako przykład przy­
toczyć jeszcze należy, że jeśli jaki biskup, 
który należy do innego obrządku, nie ła­
cińskiego. mianowany zostanie kardynałem, 
to musi jako tytuł ofieyalny, nosić ty tu ł : 
Kardynał świętej rzymsko-katolickiej Kongre- 
gacyi.

G orycya, 29 sierpnia. Były ambasador 
austro-węgierski w Konstantynopolu, hr. Ca- 
lice, umarł tu dziś rano.

N. Czcrkask, 29 sierpnia. {Tel. p ry  w.) 
Wojenny sąd okręgowy skazał Awguczenkę, 
który zrabował 11,000 rubli z filii poczto­
wej w Samarze, na śmierć.

Łom ża, 29 sierpnia. (Tel. pryw .). One- 
gdaj dokonano zabójstwa polieyanta Andrzeja 
Książka. Sprawcy zbiegli.

B erlin , 29 sierpnia, Połączenie tele­
graficzne z Anglią przywrócono wczoraj o 
godzinie 3-ciej po południu.

L ondyn, 29 sierpnia. Wczoraj po po­
łudniu nadeszły z Norwich telegramy z opi­
sem strasznego spustoszenia i wielkiej nędzy, 
Ruch kolejowy zupełnie przerwany, ruch han­
dlowy ustał, tysiące bezdomnych zakwatero­
wano w szkołach i kaplicach. W różnych 
budynkach woda dotarła do wnętrza poko­
jów. Policya ratuje na łodziach mieszkańców 
zagrożonych domów. Urzędnicy wodociągów 
obawiają się, że braknie wody do picia i 
ostrzegają ludność, aby zużywała jak naj­
mniej wody; nie funkeyonują bowiem wsku­
tek powodzi pompy. Szkody w ogrodach wa­
rzywnych są ogromne. Wyginęły tysiące ka­
narków, z których Norwmh słynie, W dwu 
miejscach wycieczkowych odcięci są wycie- 
czkowcy od połączenia kolejowego.

W aszyngton, 29 sierpnia. X. pułk 
piechoty stanie w ciągu 48 godzin w Nika­
ragua i ustawiony będzie wzdłuż linii kole­
jowej. Zamordowanie dwu Amerykanów zwró­
ciło znów uwagę na poprzednie doniesienia, 
według których żołnierze mordują i palą, 
napadają na kobiety i dzieci.

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.
W ied eń , 29 sierpnia 1912. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30, A.keye austryackiego Zakładu kredyto­
wego) 848-50, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 849-50, Akcye Anglobanku 
335 25, Akcye TTnionbanku 616 50, Akeye 
Landerbanku' 533-50. Akcye Bankvereinu 
538 50, Akcye Bodencredit 1307-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 680’—, 
Akcye kolei państwowych 713 —, Akcye 
kolei Południowej 104 75, Akcye kolei Elbe- 
thai — ’—, Akcye kolei Północnej 49.30, 
Akcye kolei ezerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 1044 75. Akcye Rima Muranyi 778-—, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 3326-—, 
Akcye Fabryki broni 1 1 3 1 —. Akcye Ture­
ckie tytoniowe 339'75, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 821'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi —•—, 
Renta, majowa 87-10, Austryaeka Renta k o ­
ronowa 87-10, Węgierska Renta koronowa 
87-10, 56-lctnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 86 —, 4 pre. Listy B ku 
hipotecznego 89*75, 4 i pół pr siy Ban­
ku hipotecznego 97-25, 5-p,-- Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 88-35, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 97-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinaeyjne 96-50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r, 86 50,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-25, Losy ture­
ckie 2 4 4 -- , Marki 117-83, Rubel 254 45,
5-prc, Rossyjska pożyczka z r. 1906 105 10, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —-— . Skoda 768-50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1902 8410. Galicyjski Bank ziem­
ski 89-25,

Usposobienie silne pomimo podwyżki 
angielskiego dyskonta. Montany ożywione.

Odpowiedzialny redaktor:

d a m  K r e c h o w i e c k i .
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ADESŁANE.

W ZaklatUie naukowym z pra­
wami szkół publicznych im. W. N ie ­
d z i a ł k o w s k i  e j w pięciu klasach gi- 
rnnazyurn rea‘nego, w liceum i w szkole 
normalnej wpisy uczenie dochodzących 
i pensjonarek rozpoczynają się z dniem 
30 sierpnia b. r. Egzamin a wstępne 
dnia 3-go września. Lekcye dnia r> 
września. Lwów, ul. Kopernika. 1 20.

Fryzyerka 
MARTA L E C H O W A

p o le c a  P. T . Paniom sw e  usługi 
u iica  Ł y c z a k o w sk a  L  8 4 .

W ff PłP W (l° was°nów s.v-
J M J S j I  |  pialnychw kraju 

i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k, Kolei Panstwowych we Lwowie
St. Sokołowskiego (Pasaż Haustnana 9)

® b e c  n ś e
ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtfiureau.

W T Z A Z
pięciu liczb wyciągniętych

w o. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 28 sierpnia 1912.

1 —  21  —  83 —  9 —  84
W m yśl pa ten tu  loteryjnego wzywa się strony 

interesow ane, aby urzędowe wykazy n ieprzyję tych lub 
zm niejszonych w kładek pieniężnych w kolekturach 
lo teryjnych dokładnie p rzeg lądnęły  i kwoty n iep rzy ­
ję te  lub też osiągnięte w ygrane, za zwrotem o ryg i­
nalnych  kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od d n ia  c iągn ien ia  pobrały.

Jeżeliby  zaś kolektor słusznej w ypłaty  odma­
wiał', lub toż n ie  całkowicie u iszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną k artkę  dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnem u tein pewniej w wyż w spom nianym  czasie* 
gdyż po upływie tego stanowczego term inu, wszystkie 
niepobrane w kładki i kwoty w ygrane przepadają  i n ie 
mogą ju ż  być pod żadnym  warunkiem  żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 11 i 25 września 1912.

Z c. k. IJrsędu loteryjnego dla Galicy: 
i Bukowiny.

ASNYKA 7, II. PIĘTRO.
6  a l b o  4  p o k o j e

z przynależnościami 
b a l k o n ,  e l e k t r y k a .
Tanio do wynajęcia 

zaraz.
Wiadomość tamże, parter na prawo
P r z y je c h a li  d o  L w ó w

dnia 29 sierpnia 1912.
Hotel U eorgea. Pp. K. hr. Kzyszczew 

Czech. ii. Orzeehowiez z Kaiuikowa, J.' Jurysto  
l  Kóżowiec.

Hotel E uropejski. Pp. M. Czarkowski /. 
syi, I.. Czernocki z liossyi. W. Jaw orski z P.
T. K rzyżanow ski z liossyi.

Hotel Im perial. Pp. S. M niszek z Turl 
Udrycki ze Skorodna.

Hotel A u stria . P. S. W ołoszynowski z Hos
Hotel N arodna llo stynnycia . Pp. W. Ś c  ian 

z Husowa, J . Tyszownicki z D ołholuki.
Hotel Savoy. P. W. Szałajdewicz /. Tulska.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów. dn ia  29 s ie rpn ia  1912.

W aluta koronowa

Banku kip . galie. po 200 zł. w. a. 
Banku galio. dla handlu  i przem.

Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 

F ab ry k i wagonów w Sanoku po

płacą zadają

>)
676 — 6 8 4 - -

4P1— 418' -

535- ■- 540

464- - 472-...

Łoi on .
)

97-70

89-50
97-20 
S8-8U
98—

90-2O
97-90 
89-50
98-70

98—
97-50

98-70
98-20

95-—

(A/,.y*i —

86-30 87—

płacą żądają ;

87' -
87—

87-20
87-20

W

90-20 90-40 i
90-20 9 i - 4 o ;

287— 289'- - ;
570— 1630—  i
444—  
611' —

456- -  : 
623 - ' W,

3 1 8 - 324 -- i K V

Banku hip . gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

hanku hip . gal. 4 '/3 pr. w. a. los
w 50 1.........................................

Banku hip . gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1..........................................

Banku kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 51 1. 
B anku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
B anku gal. ziem. kred, 41/2 pr. 60 I. 
B anku gal. d la  handlu i przem.

w Krakowie 41/s pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow." kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(p ierw sza em isya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/a 1.................................
')  Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1.................................

III . O blig i za 100 koron .
(bez kuponu bieżącego)

da lie . fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin . 5 pr. . .
Komun. B anku kraj. 4 ‘/s p r. (3 em.) 
Komun. B anku kraj. 4 pr. (/3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 p r. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908 
-) ., m iasta  Lwowa 4 pr. . .

4 pr. . .
„ ,, Krakowa . . .

1Y. M onety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 fran k ó w k a ........................................
100 rubli rossyjskich  srebrnych .
100 „ ,, papierowych
100 m arek niem ieckich . . . .

*) Kupony opłacają l 1/ p o d a t e k  rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

96-30 9 7 - -

95-50 96-20
86-10 86-80
86— 86-70
87— 87-70
85-50 86-20

88— 88-70
84-70 85-40

11-36 11-46
19-18 19-32

252— 254—
254-30 255-50
117-60 117-90

Kurs giełdy wiedesiskiej.
dn ia  26 s ie rpn ia  1912.

A. O gólny d łu g  p a ń s tw a .
Jednolity  d ług  pańsw a w banknot.

ni a j - l i s t o p a d .......................................
s ty ezeń -lip iee ........................................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ic r p ie ń ........................................
k w ic c ie u -p a ź d z ie rn ik .......................

L isty  z.ast. domen puńst. po 120 zł. 5 pr. 
z r. 18C0 po 500 zł. w. a. 4 pre.

,, ,. 1860 po 100 zł. 4 prh. . ,
1864 po 100 z ł.........................

„ .. 18G4 po .70 z ł..........................

K. D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w lfadzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

Austin ren ta  złota wolna od podatku
za 1O0 zł. 4 p r .....................................11215 112*05

Austin ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..........................................67 - 57-20

U. O b lig a c jo  k o le jo w e .
Kol. Aroyks. A lbrech ta  /.a 100 zł. 4 pr. 87 -70 88 .70
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za J0Ó zł. 4 pr. . . 109 - 110'—
Kol. C esarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5*/, p r .......................................  106-75 107-75
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. a k c y e ) ..................................  86-65 87-65
Kol. An-yks. Hudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ..................... 87-— 88 —
Kol. Ces. E lżb te ty  za 200 zł. mk. 

ó*/« pr. (ostem pl. akcye) . . . .  431-50 435-5(1 i

O b lig acy e  p ie rw szeń stw a , (kolejowe.).
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 101-80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75 —
Kol. czeskiej zuch. za 200, lOOo i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.  ............................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..................................................
Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p r e . ............................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.

z r. 1887, 4 pre....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.

z r. 1888, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.

z r. 1898, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda- em.

z r. 1904. 4 p re ....................................
Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pre.

Koronowa waluta. p łacą żądają
Kol. lwowsko-iizcrn.-jas.skiej z roku

1894 4 p r ................................................  87- 88-— ;
Kol. Arcyks. Rudolfa (Balzkam m cr- I

gu t) za 400 M. 4 p r ........................... 109-80 110-8O J
I

1). Dług- państw u (krajów  korony w ęgierskiej).
eg. złota renta  4 p r ............................ 107-55 107-75

,. ,, w wal. kor. 4 pr. 87"— 87-20 !
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423 75 435-75 j 

„ ,  „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-50 216-50j
r bid. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 296'- 308-- 1

Koronowa waluta, pła,-;i

I .  Losy (za. szlukei.
B udapeszteńskie (B asilika) 5 zlr. . 3 I-—
Zal;ł. kred. d la liandl. i p rzem .100 złr. 486-
Clary 40 z I r. m. k .......................................190--
1’ożyezka m iast a Lubiany 20 złr. . G9-5(J
(. zerwonego K rzyża austr. *I'ow. 10 zlr, 55*25

„ .. węg. Tow. 5 z łr. 34-75
Losy fund. Arcyks. 'Rudolfa 10 złr. 83'

dlii

3a
490
2101

Ii. O b lig acy e  iu ile m u iz ac y jn e .
er za 100 zł. 4 pro. . . .

.i. A kcye Banków (za sztukę), 
(u A nglo-Austr. 240 kor. . . . :-!3.T‘

86*85
86-50

F. In n e  p u b lic z n e  p o ż y cz k i.
l ’oż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. .100-2.7
Foz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 2l)Ó kor. 4 p re ................... 90-—
Cal. poż. kr. z roku 1898 4 pre. . 86-50
Cal. obi. prop. V. roku 1889 4 pre. 96-50
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre ............................................... •
Roz. serii. prem. za 100 IV. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 Ir.

81 -55 
87-50

101 -

ot-—;
87-50
97-50

Ba-u
Cal. banku d ia  han. i przem. 20U zlr. 414 
Reszt. Banku handlu i przem. . . 5975
Zakł. kred. d la  handlu 500 zlr. . . 645-
Weg. Banku kredyt. 200 zlr. . . . 849
Dolno-austr. tow. usk. 400 kor. , . 779
Cal. banku hip. 200 z lr ............................. 67(1-
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 532- 

„ Anstro-węg. 1400 kor. , . . 2097- 
.. Związku (U nionbank) 200 zł. ti 14 

Czeskiego banku związkowego lOOzl. 275- 
Z ivnostenska banka 100 zlr. . . 280-

uO

41
398
(■>’■
85

6 "  

4); 
21' 

6 
•>

119 —
243 -

88-20 89-20

88-20 89-20

86-60

(ir.nr.

87‘60

(.iii. r.n

9 4 - -

at> yy 

9 5 - -

94-25 95*25

93-50 94-50

93 50 94 50

94-50 95-50

93-75 94-75
88-60 89-60

129-
2 4 6 -  |

(«. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. li i pot. i listy  d łużne j 
za 100 zł. nom.

A ustr. zak-1. obi. preui. z r.-3880 3 pr. 28L 293-
„ 1889 3 pr. 200-50 272-50 j 

Banku (jalieyjskiego d la  handlu  i
przem ysłu 4 l/s pro. 60 1." . . . 98-75 99-751

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-10 100-30 i
Cal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 86-— 87—

„ ,, „ „ 4 p r. los 41 1. 94-50 95-50
,  „ ., ,. 4 pr. starsze . 90-20 97-20

Banku gal. ziem. kred. 4*/., pr. 60 1. 98- 99'
Cal. ukc. b. hip . 10 pr. prem. losJD pr. 110- ■ -

,, „ „ los. 50 1. 4','jj pr. . 97-2-7 98-25
,, „ „ „ 60 1. 4  pr. . . 89-75 90-75

Banku kraj. d la  Calioyi i Lodomeryi 
4 l/s pr. 511/, lat zwrotne . . . 97-25 98-25

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 4 '/ ,  p r ......................... 94 75 95-25

Banku kr. obi. kol. żel. (771 1.4 pr. 86 50 87-50
Anstro-węg. banku 50 la t 4 pr. . . 93 90 94-90 i

,, ,, 50 la tw .k . 4 pr. 94—  95-

K. Akcye p rzed sięb io rstw  tra n sp ortow ych .
448- 449-
423- 427-

1351—  13151- 
4915-— 493.7- 

3S5- 390-
o80- 588-

Buków, kolei lok. ake. pierw . 200 zlr.
„ ,. ,, ake. zakład . 200 złr.

A ustr. Tow.żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 
Kolei póln. Ces. Ford. 1000 złr. mk. . 

,, Lw»w-Bełzee(akc. p ierw .) 200 zł. 
„ Lwów-Czerń iow ee-Jussy  200 zł. 
,. Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor......................................... 295 Hun-

Ii. A kcye p rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych .
A ustr. Tow. górnicze Alpinli 100 zlr. 1088-50 1039-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200 zlr.

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czein.-Jassy z. r. 1884
za 300 z łr ...............................................

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 z łr. 4 p re ........................................

\Yog. gal. kol. em. 1870 na 2o0 złr.

8 .2 -

87-55

0 pre ..........................................................
Tow- ż.egl. par. po Dunaju za 400

1 10.000 ni. 4 pre. z r. 1882 . . 
Tow. żeglugi, parów, po Dunaju em.

z r. 1886 4 pro ............................

81-

86-55 

100- -  - •  

113-15 114-15 

112 25 113-25

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zlr. 
Tri lilii. Iow. kop. w ęgla 70 zlr. . .
Walie, karpae. naft. Tow. 500 kor. .
.Schodnie)- 500 kor...................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków .

M. W eksle.
Niem ieckie B a n k i ............................
W łoskie B a n k i ..................................
Londyn Za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg  za 100 rubli 4*/a pre. 
.Szwajcarskie B a n k i ......................

N. W a l u  t  y .
D ukat c e s a r s k i ............................
Austr.-weg. 8 guld. złuta moneta
2 0 - f r a n k o w k a ............................
20-inarkówka ............................
H ossyjski półim peryał . . .
Niem. banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 lir  .
Ruble . . . . ' .........................

1277'- - .-'.-JSk
822-- S2ij-
268—  271-
823- S3L-
484-— 487-
840-~  342-

20

117-75 117-95
94-45 94-65
24-10'//, 2414* ,
95-35 95-52*..

254-25 255-25 '
95-27* 95-47'/*

11 -38 11-42 1

19-10 19-13
23-55 23-60

117-75 in-i.it
94-40 94-65

254- 255-

JW  a  HŚL W3 M M  * JĘ <4®  W  W .

Licyiacye.
(10588)L. cz. E 582/12 (7)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Antoniego Hoffnera w Po- 

chensdoifie, odbędzie aię dnia 14 września 
1912 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 w Bolechowie licy­
tacja  realności lwh. 484 (ogród) i 8,4 czę­
ści realności lwh. 462 to jest domu i ogrodu 
w Wołoskiej wsi wraz z przynależnościami 
składaiącemi się z obrogu, studni, drzew i 
ogrodzenia.

I. R alność lwh. 484 gm. Wołoska wieś 
jest oceniona na 704 kor., 11. 8/4 ozęści real­
ności lwh. 462 gm. Wołoska wieś jest oce­
niona na 675 kor. i przynależności ad 2, na 
48 koron 75 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad I. kwotę 
469 koron, ad II. kwotę 4§2 kor. 50 hal., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w ohee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnossone.

Ts osoby, dis. których jakie prawa lub

o ęźary na powyższych nieruchomościach bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądow&j. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niże; wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sietk ;Fe 
ądu ęaifii&szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 23 lipca 1912.

L. cz. E. 898/12 (10590)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 września 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzi niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 w Ohodoro- 
wie licytacja realności objętej lwh. 594 ks. 
gra. Ohodorów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1454 kor.

Najniższa cena wynosi 727 kor. 50 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ainiej 
szem zatwierdza i odnoszącej się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. E. 782/12 (7) (10498 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1912 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 8 w Sanoku licytaeya 
realności objętej lwb. 517 ks, gr. gm. kat. 
Sanok składającej się s parceli bud. 490 
i pgr. )k. 85/i, 86/1, 87/1, 85 3, 86,2, 86/4, 
87/2 Nr. d;;mu 293 wraz z pizynależnościa- 
toi składającemi się według protokołu osza­
cowania z unia 29 kwi tnia (912 E 782/12

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 32.882 kor. 80 h., 
a z potrąbeniem dożywocie na kwotę 31 805 
koron 70 hal.

Najniższa cena wynosi 20.416 kor. 87 h. 
zgodnie z wnioskiem wierzyciela, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i za którem się przyzaaie Tow. zal. roln 
w Przemyślu w kwocie 16 kor. 80 h., n ie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły- ocenienia 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S-aok, 26 lipca 1912.

L. cz. E. 78o/5 (5) (10606)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Husiatynie. odbędzie się 
d:.i". 19 września 1912 o godzinie 10 przed

południem w tiurze Nr. 12, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków- licytacja 
realności: a) lwh. 478 księgi gruntowej Ple 
banówka składającej się z pg. lk. 9281, 
71/3, 251/1, 251/3, 587, 770, 1261/2. 1471/1 
928/2 pb. 33/2 obszaru 1 a. 69 m s z chatą 
iepianką, budynkiem gospodarczym i stodoła ; 
b) lwb. 635 k?. gr. Plebanówka stełade- 
jącej się z pgr, lk. 960.1, 960/2

Wa-tość szacunkowa: ad a) 6250 kor., 
ad b) 1800 kor.

Najniższa oferta ad a) 4636 koron ao
b) 1240 koron.

Do realności lwh. 473 ks. gr. B!eb» 
nówka należą następujące przynależności: 
plony, parkan 16 m.s z miękkich d6sek. 5S 
drzewek owocowych oszacowane na 703 k 
do lwh. 635 konopie, oszacowane na 60 Fal 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Trembowla, diPa 5 sierpnia 1912.

L 1577/912 A.; (10515 —
O g ł o s z e n i e .

Krajowy Szpital powszechny !. 
wie rozpisuje licytację ofertową na dost 
mleka świeżego, pełnego (niezbieranego) 
rok 1913.

Dostawa mleka wynosi od lipca do 
łowy października około 730—950 litr 
w innych zaś miesiącach około 1000—i 
litrów dziennie.

Mleko ma być dostarczane do Szpi



r*t
i

nnie najpóźniej do godziny 9 rano, zaś 
ołudniu do godziny 5. Po południowa 

awa może obejmować najwyż j 1/4 część 
.ennego zapotrzebowania.

Opieczętowane oferty, ostemplowane 
znaczkiem na 1 koronę wraz z potwierdze­
niem, że oferent złożył wadyum w wyso­
kości 5 prc. wartości rocznej dostawy w kasie 
szpitalnej należy wnosić do dyrekcji Szpitala 
do dnia 10 września b. r. do godziny 12 
w południe.

Oferenta obowiązuje oferta od dnia jej 
złożenia, zaś szpital od dnia zatwierdzenia 
przez Wydział krajowy.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1912.
Dyrektor kraj. Szpitala powszechnego 

we Lwowie
w zastępstwie:

D r. L e n a r t o w i c z .

L. cz. E. 624/11. (16) (10593)
Edykt iicytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
we Frysztaku, zastąpionego przez c k no- 
taryusza Kordaszewskiego odbędzie się dnia 
25 września 1912 o godzinie 10 przed polu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7 lieytacya realności lwh. 1. — 71 i 
2. — 168 gm. Zawadka wraz z przyuależao- 
śeiami, składająeemi się ad 1. około 70 jo ­
deł, ad 2. około 30 jodeł.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione Da 1. — 3196 kor. 93 h., 2. — 
3074 kor. 94 h.. przynależności zaś na 1. — 
150 kor., 2. — 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. —
2231 kor. 29 h., 2. — 2083 kor. 29 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Frysztak, dnia 11 sierpnia 1912.

L cz. E. 1143/12 (10638)
Edykt licytacyjny.

«*- «u -~ -# w u iH M a M u >

Na żądanie Chaima Herscha Blechera 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia 18 wrze­
śnia 1912 o godz. 9 przed południem w są 
dzie niżej wymieaioi ym, w biurze Nr., 9 li- 
cytacya:

I. realności obj. lwh 211 kg. Stopeza 
tów (składającej się z pbud. lk. 134 i gr. 
403/2 obszaru 165 sążni),

II. realności obj. lwh 212 kg. Siop- 
czatów (składającej się z pgr. 404 i 405 ob 
szaru 1076 sążni) wraz z przynależuościami, 
składająeemi się z drzew owocowych i płotu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 647 kor. 50 hal., ad 
II, na 1614 kor ,  przynależności zaś: ad 1 
na 36 kor , ad II. na 81 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 455 kor. 
66 hal., ad II. 1130 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieraeno 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
inożo każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
pudcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Jabłonów, dnia 13 lipea 1912.

L. cz. E. 121/la  (8) (10592)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
we Frysztaku, zastąpionego przez c k. no- 
Laryusza Kordaszewskiego, odbędzie 3ię dnia 
23 września 1912 o godzinie 10 przed pełu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 lieytacya 30/1920 ezęśei realności lwh 
31, 131, 182 i 15/1920 części realności lwh. 
181 ks. gr. gm. kat. Glinik górny objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sam ocenione na 510 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuUu.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 11 sierpnia 1912.

L. ez. E. 1349/12 (9) (10591)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 wrżeśnia 1912 o godzinie 9 
irzed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17 w Chodore- 

rie lieytacya 1/6 części realności obj. lwh. 
o ks. gr. gm. Borodczyce składającej się 
pfc. 63/1 i 161 '2 oraz gr. lkat. 42/1 i 42/2

7

wraz z przynależnościami składająeemi się 
z 9 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licyla- 
eyę jest oceniona na 173 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi 116 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urąg 
dowych w sądzie niżoj wymienionym, w biurze 
N r> 1 7 . ‘

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohcdorów, dnia 28 lipea 1912.

L. 3185,12 (10649;
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy węgla 
kamiennego dla c. k. Zadadu kar .1 dla m ę ż ­
czyzn we Lwowie na rok 19.13 ro:pisuje się 
licytacyę ofertową.

Zapotrzebowanie roczne węgla wynosi 
około 35 wagonów.

Pisemne należycie ostemplowane i za­
pieczętowane oferty przy równoczesnem zło­
żeniu wadium w wy.-okości 5 prc. od ofero­
wanej wartości w gotówce lub papierach 
wartościowych mają być wniesione na rę:e 
Zarządu c. k. Zrkładu kary dla mężczyn we 
Lwowie najpóźniej do dnia 16 września b. r. 
do 13 godziny w południe,

Ofer y ma ą być przez oferenta własno­
ręcznym podpisem imienia i nazwiska z do 
kłkdneia podaniem miejsca zamieszkania za­
opatrzone, zawierać mają żądaną cenę w cy­
frach i słowach za 100 kg. węgla: „loco Z - 
kład karny we Lwowie* resp, „loco Z kład 
karny w Drohohyczu*, tudzież i oświadcze­
nie, że oferentowi znane są warunki kon­
traktu i że się im bezwarunkowo poddaje.

Bliższych wyjaśnień warunków dostawy 
udziela podpisany Zarząd w godzinach urzę­
dowych. Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 
września b. r. o godzin1 e 12 w południe 
w Dyrekcji c. k, Zakładu karnego dla męż­
czyzn we Lwowie przyczem oferenci obecni 
być mogą.

Oferty niedokładne lub powyższem wa­
dyum nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływie 
wya wyrażonego terminu nadesłane — nie 
będą uwzględnione.

Oferenta ol owiązuje oferta od dnia 
wniesienia c. k. Skarb państwa zaś dopiero 
od dnia zatwierdzenia oddania dostawy.
0. k: Zarząd Zakładu karnego dla mężczyzn 

we Lwowie.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E. 495/12 (8) (10648)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV tutejszego sądu lieytacya realności lwh. 
722 i 1/3 oraz 2/8 z 1/3 części realności 
lwh. 95 g v . Macoszyn.

Bealność lwh. 722 oceniono na 59 koi. 
50 h., zaś realność lwh. 95 wraz z przyna- 
leżytośeiami na 781 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 722 — 39 kor. 74 h., znś co do rea l­
ności lwh. 95 gm. Macoszyn 520 kor. 6 h., 
poniżyj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
sjyrn, biuro Nr. IV,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 22 lipea 1912.

L ez. E. 897/11 (21) (10639 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 września 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacja po­
łów reainośei obj lwh, a) 94, b) 451 gm. 
Wielkopole Bernarda Gerlego i połów lwh. c) 
•392, d) 568 i e) 654 tej gminy Jakóba G er­
lego własnych. *

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 6305 kor., ad b) na 80 
kor., ad e; na 1605 kor., ad d) na 175 kor., 
ad e) na 145 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3491 kor. 
33 hal., ad b) 52 kor. 66 hal., ad c) 1070 
kor ,  ad d) 116 kor. 66 h a l, ad e; 96 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przęj 
r ż e ć  w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15.

Takie prawa, wobec których nim ej 
gza lieytacya byliby BioĄnpnszcsainą. naies;-- 
iglosie do sądu najpóźniej przy wysnaozc- 
ayra terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nienichomośni 
nie mogłyby być już se skutkłe® 
ssone.

Te osoby, dl# kfcó*yeb jakie prawa hib 
ciężary n& powyższych aimmhomośeiaeh bądź 
obecnie fe? M aleją, bądź w toku postępo­
wania Uoyfcaeyjuego jfodaoi5 f-e
będą o R k u y J i w/luau& kcfc ie-Ł postęp>

wanis, jedynie przez przybicie tablicy są­
dowej, i Si?i nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą w i n t  m - 
low: pełnomocnika do do*kfe?.--ii w siedzibie 
sądu ■j-UK.iesnkBleg:.'.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Janów, dnia 1 sierpnia 1912.

R o z m a i t a  o b w i e s z c z e n i a ,
L. Prez. 12,352 (12487 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacji wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba­
dy powiatowej w powiecie sanockim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 30 września, dla grupy gmin 
miejskich na 1 października, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 2 października, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 7 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie sano­
ckim wybierają:

grupa większych posiadłości (4) człon­
ków,

grupa najwyżej opodatkowan, ch z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jodnego (1) 
członka;

grupa miast i miasteczek dziesięciu (10) 
członków;

grupa gmin wiejskich jedenastu (11) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1912.

L. cz. Cg. I. 293/12 (1) (10569)
E d y k t .

Przeciw Ołeksio Skrupskiemu s. F ran­
ciszka ostatnio zamieszkałemu w Wasylko- 
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Angellę z Andrusyków 
bkrupską w Husiatynie pozew o rozdział 
małżeństwa co do stołu i łoża zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin celem przedsięwzięcia ustawą 
przepisanych trzykrotnych usiłowań pojedna­
nia na dzień 26 sierpnia, 2 i 9 września 
1912 każdym razem o godz. 8 30 rano w 
biurze S. II.

Ceiem strzeżenia praw Oieksy Skrup- 
skiego s. Franciszka ustanawia się p. dr. 
Maksymiliana Appenzellera adw. w Ozortko- 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Gzortków, dnia 24 lipea 1912.

L, cz. Cw. 2625/12 (3) (10552)
E d y k t .

Przeciw Wolfowi Horowitz z Czortko- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sadu obwodowego 
w Czortkowie przez Bank zaliczko* y w 
Czortkowie pozew o 600 kor.

N i podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 19 lipea 1912 Cw. 
2025/12 (2).

Celem str.eżenia praw Wolta Horo­
witza ustanawia się p. dr. Brunsteina adw. 
w Ozoitkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n\e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
CzortLów, dnia 31 lipea 1912.

L. cz. C III. 729/12 (1) (10632)
E d y k t .

Przeciw Lieberowi Ebersohnowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
isy został do c. k. sądu powiatowego w Kra­
kowie przez p. Dorotę Wasserberger pozew
0 237 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
sierpnia 1912 o godz. 11 rano, w sali Nr. II, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bomana Bogdaniego adw. 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
rde zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kraków, dnia 19 lipea 1912.

L. cz. C. I. 389/12 (1) (10634 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw meobjęiej masie spidkowei no 
ś. o. Michale Uarasyn>ów z Chriu ;o\. s, wnie­

siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Towarzystwo pożyczkowe w Bu­
sku stow za ej. z egr. poręką pozew o za­
płacenie kwoty 715 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 września 1912 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 2 tut., s ą d u .

Celem strzeżenia praw pozwanej m sy 
ustanawia sio p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej praw ?. na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą n e 
zostanę, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 16 sierpnia 1912.

H. ca. C. I. 468/12 (1) (10594)
E  H K T. 

l i p o  t u b  O .ie K c i  K a p n a  3 B ia c o iH U , k o -  
a -p o ro  m ic ije  n o ó y T y  H e  e B is o w e , B H e c . i n  
(OpaHBKO C t B i p n u a  i  ę^eflB K O  I U a n a B H n o  3 
B i a c o jm i  b  g .  k  HOBiTOBM  c y Ąi b  H B o p O B i 
h o s o b  o /i;aH e 3 a ó e 3 n e n e H H  n o p y i e n o r o  /i;ob- 
ry  b  k b o t i  400 K o p .

H a niflCTaBi no3By BH3HaueH0 po3npa 
b j  H a  ^ e H B  1 h c o b t b h  1912 o ro/y 8paH O  
b  ó io p i  n .  3.

,Z (.ih  CTGpejKeHH n p a B  n i3 B a H o ro  y c T a -  
H O B .in e  c a  n a n a ie * B O K a T a  ,ąp . T i o j i n  b  J J b o -  
p o B i ,  K y p a T o p o i i ,  K O T p n ii 6 y ^ e  m’3 B a H o ro  
H a  e r o  H e d e s n e n m c T B  i  K o n iT a  T a ii  ą o b t o  
3 a c T y n a T H , asw BiH a 6 o  b  c y ^ i  a ro n o c H T B  c h  
a 6 o  b h m I h h t b  iio b h o b * i& c h h k & .

D j. K. Cyfl HOBiTOBHH, Biflfll.l I .  
J iB O p iB , flH H  22 C epH H H  1912.

H. CH. C. II. 250/12 (1) (10605)
E Ą H K T.

UpoTHB o TH. MnsaHHOBH IIpoflaH. rp. 
k b t . KaTexeT 3 CHHTHHa, KOTporo sricae 
noóyTy He e Bisowe, BHecjia ę^iniH Hapo- 
flHoi ToprOBHi b  C h h t h h i  b u k . noBÓroBiM 
Cyg,l H030B o 418 Kop. 76 c o t . 3nH.

H a niflCTaBi n03By BH3HaneH0 nepniHil 
fleHB cy/i;oBHH Ha 3 nepBHH 1912 o roflHHi 
8  nepefl no.iy^Heii, b  Tin cy/fi, KOMHaTa
H. II.

^ h h  CTepeaceHH npaB o th ; .  MaxaHau 
IIpogaHa ycTaHOBHHe c h  naHa a^BOKaTa ^p. 
BHkiiyHTa Eo.iBflCTaBÓa b  C h h t h h I ,  Kypa-
TOpOM.

Tonące KypaTOp óy^e OTg, MnxaHHa 
IIpo^aHa b  3rag,aHiń cnpaBi Ha ero Hefiea- 
nenmcTB i KoniTa TaK ^ o b t o  3acTynaTH aac 
b I h  a6o b  cyfli 3ronocHTB c h  a6o BHuiHHTB 
HOBHOBHaCTHH.

Ilj. k . Cyfl HOBiTOBHH, Big.ąLi II.
C h h t h h , flH H  20 Man 1912.

L. cz. C. III. 295 ;il (1) (10599)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Furtakowi poprze­
dnio w Jeżowem zamieszkałemu, którego 
miejsc-: pobytu nie jest znane wniosło do 
c. k. sądu powiatowego w Nisku Towarzy­
stwo wza emnego kredytu i oszczędności w 
Nisku pozew o 500 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
10 grudnia 1912 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Jędrzeja Furtaka kuratorem Karol Zaguła, 
wójt z Jeżowego będzie go zastępował w 
rzeczonej sprawie dopóki on osoDiśeie lub 
przez pełnomocnika w sądzie się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Nisko, dnia 15 sierpnia 1912.

L. cz. C. III. 220/12 (1) (10604)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Baranowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach pizez Wojciecha Szparę i Sp. pozew o 
zniesienie wspólnej własEości.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 pa­
ździernika 1912 o godz. 9 rano.

Celem strze epia praw Michała Barana 
ustanawia się p. dr. Kusego, adw. w Ro­
pczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Barana w rzeczonej sprawie Ea jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 15 lipea 1912.

L. cz, C. II. 226/12 (1) (10595)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Wciślakowi z 
Krzeczowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jordanowie przez Maryannę 
Grzebień pozew o 400 W .

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 września j 912 o godz. 
10 rano

~ ' 'zeżenia praw Wojciechu \r V

„Gft itił Lwo z dnia 30 sie:pn • Ifcj %,



8
ślaka ustanawia się pana dr. Wiktora Ku­
trzebę, adwokata w Jordanowie, kuratorem 

Tenże kurator zastępować będzie Woj­
ciecha Wciśiaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 9 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. 8203/12 (1) (10570)
E d y k t.

Przeciw Fediowi Kulik z Wierzbian, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tut. przez Towa­
rzystwo dyskontowe Jsworowie pozew o 
1400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Fedia Kulika 
ustanawia się p. dr. Herziga adw. w Prze­
myślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 14 sierpnia 1912.

L. ez. Cw. 2426/12 (10549)
E d _y k t.

Przeciw Majerowi Somer, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Czortkowie 
przez Zakład kredytowy dla hsndlu i prze­
mysłu pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 10 lipua 1913 Cw. 
2426/12 (1).

Celem strzeżenia praw Majera Somera 
ustanawia się p. dr. Kimelmana adw. w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortkow, dnia 10 lipca 1912.

L. ez. Cw. 3650/12 (1) (10584)
E d y k t.

Przeciw Joanowi Stepuszynowi z Lo- 
patyna, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie przez Josyfa M an ty k ę  
pozew o 274 kor. 74 hal, zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Joana Stepuszy ■ 
na ustanawia się p. dr. Eidelbergu adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Joa­
na Stepuszyna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 5 sierpnia 1912.

Ł. cz. Cw. 2110/12 (10581)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Kraiła synowi Petra, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Stryju przez Ohaima Seinfel 
da w Perehińsku pozew o wydaoie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 400 kor,

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty, którym polecono Leonowi 
Kraiła s?nowi Petra zapłacenie Chaimowi 
Seinfeldowi sumy wekslowej 400 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Leona Kraiła 
syna Petra ustanawia się p. dr. Kalitowskie- 
go adw. w Stryju, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Leona 
Kraiła syna Petra w rzeczonej sprawie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 1 sierpnia 1912.

dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 13 maja 1912.

L. cz. Cw. 2435/12 (3) (10550)
E d y k t.

Przeciw Majerowi Sommer kupcowi 
z Połowiec, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Czortkowie przez Towarzystwo 
eskontowe i kredytowe w Czortkowie pozew
0 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 10 lipca 1912 Cw. 
2435/12 (1).

Celem strzeżenia praw Majera Somme- 
ra ustanawia się p. dr. Nawarskiego adw, 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 22 lipca 1912.

L. VII/a 4992 _ (10621)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Stanisław Jan 2 im. Gidiewski, zajęty w 
aptece krajowego szpitala powszechnego we 
Lwowie, wniósł podanie doia 15 sierpnia 
1912 do e. k. Namiestnictwa o koncesję na 
nową aptekę publiczną we Lwowie przy pla­
cu Gołuchowskich, lub przy ul. Gródeckiej 
od Nr. 1 do Nr. 25 włącznie po obu stro­
nach.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swei egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenia wspomnianej apteki, aby w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie łub pisemnie przed­
stawienie do właściwej włtsdzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

Szeligowski, w. r.

L , (10544/

L. cz. -Cw. 1347/12 (10578)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Bojczukowi synowi 
Maksyma, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Stanisławowie przez Dawida Grin- 
na kupca w Stanisławowie pozew o 300 kor, 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michała Bojczu- 
ka tyna Maksyma z Korolówki ustanawia 
się p. adw. dr. Aleksiewicza w Stanisławo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastęp;Trać fcgdzi*: Mi­
chała ’ ojczulka syna Mak syn w-ej
spraw!e na jego koszt i <;i " o,

Cw. 1747/12 (2)
E d y k t.

Przeciw Emanuelowi Lindner z Zale­
szczyk, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Czortkowie przez Annę Blutreich 
pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 4 czerwca 1912 1. cz. Owa 
1747/12 (1)

Celem strzeżenia pr&w Emanuela Lin­
dnera ustanawia się p. dr. Kleinmanna adw. 
w Czortkowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie E m a­
nuela Lindnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 7 czerwca 1912.

L. Prez. 22.743 (10623 1— 3/
O b w i e s z c z e n i e .

C k. wjższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Maryan Nowakow 
ski c. k. notaryusz w Lutowiskach, wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości % dnia 20 maja 1912 L. 
9.463 przeniesienia go na urząd c. k, nota- 
ryusza w lisku, z dniem 29 sierpnia 1912 
z urzędowania w Lutowiskach ustępuje, a 
dnia 1 września 1912 urzędowanie w Lisku 
obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1912.

L. cz. O. III. 443/12 (1) (10589)
E d y k t.

Przeciw Komanowi Szablijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Brodach 
przez Piotra Iśkowa pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę aa dzień 27 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 27.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jakima Hnatiuka w Klekoto* 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w^sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III
Brody, dnia 2 lipca 1912

L. cz.. Cg. I. 208/12 (1) (10582)
E d y k t.

Przeciw Kazimierzowi Tokarzowi z Cwi- 
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Józefę Nowak pozew o 
1390 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 28 sierpnia 1912, biuro 
Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się p. adw. dr. Offnera 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż pozwanego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 31 lipca 1912.

L. 863 (10522 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Izba notaryalfia w Przemyślu 
wzywa wszystkich którzy roszczą sobie ja­
kiekolwiek pretensye po myśli § 25 ust. not. 
do kaucyi ś. p. Juliana Karabińskiego z po­
wodu jego urzędowania jako c. k. notaryasza 
w Starej soli, Peczeniżynie, Bolechowie i 
Dolinie, ażeby swoje roszczenia w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego obwieszczenia w „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, w tutejszej c. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili, ileże po upływie tego 
czasokresu bez względu na ich roszczenia 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na jej wyda­
nie uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 16 sierpnia 1912.

L. ez. C. I. 333/12 (1) (10598)
P.zeeiw nieobecnemu Fedkowi Hewko 

przedtem w Zastawiu, wnieśli Iwan i Anna 
Horbaczuk w Zastawiu przez adw. dr. Bru- 
mera w Mikulińcacb, pozew o 800 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 3 wrze­
śnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Rossberger za­
stępować go będzie dopóki się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. C. II. 167/12 (1) (10603)
E d y k t.

Przeciw objętej masie spadkowej po 
ś p. Stanisławie Szczęchu do rąk oświad­
czonych spadkobierców Maryanny, Filipa, 
Ro zalii, Anny, Pawła i Katarzyny Szczęchów 
■i Wolicy piaskowej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k, są­
du powiatowego w Ropczycach przez Pawła 
Pieją w Boreczku pozew o 340 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5 września 
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Józefa Szczęcba w Wolicy pia­
skowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą; lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. Ow. 2619/12 (1) (10551)
E d y k t.

Przeciw Fedorowi Jurkiewicz w Liso- 
wcach, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Czortkowie przez Schaje Wachstei- 
na kupca w Tłustem pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłity z dnia 17 lipca 1912 Ow. 
2619/12 (1).

Celem strzeżenia praw Fedora Jurkie­
wicza ustanawia się p, dr. Moslera adw. w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika aio zamianuje. 

J G. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 17 lipca 1912.

L. 12,429/pr. (10613 1 - 3 )
Obw ieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie przemyskim i wyzna­
cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 22 października, dla grupy gmin 
miejskich na 23 października, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy­
słu i handlu na 24 października, dla grupy 
większych posiadłości na 25 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przep-sanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb.

Wyborcom wydane będą karty 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
sca i godziny, w których wybory odby 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie prze­
myskim wybierają:

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu trzech (8) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Przemyśl jedenastu 
(11) członków;

grupa gmin wiejskich siedmiu (7) człon­
ków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 sierpnia- 1912,

L. cz. Cw. 3017/12 (10554)
E d y k t.

Przeciw Fedorowi Jurkiewiczowi z Li 
sowiec, którego miejsce pobytu jest niezna 
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo 
wego w Tarnopolu przez Towarzystwo poży­
czek i oszczędności „Wzajemna pomoc" w 
Jezierzanach pozew o 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 14 marca 1911 Ow. 
894/11 (1).

Celem strzeżenia praw Fedora Jurkie 
wicza ustanawia się p. dr. Frieda adw. w 
Borsz-czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie fu  
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Czortków, dnia 2 sierpnia 1912.

L, cz. Cw. 1918/12 (1) (10545)
E d y k t.

Przeciw Mendlowi Rosenkranz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sadu obwodowego w Czortkowie 
przez J. M. Premiug *ra i tow. w Buczaczu 
pozew o 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zaołaiy z dnia 13 czerwca 1912 Cw. 
1918/12 (1).

Celem strzeżenia praw Mendla Rosen- 
kranza ustanawia się p. dr. Krokowskiego, 
adw. w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego- koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
sie  zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 13 czerwca 1912.

L. ez. Cw. 2915 12 (1) (10553)
E d y k t.

Przeciw Hryniowi Kuryło z Pauszówki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Czortkowie przez Towarzystwo handlowe i 
przemysłowe w Jazłowcu pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłayt z dnia 30 lipca 1912 Cw. 
2915/12 (1).

Celem strzeżenia praw Hrynia Kuryły 
ustanawia się p. dr. Goldberga adw. w Ozort- 
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 30 lipca 1912.

L. cz. Cw. 2400/12 (1) (10548)
E d y k t,

Przeciw Abrahamowi ,i Esterze Gans 
z Chorostkowa, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Czortkowie przez Samuela Izaka 
2 im. Markusa w Chorostkowie pozew o 
2100 koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 8 lipca 1912 
Cw. 2400/12 (l) .

Celem strzeżenia praw Abrahama i 
Estery Gans ustanawia się p. dr. Kruha w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Czortków, dnia 8 lipca 1912.

tyroki prasowe.
L. cz. Pr. 152/12 (2) (10513)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wnios k
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś“ Nr. 846 z dnia 
2 sierpnia 1912 w artykule „Lwów Ge (2-2 e) 
augusta 1912 goda“ z a c ie r . UuKmi*** <vy-
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stępku z § 300 u. k., uznał dokonaną w dniu 
23 sierpnia 1912 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakła­
du i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów, dnia 24 sierpnia 1912.

} 17 fcejeraber 1862, 31. ®. 331. 9łr. 8 ex 1863, 
ocrboten.

L. cz. Pr. III. 89/12 (3) (10609)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 34 czasopisma „Prawo 
Ludu“ z dnia 23 sierpnia 1912 artykułu 
pod tytułem : „Na Ezlwaryę" od słów: „By­
łem i ja swego ezasu“ do końca (str. 3, łam 
2 i 3) zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z §§ 302 i BÓB k. k , że zakazuje 
się rozszerzania inkryminowanego ustępu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 24 sierpnia 1912.

L. Pr. III. 88/12 (8) (10610)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 5 czasopisma „Nowy 
Dzwonek" z dnia 25 sierpnia 19:2 artykuł 
pod ty tu łem : „Drogi żydowskie rozbojów" 
w całości str. 1 i 2 łamy 1 i 2, zawiera 
w swej osnowie znamiona występku z § 312, 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu, 
i) |O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. .

Kraków, dnia 24 sierpnia 1912.

H .  c e . l i p .  151/12 (2) (10514)
B IireHH Gro BennuecTBa H/capa !
I) . k. Cy/i; KpaesHH h k o  TpHÓyHaa 

npacoBHH y J T ł b o b i  pimHB Ha b h c c o k  n;. k. 
IIpoKypaTopHi /(epasaBHOI, rpo 3iiicT uaco- 
h h c h  „CBo6ofla“ h h c h o  34 3 g n a  22 c e p n H H  
1912 b  apTHKyjii „He6e3neuHa rg a“ Bifl 
c j i ib  „ H k  y łZ Ib b o b I " ą o  icintna i b  aprn- 
Ky.ii „ I I o . t i b c k h h  3aMax Ha pycBKe mKinB- 
h h i j t b o "  Bi/i; „ O c b  rn,o flieTB ca" go „3ań- 
MaB gocn“ i Big „Mycnno b h c t j h h t h "  g o
K lH B gH  AticTHTB B C06i  6CTB0 HpOBHHH
3 §§ 300 i  302 3aK . K a p . y 3 H a s  g o K O H aH y  
b  gH H  22 c e p n H H  1912 K O H tjiicK aTy 3 a  o n p a B -  
g a H y  i  3 a p a g H B  3 H H ig e H e  m a o r o  H a ic .a a g y  
i  B H gaB  no g y i r n )  § 493 n. k. 3 a n a 3  g a .iB -  
m o r o  p o 3 m H p io B a H H  T o r t  g p y K O B o ro  h h - 
CBMa.

JlnsiB, g H H  24 c e p n H H  1912.

H. CE. n p .  153/12 (2) (10512)
B I mbhh Gro BennuecTBa D /icapn!

IR K. C y g  K p aeB H H  hko T p H Ó y H a ji  
n p a c o B H H  y  J I b b o b i  p im H B  n a  B H ecoK  g .  k . 
I I p o K y p a T o p H i  / ( e p a c a B H O l, m ,o  3M icT  u a e o -  
HHCH „ ra H H U a H H H B U HHCHO 181 3 g H H  24 
a s r y e T a  1912 b  a p T H K y n l  „ IIp aB O C H aB H O e 
g B H H c e m e  b b  r a H H H H H h "  iiic T H T  b  c o 6 i  
ecTBO n p o B H H H  3  § 300 3aK . K a p . y 3 H a B  g o -  
K O H a n y  b  gH H  23 a s r y c T a  1912 K O H tjńcicaT y 
3a o n p a B g a H y  i  s a p a g H B  3 H H ig e H e  g i n o r o  n a -  
K . i a g y  i  B H g aB  n o  g y i r g l  § 493 3 a ica3  gaH B - 
m o r o  p o 3 n m p io B a H H  T o r o  g p y K O B o ro  H H C B iia.

J I b b I b , g H H  25 a s r y c T a  1912.

31. 190 (10614)
35a8 !. f. ®ret$* alg ^Bre^gcridgt in ®or* 

tieuBurg fjat mit bem ffirfcitntniffe nom 17 
Slugujt 1912, ipr. X 5/12, bić SBettrrberbrei ■ 
tung ber Siuuiraer 33 ber ,3fitfcf)rift: „®eut* 
fdger SRatjuruf" nom 17 Sluguft 1912 megcn 
beg Slrtifela: £f)un fiinftelt" in bert
©tellen non „giirjt £ljmt nutjj ficf) aber nor 
Slugen fyalteu" big „unb nad) biejen ©mpfin* 
bungett Ijankln n u t |“ unb ńoit „kitu  fonft 
utujjten bie ©cutfdjen Ojterreid)g" big „in bie 
SBagfdjale ju  mer jen" gemdjj § 64 @t. unb 
§ 492 @t. £>. nerboten.

!. f. Sanbeg* ais s4$rej5gerid)t tu 
Xrieft fjat mii bem (Snenntnifje nom 16 Siu* 
gujt 1912, $ r .  IX 124/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Siummer 186 ber#eitjdjrtft: „L’Iudipen 
dente" nom 13 Sluguft 1912 megett ber ©telle 
non „II altri tempi" bi§ „catena al collo“ 
beg Slrtifelg : „Conveisando eon K. W. Die- 
fenbaeh" nadj § 302 unb 305 @t. @. ner* 
boten.__________ __________

5DaS f. f. Sanbeg* alg ijSrefjgeridjt in 
fóneft Jjat mit bem (Srfenntutffe nom 16 Stugujt 
1912, $ r .  IX 125/12, bie 2Beiternerbreitung ber 
■ŚRummer 314 ber in ^loretij crfd^citi enbcit 

eitfdjrift : „La Sigaretta" nom 28 Sali 1912 
naĄ § 516 ©t ®. nerboten.

2>ag l, f. £anbeg* alg i{5re§gertd)t ta 
/rag ^at mit. bem Grrfeuntnijfe nom 16 Slugujt 

1912, $ r .  I 381/12, bie SBeiternerbreitung ber 
'ammer 15 ber 3«tjĄ rtft: „Tetocvicny ruch" 

m 15 Slitgujt 1912 toegen ber ©tefien bon 
-Jdou se predstaviti“ big „v srdei krtRejt." 
mb non „at zahosti se klid“ big „a usuzo- 
at" ' r i K ug  : ,,0 50.060 vi.ee!“ ltudj § 

S t. '3. i ub ^rtifef IV beg ®ejejj( f nom

S5ag !. !. Sattbeg* alg iJJrefśgeridjt in 
igrag ^at mit bem @r!enntniffe nom 16 Siuguft 
1912, S/r. I 380/12, bie SBeiterOerbreitung 
ber ilłummer 17 ber 3^itjĄxift: „Mlade proudy" 
nom 15 Slugujt 1912 megen ber ©tetten non 
„Zadanie odstraaerii" big „ale z priuuceui" 
unb non „Nac seu big „k veselosti“ beg 
Seitartilelg: „V Praze, 11 srpna" nad) § 300 
@t. unb Slrtifel IV beg ©efe^eg nom 17 
®ejember 1862, jR. ®. 331. Sttr. 8 ex 1863, 
nerboten.

®ag !. t  treig* alg 5pre|geriĄt in 
®oniggra| ^at mit bem ©rfenntttijje nom 17 
Sluguft 1912, jgr. V 38/12, bie SBeiterner* 
breitung ber SRnmmer 33 ber 3eitjĄrift: „Kra- 
lovehradeeke rozhledy" nom 15 Slugujt 1912 
megen ber ©telle non „Kdo potem bere“ big 
„jim ned&vat“ bcS Ślrtifelg: „Ze Stezer 
(Hyeriismus)" naĄ § 300 ©t. 3 .  nerbotrn.

S5ag f. !. ®reig* alg jprefegericbt in 
ffioniggrftfe bat mit bem (Srfenutnijfe nom 17 
Slrtguft 1912, iJSr. IV 37/12, bie SBeiternerbrei* 
tung ber iRummer 33 ber «Pod-
krkonosske rozhledy“ nom 15 Sluguft 1912 
megen ber ©telle non „nejcitlmtjsim miste" 
beg Slrtifelg: „Krasny dukaz iasky k biizni- 
mu“ in ber tRubrif: „V. Petroviee“ nadb § 
302 @t. 3 .  nerboten.

Sag t  t. treig* alg jJJre^geriĄt in 
ij/tljen bat mit bem ©rfenntnijje nom 17 Sluguft 
1912, -Br. 50/12, bie SBeiterOerbreitung ber 
Stummer 13 ber gettfdjrift: „Novy postovni 
obtor" bom 16 Sluguft 1912 megen ber ©tel* 
len bon „Prye s posudky" big „rukou ci 
hisveu“ beg Slrtilelg: „Situ a cni “ unb bon 
„Nad Łakovym“ big „polo?is.y r:se“ beg 2lr* 
tifelg: „Rodinne pridavky uherskych uredni- 
ku“ nadb § 65 lit. a unb 305 @t 3 .  ber* 
boten.

S5a» f. f /Jretg* alg Słre^gertĄt in @e* 
beuico bat mit bem (Srfenntnijje bom 16 2lugu[t 
1912, )j3r. 35/12, bie SBeiterOerbreitung ber 
UJcntnmer 838 ber 3^t]d)rjjt: „Hrvatf-iki Svi- 
je t“, unabl)angigtg Organ ber froatijd^ert Str* 
beiter in Stmerifa, megen beg ganjen mit „Za 
Jukiccvu maiku“ betitelten Strtifelg: nad) § 
65 a, c itttb 305 @t. ®. berboten.

31. 191 (10615)
S ag !, f. SreiS* alg jprejjgeridjt in 9Rar* 

burg bflt ntit beut ©rfeuntniffe nom 19 Stugujt 
1912, sj/r. IV 5/12, bie SBeiterOerbreitung ber 
SRummer 04 ler „Straza" nom 16
Stugujt 1912 megett beg Slrtifelg: „ Avstriia 
pomirjuje" in ber ©tette non „Zolo hudo- 
musnć“ big gum ©djlufje naĄ § 300 @t. 3 .  
nerboten.

S5ag f. f. Sanbeg- alg tpre^geridbt in SCrieft 
bat mit bem ©rfenntmjje nom 16 Stugujt 1912, 
^/r. IX 126/12, bie 28eiteroerbreifung ber ntcbL 
periobijibeu SrudjĄrijten : I. „Crudelta umane, 
attraverso i secoli". Dalia crocifissione clas- 
sica alla fiagellazionfl moderna. Opera origi- 
nale eon circa 100 illustrazi: ni di Scarpelti 
non iproj. ipaul 3abtg; II. „I peccati clelle 
mie ponitentiu. Rivelszioni delt’ ex-sacerdote 
P. Bigliazzi, nerlegt unb bernuggegeben nou 
(Jasa editrice Nerbini 1908 in g loren j; III. 
„Le pillole d’Ercols, eon 20 illustrazioni alla 
senapa.“. La scatola eompleta per tutte le 
eure: centesimi 20. gebrudt bon Tipografia 
di A. Vellecehi e Co. Pireuze via Nazionsle 
25, obne Slnggbe bel SSetlegerg 6ejtebunggmeije 
Stutorg, nad) § 65 a, 302,' 303 unb 516 ©t. 
®. unb Slrtifel IV beg ®eje|eg nom 17 35e* 
jember 1862, jR. ®. 35l. jRr. 8 ex 1863, 
nerboten.

SDag !. !. Sanbeg* ati  $refjgerid)t tn 
$rag  ^at mit bem ©rfenntnijfe nom 18 Stugujt 
1912, ijk. I 384/12, bie SSeteoerbreitung ber 
jRummer 33 ber 3eitjd)rijt: „zizkovsky obzor“ 
nom 18 Stugujt 1912 megen ber ©tette non 
„Mnohemu z nich" 6ig „dnesni spoleenosti" 
beg Slrtifelg: „Nas pomer k mijitarism u“ in 
ber jRubrif: „Hlidka mladeze" nad) § 300 
unb 305 @t. ®. unb Slrtifel IV beg @eje|eg 
nom 17 Slejember 1862, jR. (m. 331. ^ r .  8 ex 
1863, nerboten.

S5ag f. f. ®reig* alg ^rejjgeridjt in 3Je* 
jd̂ ert bat mit bem ©rfenntnijje nom 18 Stugujt 
1912, $ r .  VIII 32/12, bie SBeiternerbreitung 
ber jRitmmer 188 ber ^eitjc^rijt; „Dziennik 
Cieszyński" nom 18 Stugujt 1912 megen ber 
©tette non „Konstytucja" big „głowami" beg 
Slrtifelg: „Kist otwarty" nad) § 300 ©t. ®. 
unb Slrtifel V beg ®ejejjeg nom 17 ®ejember 
1862. jR, ®. 331. 5Rr 8 ex 18614, nerboten.

L. 12.711 (10411 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada woźnego.

Podania o powyższą lub przy innych 
sadach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do dnia 30 września 1912 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 24 sierpnia 1912.

L. cz. Prez. 322 4/12 (10507 2— 3)
K o n k u r s .

Przy sądzie tutejszym jest do obsadze­
nia z dniem 1 września 1912 posada stałego 
pomocnika kancelaryjnego.

Podania należy wnosić wprost do na­
czelnictwa tutejszego sądu.

Pierwszeństwo mają kandydaci posia­
dający egzamin i piszący biegle na ma­
szynie.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego.
Mikulińce, dnia 24 sierpnia 1912.

L. 2835 (10611)
Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 

w Stanisławowie są do obsadzenia 2 posa­
dy dozorców więźniów kategoryi płac ze 
systemizowanymi poborami a nadto umun­
durowaniem i poreyą chleba (840 gr.) 
dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezwłoezne uwol­
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
u* ołnieni.

Podania należy wnosić do c. k. Dyre­
kcji Zakładu kary w Stanisławowie najpó­
źniej do 30 września 1912.

Stanisławów, dnia 26 sierpnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 13, 14, 15/12 (21) (10528)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie firmy „Ludwik Sander i 

Ska" w Krakowie na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej usta­
nowiono zawiadowcą masy pana Mikołaja 
Bojarskiego w Krakowie (Czarna wieś ul. 
Sokolna 10), zastępcą zaś jego ustanowiono 
pana dr. Seweryna Gottlieba, adw. kraj. w 
Krakowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 6 lipca 1912.

L. cz. S. 13/12 (7) (10568)
W sprawie konkursowej Wolfa L indne­

ra z Zaleszczyk zatwierdza się tymczasowo 
ustanowionego zarządcę masy rozbiorowej 
adw. dr. Romana Stefanowicza w tym u- 
rzędzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 6 lipca 1912.

L. cz. S, 12/12 (3) (10567 1 - 3 )
W sprawie konkursowej Emanuela 

Lindnera z Zaleszczyk tymczasowy zawia­
dowca masy rozbiorowej adw. dr. Roman 
Stefanowicz w tym urzędzie zatwierdzony 
zosi/sJ

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 6 lipca 1912.

L. cz. S 8/12 (8) (10566 1 - 3 )
W sprawie konkursowej Owadiego 

Fischbacda, kupca w Husiatynie ustanowio­
no zawiadowcą masy konkursowej Jakóba 
Tokera, kupca w Husiatynie a zastępcą te­
goż Benziona Mendla Mondscheina, kupca 
w Husiatynie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 15 czerwca 1912,

innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 września 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, aa  dzień 
20 września 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania, ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. S. 40/12 (1) (10485 3—3)
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
pani Ryfki Rachel 2 im. Guttman, właści­
cielki sklepu bławatnego we Lwowie, plac 
Rzeźni 4.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. dr. Arona v. A rtura Weissa, adwokata 
we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 września 
1912 godzina 9 przed południem *-w tym 
sąizie w biurze Nr. 18, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszesenk;, przed- 

awili swoje wnioski względem zatwierdzeń ‘ 
■inczasowego zawiade^py, lub zamiar

L. cz. S. 22/12 (2) (10579 1— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chaima Achsa i Arona Achsa byłych ku­
pców w Stanisławowie. ,

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego wyższege Gieli- 
towicza, zaś tymczasowym zawiadowcą m^sy 
pana dr. Ludwika Pruehta w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 lipca 
1912 o godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 118, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inuego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 sier­
pnia 1912 a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 2 września 1912 godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstswie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce z&wiadowey masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby/ swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „G&zety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 5 czerwca 1912.

rmy.
G. Zl. Firm. 791/12 Rg. 0 . 1. pag. 133 (10534) 

Eintragung einer Gesełlschaftsfirma. 
Eingetragung wurde in das Register 

Ableilung 0.
Sitz der F irm a: K>akau.
FirmawpHlaul * Osterrei.-hiscle Benz- 

'"^sellsehaft mit bes.Jininkter



10
Betriebsgegenstand: Die Fabrikation 

von- Motoren, Motorwi gen, Motorboctea und 
dergleicherr na h dem System der Firm a 
„Benz nad Cie" Rhe:uische Gasmotorenfa- 
brik in Mannheim, der V«rkauf und die Ver- 
mieiung von Motoren, Motorwagen, Motor 
boten und so we t r aller Systems, im All- 
gemeii.en alles, was zu dieser Industrie und 
zii d esem Handel gehórt, die Errichtung 
von Fabiiken, der Eiwcrb und das Mieten 
von Immobib.en zu d Lisem Zwecke, der Er 
werb u rd  die Verwertung von Patenten oder 
Lizensen im In und Ausiande

Da-; SU:nmkap;tal betra^t 100.000 Kro- 
11 en un:< ist voll eingezahlt worden.

Geschfiftsfflhrer: Ernst Jakób Kauf- 
rnann in Mannheim und Paul Hoek, Piiyat- 
beamte in ftien .

Zweig N-ederlassung: der in Wieu mit 
der Firm a gleichen Namens bestehenden 
Hauptnied- rlassung.

YertretangS';efogt: Je zwei Gescbafts- 
liihrer oder ein G.eschii.sfiihrer und ein 
Prokurist koliektiy.

Firmazeiehnung: (F. Z.) Die Frrna wird 
in der Weise gezeiehnet dass je zwei Ge- 
schaftsftlhrer oder e:n Geschafisfllbrer und 
ein Prokurist uater dem virgedructen, slam- 
pigliiten oder gesehriebenen Firmawortlaut, 
ihre Namen ietzfn.

Oollektiv Proknin erteilt an Mas Lau der 
in Wiea.

Datum der E intragung: am 6 Juni 1912.
K. k. Landes ais Handelsgt richt, 

Abteilung 111.
Krakau, am 4 Juni 1912.

L. cz. Firm . 1037/12 Stow. II. 16 (10531)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm] 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krak6w.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wza­

jemnego kred)tu w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.,

Uchwalą walnego zgromadzenia z 9 
1912 zmieniono ustęp 44 § 1 oraz ustęp 6 
§ 9 stanowiący dotąd, że wszelkie dokumenta 
muszą być podpisane przez dwóch dyrekto­
rów lub ich zastępców, albo też przez jednego 
z nich i przez prokurzystę, tylko kw*ty ka­
sowe mogą być podpisane przez jednego dy 
rektora lub ,ego zastępcę, albo też proku- 
rzystę i kasyera. Odtąd wszelkie dokumenta 
mające obowiązywać Towarzystwo muszą być 
podpisane przez dwóch dyrektorów, lub ich 
za>tępeów, albo też przez jednego z nich i 
prokurzystę, zaś w zakładach filialnych, gdzie 
niema dyrektorów ani ich zastępców przez 
prokurzystów.

Tylko kwity kasowe mogą być podpi­
sane przez jednego dyrektora lub zastępcę 
dyrektora, albo też przez jednego p r o k u r z y ­
s t ę  i kasyera.

Data wpisu: 29 lipca 1912.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. Firm. 1047/12 Stow. I. 54 (10535)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skawina.
Brzmienie firmy: Towarzystwo p ty ­

czkowe i oszczędni ści w Skawinie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną porgką

Członk'.mi cyiekcyi wybrani: jako za­
stępcy dyrektorów Władysław Cz&pkiewicz, 
kasjer Towarzystwa, Aleksander Kunze e. k 
nadzacządca podatkowy w Skawinie i August 
Oeetkiewicz b ły naczelnik kolei państwowej 
w Wieliczce zamieszkały w Skawinie.

Data wpisu: 16 sierpnia 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912

H .  «n. <i>ipM- 57/312 C t o b . III. 232 (10563) 
O n o B i n p e H a  

B n m ca H O  g,o peacTpy 8apoÓKonnx i 
rocno^apcKirs cTOBapnmeHB.

O c I ą o k  c T O B a p n m e H f l : B a c H c iL K iB g i. 
Ć fńpH a B B y u H T B : C r o B a p a m e H e  K p e # H -  

t o b o -ToproBe.iBHe „nocTyn“, cTOBapniuene 
s a p e a c T p o B a n e  3 oĆM eaceH O io n o p y K o io  b  Ba- 
c H a K iB g n x .

pl/aTa CTaTyTy : BacnaBKiBij/i, 22 gBBiT-
h h  1912.

U p e Ą M e T  n ig ,n p H 0 M c T B a : L jL u u io  cto- 
BiipHinenH gctb cnonym m i rocnogapcKi ch- 
h h  CBO’ix E n e m a  ą j m  ix /i;o 6 p o 6 H T y .

Mac TpeBariH: Heobiieaccrraa. 
p^HpeKgHa: I . i ł k o  BamnniHH, cnpaB- 

hhk, łBaH BarąnniHH, Kacnep, B acajB  K y -  
uep, KHHroBOAegB.

Ui^niic (jiipMH (II. <ł>): Ilig, (jiipiioio 
CTOBapameHH n i^ nn ea  gBox unemB ynpaBa.

OronomeHH ó y ^ y T B  yniigOBaHi Ha npa- 
BKaneHift Ha ce Tafomiin Ba nnoKariH cto- 
KapamcEH »6o b o^Hia a u&ec-

y $ J l  U.ieHiB 10 Kop., KOHCĄHH UHeH 
iioace Mara ói.itme yg/iniB, h h c .i o  y g i a i B  
HeoÓMeaceHe.

B i/jB iu a w iŁ H ic T B : K p o z ii y f t L i y  e r g e
k b o t o io  g o  T p a p a 3 0 B 0 i  b b c o t h  y / f i n y .

,3/aTa BHHcy: 12 a i m a  1912.
L (. k . C y g / jo K p y tK H a a  h k o  T o p ro B e n L H H H  

BiggiJi II.
MopTKiB, gHH 18 nań 1912.

U. en. 3>ipii. 444/12 C t o b . I  359 (10583)
ojiinn i gogaTKH go BnacaHax Bace cj>ipM 

CTOBapameuB.
BnacaHO b  peecTpi cTOBapameHL 3a- 

pOÓKOBHX i rocnogapcKHx.
OcigoK cTOBapameHH: (JepeTegB
<Bipiia 3BynaTB: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Seretcu, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Barimi CTaTyTy: BBEuanm 3arajn>ni
3 Ó o p a  C T O B a p am eH H  3 gH H  25 n ro T o r o  1912 
3 M iH a .iH  3 a  3 r o g o io  I l a T p o H a T y  §  1 C T aT y T y  
h k  b  n p e g n o a c e m M  B i g n a c i  n p o T O K o n y  
yxBaa.

1. U-ienn gapeKuai BHCTynana b Ha- 
c n ig O K  T y p H y c y : o. U paropań IlaBjiioK, 
npegcigaTeHB i I b r h  UpHHBTyK TJieH 3 a -

P W -
2. UjieHairn 3 a p n g y  B H Ó p a e i T i c a i r i  

m ,o y c T y n a n a  H a  h o b o  H a  3 a r a j iB H H x  300 - 
p a x  gH H  25 n io T o r o  1912.

^ a T a  B H H c y : 11 u e p B H H  1912.
U,. K. Cyg OKpyHCHHH HKO TO prO B eH BH H H

Biggin II.
Bohouib, gHH 11 uepBHH 1912.

G. Zl. Firm. 495/12 Eg. B. 12 (10493 1 - 3 )
In das Register filr Gesellschaftslianen 

wurde eingetragen.
Sitz der G esellschaft: Hauptniederl&s- 

sung Wien — Zweigniederlassung StanisBu.
FiruH w oitU ut: Espos tur des Wiener 

Bmk-Yereines Stanislau, beziehungsweise 
polniseh: „Wiedeński Bf.nk związkowy Eks­
pozytura w- Stanisławowie1*.

Der Zweck der Gesellschaft ist Han- 
dels Fjnanz Industrie u. Immobiliargescbafte 
jeder Art fttr eigena und fremda Rechnung 
zu betrtiben. D.e Gesellschaft ist insbestn 
dere aueh berecbt gt, unter Beobacbtung der 
ftir die einzelnen Geschaftszweige bestehen­
den Gesetzo und Verordnungen, das Pro- 
messen und Ratenbriefgescbaft zu betreiben, 
die Versicherung gegen Kursrerlust bei ver 
losbaren Wertpapieren im Falle der Yerlo 
song vorzucehmen und auf U berb.inger oder 
auf Namen lautende Emlagebtleher, s wie 
in Industrie und Handelszwecken Bank- 
schuld?rrschre:bungen auszugeben. Alle die- 
se Geschafcszweige umfassen die §§ 5 und 
6 der Statuten.

Geschaftsform: Der Wiener Bsnk-
Yerein ist eine auf Grund der Kouzessions- 
urkunde des k. k Ministeriums des Iun- rn 
ddo. 31 Mii z 1869 Zl 3606/282 der am 
selben Tage staatllch genehmigten Scatuten 
und des Konstitmerungsaktes ddo. 28 April 
1869 Zl. 7896 erriehtete Aktiengeselischafr, 
filr welchen nunm hr die in der ordeutli 
ehea Geaeralversammlung vom 4 April 1912 
beschl- sseuen und mit Erlasś Jes k k Mi 
nisteriums des Innern vom 21 Mai 1912 ZL 
14.883 genehmigten Statuten reehtsverbind 
lich sind. Auf Grund der §§ 2 und 42/8 
wurde bei der am 4 April 1912 abgehalte- 
uen Sitzung des Administrationsrates die 
Errichtung einer Zweigniederlassung in Sta 
nislau beschlossen.

Die Dauer der Gesellschaft ist auf 90 
Jahre v in Tage der Genehmigung der Sta- 
t- ten f  stgesetzt.

D .s Aktienkapital der Gesellschaft 
beti a gt Ge-z- it 130 Millionen Kronen, ver- 
f-ilt im 3 '.5.000 Stiick volleingezahlter auf 
(Jbejbringer lautende Aktien a 4f 0 Kronen 
und kann ilber Bes-hluss der Generalver- 
sammlung bis auf 160 Millionen Kronen er- 
hóht werden.

Den Vorstand der Gesellschaft bildet 
die Direktion.

Die Kundmachuogen der Gesellschaft 
erfolgen durch die amtliche „Wiener Zei- 
tung“.

Datum der E in tragung: 30 Juni 1912.
K. k. K/eiss- łIs Hnvielsgericlit, 

Abteilung II.
Stanislau, ara 30 Juni 1912.

L. cz. Firm. 735/12 (10415)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Rzeszów e zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego d l» stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firm:e : 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Gło 
gowie, stowarzyszeuie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, że na nadzwyczajnem wal- 
uem zgromadzeniu członków odbytem w dniu 
10 czerwca 1912 uchwalono i przyjęto nowy 
statut tegoż Towarzystwa w §§ od 1—59 
z uwidocznieniem w odnośnej rubryce nastę­
pujących okoliczności:

łl .  Firma stowarzyszeń'a zarobkowo- 
gosp?darcz“go, założonego na podstawie >  
‘•'w z dnia 9 kwiel.-ja 1873 Nr 70 Dr.

p. b rzm i: „Powiatowe Towarzystwo zaliczko­
we w Głogowie, stowarzysząnie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“.

Siedziba stowarzyszenia jest w Gło­
gowie.

Czss trwania przedsiębiorstwa nie jest 
ograniczony.

2. Zadaniem stowarzyszenia jest pod­
niesienie zarobku i gospodarstwa swych 
członków przez udzielanie im kredytu na u- 
miarkowany procent i na warunkach możli­
wie dogodni ch, oraz dorada i pomoc w spra­
wach gospodarczych i finansowych.

3 Dyrekcja podpisu « za stowarzysze­
nie kładąc podpisy pod firmą stowarzysze­
nia w sposób w myśl § 17 do sądu zgł .- 
szor.y.

Do ważności zobowiązań potrzeba pod­
pisu dwóch członków d rekeyi, lub jednego 
członka dyrekcji i jednego zastępcy.

Poświadi.z^nia i pokwitowania jedyn'e 
manipul-cyjne mogą być podpisywane przez 
upoważnionych do tego urzędników, wszakże 
pod solidną odpowiedzialnością dyrekcyi 
wt-bec stowarzyszenia

4. Wszelkie ogłoszenia wr sprawach 
stowarzysz nia będą wychodziły pod jago 
fi-mą z podfisem przynajmniej dwu człon­
ków dyrekcyi.

Zaproszenia na zgromadzanie ogólne, 
gdy to pochodzi od rady. podpisuje prze­
wodniczący lub zastępca i sekretarz rady. 
Wybrane do ogłoszeń i zawiadomień czaso 
pismo będzie przez radę podare do wiado­
mości członków przez pisemne ogłoszenie 
w biurze stowarzyszenia.

O. k. Sąd obwodowy, OddzBł Y.
Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 707/13 Stow. II. 65 (10565)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i pospodarczycb.
Siedziba stowarzyszenia: Jagielniee.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Jagielnicy, stowarzyszeń e zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: Jan 
Boguniewicz i Józef Turski.

2. Członkowie zarządu wybrani na wal- 
nem zgromadzeniu odbytem 18 marca 1912 
Jan Rublowski i M chał Zjawin (Mateusza) 
rolnicy w Jagielnicy,

Data wpisu: 5 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 2 Lpca 1912.

L  cz. Firm. 1011/12 Stow. IY 194 (10533) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stówa zyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ulica 

Wiślna 4,
Brzmienie firmy : „Bank Oszczędnościo­

wy w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“.

Członek dyrekcyi Józef Abramowicz 
rmarł.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Dr. Ma­
ry an Starzewski, starszy inspektor c. k. kolei 
państwowej, wybrany zastępcą członka za­
rządu.

Stowarzyszenie otworzyło filię w Zako­
panem.

Da a wpisu: 23 Lpca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 lipca 1912.

L cz. Firm. 984/12 Stow IV. 50 (10525)
Zmiany i dodatki do wpisanych już finn 

stowaizyszeń-
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowi zyszenia: Bieńczjce Sp. 

Kraków.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bieńczycach, stowarzyszenie za 
rejestrowane z n eoograniczoną poręką

1. Członkowie dyrtkcyi w ystąpili: Win­
centy Salwiński, zastępca przełożonego za­
rządu.

2. Członkowie dyrekcyi wyb;ani: Win­
centy Krawczyk, rolnik w B eńciycach, za- 
stępcą przełożonego zarządu.

Data wpisu: 22 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kiaków, dnia 22 lipca 1912.

L cz. Firm. 1054/12 Poj. III. 206 (10536) 
Zmiauy i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych.
Do rejestru firm pojedynczych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Krajowy .skład pu­

bliczny połączony ze składem wolnym w 
n o w i1-.

Prawo podpisy wania firmy przez Jana 
Wilka zgasło.

Dzień wpisu: 8 sierpnia 1912.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 sierpnia 1912.

G. Zl. Firm. 1060/12 Rg. Spół. II. 536
(10524)

Anderungen und Zusiitze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 

Gesellsehaften.
Singetragen wurde im Register filr 

Gesellschsftsfirmen
Sitz der F irm a: Krakau.
Firm awortlaut: Minerami In iu s tr ie -

Aet engesellsehafc Trzebinia, polniseh: Spół­
ka akcyjna dla przemysłu n fiowego Trze­
binia.

Herr Friedrich Wagenmann ais Mit- 
glied des YerwbltungsraUs wird ge'oscht, 
Herr Eduard Thomas Boxill ais Mhglied 
desselbeu mit dem statutenmiissigen Fiim ie- 
ruogsreente wird eingetragen

Datum der E intragung: 8 August 1912.
K. k. Landes- ais Hanaelsgeri. hfi 

Abteilung III.
Krakau, am 8 August 1912.

L. cz . Firm. 322/12 Stow. III. 138 (10558) 
Zm hny i dodatki do wpisanych 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Czortków.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo­

żywcze kolejarzy „Oszc:fdaość“ w Czortko- 
wie, siowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Zmiana statutu w sposób, jak to w uwie­
rzytelnionym odpisie protokołu nadzwyczaj­
nego Walnego zgromadzenia z dn-a 29 marca 
1912 podanem zostało.

Data wpisu: 7 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czo.tków, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 244/12 Stow. I. 341 (10556)
Zmiauy i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nagórzanka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek „Samopomoc" w Nagórzance, sto- 
warzysz-nie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Adam 
Śliwa, Józef Sambor-ki, Paweł Swiderski. 
Jan  Ziobrowski, Michał Marynowski, Józef 
Kostyszyn.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Jó .ef 
Samborski, Włodzimierz Geleta, Frar.eisrek 
Skrzyszowski, zsś zastępcami członków dyre­
kcyi wybrani Adam Kaszubiak, Michał Swi- 
dziński i Adam Madurowicz.

Data wpisu: 8 maja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 986/12 oddz. A. II. 72 (10526)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: R. Gliniecki i B. Wie­

rz' jski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

broR;, przyborów myśliwskich i szermier­
czych.

Forma spółki: jawna spółka handlowa, 
która rozpoczęła się z dniem 1 lipca 1912.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1. 
Roman Konstanty Gliniecki, absolwent Aka­
demii górniczej zam. w Krakowie Staszica 6,
2. Bolesław Wierzejski, kupiec w Krakowie, 
Rynek główny A-B.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego i do podpisywania firmy jest upra 
wniony Bolesław Wierzejski ł cznie z prok? 
rantem Bolesławem Glinieckim.

Prokurę udzielono: Bolesławowi Glin' 
eki-rau, rusznikarzem w Krakowie.

Dzień wpisu: 10 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lipca 1912.

L. cz. Firm. 261/12 Stow. III. 51 (105'
Zmiany i dodatki do wpisanych już tu 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: H usiatjn. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo żyr 

eskontowe w Husiatynie, stowarzyszenie 
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: W sposób przede 
wiony w uwierzytelnionym odpisie proto



’■ Jk walnego zgroi.iiidze.uia człon*
»  To*-:.r'4ystwa odbytego dnia 10 lut 

> '■ ' mdzwyczajnego walnego sgroL 
•i-Va ^ dnia ’ 26 marca 1912 w szcz.„ 

°oci g 42 statutu który opiewać oę- 
Udzmł każdego członka ustanawia 

iwotę 50. koron , może jednrk 
ksu uchwałą walnego zgromadze- 

/.mienionym, jeden członek może 
i wpłacić nie więcej jak 10 u- 

io 50 kor. Udział ten może być 
m albo w całości zaraz przy przy- 
lub uzupełnionym wkładkami mie- 
po 4 kor. Dopóki udziały nie o- 

ysokości swojej dywidendy do tych- 
sywać się będą.
. Członkowiedyrekeyi wystąpili: Szaje 

a w miejsce jego trzecim dyrektorem 
my został Feliks Kornsthn.
Data wpisu: 18 kwietir., 19i 2.

]. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 10 kwietnia 1912.

. cz. Firm. 603/12 Stow. I. 281 (10564)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
v stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
obk owych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Chorostków.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

pożyczek w Chorostkowie, stowarzyszenie 
arejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcji w ystąpił: A d m  
Dobrowolski, zastępca przełożonego.

2. Członkiem dyrekcji wybrany: Wal- 
e zgromadzenie odbyte 10 marca 1912 wy- 
rało Jana Sitków, gospodarza z Chorostko- 
a, zastępcą przełożonego zarządu.

Data wpisu: 17 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czorików, dnia 18 maja 1912.

ez. Firm. 555/12 Stow. II. 19 (10562)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

•obkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Czabarówka. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

pożyczek w Czabarówce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcji wystąpili: Pa­
weł Ziobrowski, przełożony, Paweł Skotni­
ki, zastępca przełożoneg • i Marceli Rasła- 
*'ski, członek zarządu.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: Na 
wal rem zgromadzeniu członków tejże spółki 
odbytem 18 lutego 1912 P;-,weł Ziobrowski 
ponownie przełożonym, Marceli Rasławski, 
rolnik w Czabarówce, zastępcą przełożonego 
i Paweł Skotnicki, członkiem zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 25 kwietnia 1912.

j. cz. Firm. 348/12 Stow. II. 1 (10561)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

? stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wasylkowee, 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Warylkowcoeh. stowarzyszenie 
zarejestrowana z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi w ystąpili: Ale­
ksander Karczewski, przełożony, Józeł Cbło- 
pecki. zastępca przełożonego, Andrzej Sołtys, 
Józef Szymański i Józef Dobródzki, człon­
kowie zarządu.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Na 
odbytem 16 marca 1912 walnem zebraniu 
ks. Karol Biilikiewiez, proboszcz w Wasyl- 
kowe&eh, przełożonym, Mikołaj Malski, rol­
nik w Wasylkowcach, zastępcą przełożonego, 
Józef Szymański i Józef Dobródzki (obaj 
ponownie) i Maryan Rosołowski, rolnicy w 
Wasylkowcach, członkami zarządu.

Data wpisu: dnia 4 lipca 1912,
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Czortków, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 342 .12 Stow. II. 7 (10560)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łanowce.
Brzmienie firmy: Włościańska Spółka 

oszczędności/ii pożyczek w Łanowcach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

1. Członkowie dyrekcji wystąpili: Woj- 
;ieeh Adsmowski, przełożony zarządu, Wi- 
Ktor Czajkowski i Jakób Buczyński, człon­
kowie zarządu.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: Na 
walnem zebraniu odbytem 24 marca 1912 
yybrano dotychczasowego zastępcę zarządu 
Jana Niedzielskiego syna Jakóba, przełożo­
nym, Jana Szczepanowskiegi, syna Michała,

Łanowcach, zastępcą,
..ago syna Wiktora, rolnik . Da i 

•a Michała Strzemienia, rolnika w 
w Łanowcach, członkami zarządu.

Data wpisu: 8 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IŁ 
Czortków, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 842/12 Odd. A. II. 63 _ (10532) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Skawina,
Brzmienie firmy: Pr; edsiębiorstwo bro­

warniane i fabryka słodu Aleksander Heil- 
pern i Ska w Skawinie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­
nie przddsiębiorstwa browarniczego, fabryki 
słodu oi>,z sprzedaż piwa i słodu.

Forma spółki : Spółka jawna.
Spólnicy osnbiśeie odpowiedzialni: Ale­

ksander Hedpern, właściciel realności w 
Skawinie, Abraham Englard i Mojżesz En- 
glard, przemysłowcy w Krakowie.

Do zastępstwa spółki na zewnątrz są 
upraw nieni: Aleksander Heiłpern kollekty- 
wnie z jednym z pozostałych spóiników.

Podpis firmy: Pod wyeiśniętem stampi- 
lią brzmieniem firmy dwaj spólnicy, z któ­
rych jednym musi być Aleksander Heilpern 
umieszczą swe podpisy.

Spółka rozpoczęła swą czynność z dniem 
1 stycznia 1912.

Dzień wpisu: 17 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 341/12 Stow. I. 171 (10559)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeni: Jesierzany koło 

Czortkowa.
Brzmienie firm y: Towarzystwo pożyczek 

i oszczędności „Wzajemna Pomoc" w Jezie 
rzanaeh koło Czortkowa, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: w sposób jak w uwie­
rzytelnionym odpisie protokołu nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia członków tego 
stowarzyszenia odbytem dnia 1 kwietnia 1912 
przedstawionem zostało, a w szczególności § 
12 do tąi: Jeden udział wynosi 20 kor., każdy 
członek może mieć więcej udziałów.

Udział najmniej jeden wpłacony być 
musi całkowicie przy przystąpieniu członka 
do stowarzyszeni?,.

Odtąd: Jeden udżisł oznacza się na 20 
kor. Członek może za zgodą Dyrekeyi dekla­
rować i wpłacać więcej udziałów.

§ 31 ust 2. dotąd: Każdy członek ma 
prawo do jednego głosu, Dwa wpłacone 
udziały dają prawo do dwu głosów, zaś każdy 
następny wpłacany udział daje prawo do dal­
szego jednego głosu.

Każdy członek może mieć najwyżej 100 
głosów.

Obecnie: Każdy z członków uczestniczą­
cych na walnem zgromadzeniu ma prawo do 
jednego głosu. Pięć wpłaconych udziałów 
da ą prawo do dwu głosów, zaś każde na­
stępne pięć wpłaconych udziałów daje prawo 
do dalszego jednego głosu.

Każdy członek może mieć jednakże 10 
głosów.

1. Członek dyrekeyi um arł: Antoni 
Kramski, zaś ustąpił Jan  Róhr.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: ks. 
Jan  Rossman dyrektor kasjer, a zsslępeą dy­
rektora Floryda Janków siei.

Data wpisu: 7 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 240/12 Stow. I. 205 (10555)
Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 

parobkowych i gospodarczych przy firmie „To­
warzystwo kredytowe w Uściu biskupiem, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
pięciokrotną poręką", że na walnem zgroma­
dzeniu członków tego stowarzyszenia dnia 
21 marca 1912, postanowioną została zmiana 
§§ 1, 2, 13, 33, 51 i 75 statutów w sposób 
w uwierzytelnionym  odpisie protokołu po­
wyższego walnego zgromadzenia przedsta 
wiony.

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 25 kwietnia 1912.

L  cz. Firm . 1008/12 Stow. IV. 29 (10527) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Siedlec, Sąd 

powiatowy Bochnia.
Brzmienie firm y: „Spółka mleczarska

IŁ

podarstwach

?.-■ bj.cu.en, ne
ograniczon.

Data
Przed
a) w .A. 

mleka, preduko^BL 
członków Spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego i

c) wspólne sprowadzanie artykułów n ie­
zbędnych w gospodarstwie jjabiałowem.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech tj. prze­

wodniczącego, jego zastępcy i kasyera, któ­
rymi wybrano: Walentego Słabrawę przewo­
dniczącym zarządu, Ignacego Dziurdzię, za- 
s(§PC£!: przewodniczącego, Antoniego Chmie­
lowskiego kasjerem .

Podpis firmy (F. Z,): Firm ę Spółki 
podpisuje pod wyciśniętą pieczątką (stsm- 
pilią) spółki przewodniczący (względnie jego 
zastępca) oraz jeden z członków'zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
dla ogłoszeń spółici przed jej lokalem i w 
czasopiśmie wydawanem dla spółek przez 
Patronat.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi 5 kor. Każdy członek musi. mieć tyle 
udziałów, ile posiada krów.

Odpowiedzialność: Każdy członek od­
powiada nietylk.o swoim udzhiem, ale nadto 
kwotą dalszą aż do dziesięciokrotnej wyso­
kości udziału.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą z 6 członków.

Data wpisu: 22 lipca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Oddział l i r .
Kraków, dnia 22 lipca 1912.

Ł. cz. Firm. 1016/10 Stow. I. 120 (10530) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Związek handlowo- 

przeinysłowy katolickich krawców w Krako 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Zmiana statu tu : Uchwałą wslnego Zgro­
madzenia z dnia 28 czerwca- 1912 zmieniono
1. przepis § 2 statutu w ten sposób, że wy ­
kreślono punkt „d“, a w jego miejsce wsta­
wiono zdanie: „wszelkie czynności niniej­
szym statutem objęte odbywać się wyłącznie 
pomiędzy członkami Związku".

Wykreślony ustęp „d“ opiewał: działa­
nie tego wszystkiego co dobro Związku i jogo 
członków w ramach niniejszego statutu wy­
magać będzie, 2. przepis §26 statutu w ten 
sposób, że ogłoszenia stowarzyszenia odtąd 
będą umieszczane nie w dwóch lecz w je­
dnym z dzienników krakowskich.

Data wpisu: 22 lipca 1912.
0. k, Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddzizł III.
Kraków, dnia 22 lipca 1912.

Ł. cz. Firm. 876/12 Oddz. A. I. 17 (10523) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A wciągnięto eo 
następuje:

Siedziba firmy: Skawina.
Brzmienie firm y: Browar parowy i fa­

bryka słodu Aleksander Heilpern, Skawina, 
oraz handel drzewem we Wilczej Woli. ad 
Sokołów.

Zmiana firmy na: Handel drzewem we 
Wilczej Woli ad Sokołów.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stw a: Utrzymywanie browaru parowego i
fabryki słodu w Skawinie, oraz h a n d e l  drze­
wem w Wilczej Woli ad Sokołów, odtąd 
przedmiotem przedsiębiorstwa tylko handel 
drzewem w Wilczej Woli.

Dzień wpisu: 16 czerwca 1912.
C. k .  Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 czerwca 1912

L, cz. Firm. 271/12 Stow. IV. 72 (10580)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tłumacz.
Brzmienie firmy: Katolicki związek 

„Samopomocy" w Tłumaczu, spożywcze i bu­
dowlana stowarzyszenie zarejestrowane s o- 
graniczcną poręką, po niemiecku : Katclischer 
Selbshilfsysrein registrierte Konsum- und 
Bau Genossensehaft mit besehr&nkter Haf- 
tung in Tłumacz.

Wybrana na walnem zgromadzeniu dnia 
6 listopada 1911 rada nadzorcza wybrała n?. 
posiedzeniu dnia 6 listopada 1911 dyrekto­
rem Franciszka Temporali a ze swego grona 
delegowała do dyrekeyi Romana Krogule- 
ckiego.

Podpisywać firmę pod powyższem 
brzmieniem bądź to w języku polskim bądź

to w języku »i« 
wyżej dwaj cziu*.tr.- ..
ciszek Ternom a! tylko ^empe-
’-iil“, Roman Kroguleeki w,; yr/neni swo- 
jem imieniem i nazwiskiem „Roman Kręgu- 
iscki".

Data wpisu: 21 marca 1952.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 21 marca 1912.

L cz. Firm . 247/12 Stow. III. 63 (10631)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bukowsko.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bukowsku.
1. Członek zarządu Szymon Kubasie­

wicz wystąpił
2. Członkiem zarządu wybrany Win­

centy Hujsak naczelnik gminy w Bukowsku.
Data wpisu: Senok, 16 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 6 lipca 1912.

n u r
L. 5/12 (6) (10400 3 - 3 )

Seńko Pych z Lasów uznany umysłowo 
chorym.

Kuratorem jego jest Iwan Pych z Ła­
zów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 24 maja 1912.

L. cz. L. 7/12 (10600)
E d y k  t.

Za marnotrawnego uznano Feliksa Mon- 
dziela w P&rtyni obecnie w Ameryce ba­
wiącego.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Mondziela w Partyni.

U, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 5 lipca 1912.

L. cz. P. 98/12 (1) (10637)
E d y k t.

Stanisław Sobolewski ze Stróż wyżaich 
umysłowo niedołężny.

Kuratorem jego Piotr Igieł,ski ze Stróż 
wyżsich.

C .  k .  Sąd powiatowy, Oddział I 
Grybów, dnia 9 lipca 1912.

L. cz. P. 65/12 (7) (10646)
O b w i e s z c z e n i e .

C k. Sąd powiatowy w Red/m nie ogła­
sza niniejszem, że nad Wasylem Iłeezko z 
Wysocka z powodu marnotrawstwa zawieszo­
no kuratelę i że Ołeksa Oiż z Wysocka jest 
jego kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Radymno, dnia 1 maja 1912.

L. cz. T. 18/12 (1) (10628 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla z daty Bircza 24 marca 1907 
na kwotę 900 kor. opiewającego dnia 25 
czerwca 1907 płatnego przez Leizora Arma 
w Birczy wystawionego i żyrowanego, a przez 
Bronisława Cichońskiego, Stanisława Bukow­
skiego, Sabinę Bukowską w Birczy akcepto­
wanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu odnośny 
weksel za umorzony i wszelkich skutków 
drawnych pozbawiony będzie usaany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 lipca 1912

L. ez. T. 9/12 (3) (10370 1 -
Wskutek wniosku ochotniczej s tn  

pożarnej w Zaleszczykach wdraża się pos 
powanie amortyzacyjne względem książę© 
wkładkowej Towarzystwa kredytowego „1 
moc" w Zaleszczykach, opiewającej na kw< 
359 kor. 63 hal. i dopisanymi procenta 
w kwocie 8 kor. 94 hal

Wzywa się tedy posiadacza powyżs 
książeczki, by do 6 miesięcy od ogłoszę] 
po raz trzeci edyktu w „Gazecie Lwowski 
wykazał swoje uprawnienie, 'jakie mu do 
książeczki przysługuje, gdyż *r ra i-  prze 
wnyui uzna się. tę książeczkę za pozbawić 
wszelkiej mocy prawnej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Oiortk w, dnia 18 kwietnia 1911.

„Gazeta Lwowska" Nr, 198 z dnia 30 sierpnia 1912,



(10688 1—3)
- > i

Bu aany Ryżiko-jej wdra-
<;■ się postępu.vttul(J celem amortyzacji m- 

repuj|Q'>l rzekome przez wnioskodawcę za 
gubionej książeczki miejskie; Kasy Oszczędno­
ści w Krakowie Nr, 208.517 opiewającej na 
imię Msryanny Ryszka.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu jedrngo roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 10 czerwca 1912.

L. ez. T. 20/12 (1) (10629 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Markusa Eliasa kupca w 
Rymanowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na 2000 
kor. opiewającego na blankiecie niemieckim, 
wystawionego z daty Rymanów 26 czerwca 
1912, a w dniu 5 października 1912 płatnego 
i przez Jana hr. Potockiego, jako akceptanta 
podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu dni 45 od dnia płatności w e­
ksla licząc t. j. do dnia 19 listopada 1912, 
albowiem w razie przeciwnym weksel odno­
śny po upływie powyższego terminu za n iei­
stniejący i wszelkich skutków prawnych po­
zbawiony uznany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 lipca 1912.

L. ez. T. IV. 10/12 (2) (10457 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Sali Roseublumowej z Tar­
nowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Tarnowa Sr. 110 154 
na kwotę 160 kor. opiewającej i na imię 
Sali Rosenblum wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu szeiciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną
T  A O f  ii .T l i  O

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów', dnia 27 lipca 1912.

L. cz. T. IV. 11/12 (2) (10497 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jerzego Biiźnika z Dłu­
gopola wdraża się postępowanie celem amor» 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki władkowej Nr. 11.642 wy­
stawionej przez Towarzystwo oszczędności i 
pożyczek w Oświęcimiu opiewającej na 140 
koron.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wkładkow j wzywa się, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze­
ciwnym bogiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu prawa te za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

O. k /S ą d  obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 21 lipca 1912.

L. cz T. 8/12 (2) (10492 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Według zaprzysiężonych zeznań świad­

ków Anny z Mrozków Przybyłowiczowej, lat 
48 i Agaty z Mrozków Flakowej, lat 60 w 
Gorlicach, Tomasz Mrozek syn Józefa i Aga­
ty urodzony 7 grudaia 1819 w Gorlicach 
przed laty kilkudziesięciu wydalił się % k ra­
ju i od lat 30 przeszło wszelki ślad po nim 
zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemania z § 24 1. 1 u. c. 
przeto wdraża się na prośbę Anny z Mroz­
ków Prsybyłowiczowej i Agaty z Mrozków 
Flakowej postępowanie celem uznania zagi­
nionego za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Włodzimierzowi Gabryszewskiemu 
w Jaśle wiadomości o powyż wymienionym, 
Tomasza Mrozek wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 września 1913 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 sierpnia 1912.

L. cz. 1 - 3 )T. II. 4/12 (10413
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek oddziału towarowego anglo- 
austryackiego Banku w Wiedniu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych weksli, 
a to :

i  W J n O r  i i i

; na I r  był rrod-
pisi ie j w Kor-
c"' mi płatno-

iG io -j
o  1/ 1— 4+ . .  ^  m  x  u  A  v  A  A# j A  t /

września 1 9 lr^ 5 p a Z J z ;W n k a  1912, 15 li­
stopada 1912, 15 grudnia 1912, 15 stycznia 
1913, 15 lutego 1918, 15 marca 1913 i 15 
kwietnia 1913.

II. 9 weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 100 koron i zaopatrzony był pod­
pisami Abrahama Chaima Horowitza jako 
wystaw cy i Amalii Bogackiej jako akceptantki 
zamieszkałych w Korczynie i z terminami 
płatności każdy z osobna 15 sierpnia b. r., 
15 września b. r., 15 października 1912, 15 
listopada b. r,, 15 grudnia 1912, 15 stycznia 
1913, 15 lutego 1913, 15 marca 1913, 15 
kwietnia 1913,

III. 10 weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 187 kor. 10 hal. i zaopatrzony był 
podpisami Ghany Horowitz jako żyrantki i 
Abrahama Chaima Horowitza jako akceptan­
ta zamieszkałych w Korczynie i z terminami 
płatności każdy z osobna 25 grudnia b. r.,

1 9  u;
ii> 1913, 25 lutego 1513
i.wietaia 1913, 25 maja 

czerwca 1918, 25 lipca 1913, 21 si 
1913, 25 września 1913,

IV. 10 weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 187 kor. 10 hal. i zaopatrzony był 
podpisami Chany Horowitzowej jako wysta­
wczym i Abrahama Chaima Horowitza jako 
akceptanta i z terminami płatności każdy 
z osobna 25 grudnia b. r , 25 stycznia 1913, 
25 lutego 1913, 25 marca 1913, 25 kwietnia 
1913, 25 maja 1913, 25 czerwca 1913, 25 
lipca 1913, 25 sierpnia 1913, 25 września 
1913.

Posiadaczy powyższych wekli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po dniu zapadłości 
odnośnych weksli w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu weksle 
te za umorzone uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 10 sierpnia 1912.

Spadki.
i  cz. A. S 35/12 (7) ( I 05y6 1

E d y k t 
z wezwaniem dziedzica, którego pob 

jest niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w 

ogłasza, że dnia 8 czerwca 1908 
cach król. zmarł Maciej Grucel ni 
wiająe rozporządzenia ostatniej wo

Ponieważ Sądowi miejsce poby 
i Stanisława Gruelów nie jest znan 
wzywa się ich, aby w przeciągu jed 
ku licząc od dnia niżej podanego 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcz 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowi 
zie spadek zostanie przeprowadzony z 
szającymi się dziedzicami i z Kuratore 
chałem Gruclem ustanowionym dla r 
cnych

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 5 lipca 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oToo-wią-^TO-jący z  d.:nl@zn ± maja. ±3±2 r„
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny :

Z K rak o w a: 2 s s ,  545, 725, g so , 1005, 110*), ia o ,  200§), 
o, 725f),“ 8 2 5 , 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 80 września włącznie 
codziennie.

Z P o d w o ło csy sk : 720, u.30, is o § ) ,  2 1 5 , 530, 1030, 10*2t) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec: 1205, 515++), 545+), ?40. 1025*) 155, 552, 

©36, 934”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  728, 1140, 425, 645, J.019§), TJ. 0 0

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze S am b o ra : 750, 955, 210, 830 
Ze S o k a la : 710, 125, 757 
Z Jaw o ro w a; 812, 420 
Z P o d h a je e ; l l io ,  1020 
Ze S to jan o w a : 1001, 630

na dworzec „Lw ów -Podzam cze44:
Z P odw ołoczysk : 701, l i n ,  iso * ) , 300, 510, 1012, 1031+)

f )  z Krasnego. *) !od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a je e : 726*), 1049, 629*), 1001, igOO§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to janow a: 942, 611,

na dworzec MŁwów»Ły©zak.ów44 :
Z P o d h a je e :  708*), 1031, en * ), 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

D o K rakow a: 1 2 * 5 , 840, § 2 2 , 835, 2<>5§), 2 4 5 , 345*), 
- 546f ) . 6£5> 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do P o d w o ło czy sk : 610, 1035. 2 i 6 §), 2 2 7 , 250+), 840, 1113

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

D o C zern iow iec: 2 5 0 , 610, » i 5 . 937, 2 2 5 , 805*), 628+), 
758+f), 1100

*) do Stanisławowa. +) do Kołomyi. ++) do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S tr y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
D o Sam b ora; 658, 905, 350, 1056 
D o S ok ala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
D o J a w o ro w a : 840, 545 
D o P o d h a jc e : 555, 453.
D o S tojan ow a: 755, 520

z dworca „Łwów>Podzaincze“ :
D o P o d w o ło czy sk : 625, 1055, 320*), 242, 307+), 901, 

1130
+) do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
D o P o d h a jee : 609, 121*), 515, io « § )

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

D o S to ja n o w a : 812, 538,

z dworca „Łwów-Łyczak.ów44:
D o P o d h a jee : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
, n a  dworzec głów ny :

Z B rzuchow ie: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, lioo, 342, 

517, 930
od 1 maja do 80 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Jan o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września i n ,  910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę|i niedzielę 1216

z dw orca głów nego:
Do Brzuchowie: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 6£0 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża' z peronu 3, 
3chody III.
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P ięćd ziesiąty  trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

TW ndnilf T llnstrowniw Wiemy 8W0JeJ [,6łwiekoWeJ Przeszło ta*dyey> drukować będzie 
Jo lllUolil v W ( X I I J najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych,
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

W i.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

St. R E Y M O N T A :
(czasy K ośc iuszków  skie).

B olesław a P R U SA : „P  R Z  E M  I A  N  Y “
3 3

6 6

Utwory Adam a Krecliowiecltie- 
go, Jana Kasprow icza, M ary i K o ­
nopnickiej i Elizy  Orzeszkowej, 

Nowele Zapolsk ie j, Tetm ajera, 
Weyssenhoffa. jBarikiewicza, R o­
dziewiczówny, Zbierzchowskicgo, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  Schrode- 
ra  i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, O. D an iłow ­
skiego, A . Górskiego, Ig . G rabow ­
skiego, T. G rużewskiego, Cz. Jan ­
kowskiego, B . Koskowskiego, A . 
Potockiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilewskiego.

Monstautego Srokow sk iego : 
„GRODY i MIASTA w GALICY!11.

S y lw e t y  m i a s t  p o l s k i c k :  Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają, w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje ns wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika Illustrow anego“ :

„SY BIR , W IZ Y E  PRZESZŁOŚCI"
( S e r y a  II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

C 3 A e l x : 3 E a '3 & j ! ! a r ®  P o w i e ś c i
1 2 -c ie  t o m ó w  w ciągu roku zu p e łn i®  b e z p ła t n ie .  Każdy toin suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Illuslrowanego" tyiko po K. 10'—, w oprawie po K. 1 6 —.

W  r. 1912 CIEKAW E POW IEŚCI d ru k o w ać  b ęd ą :
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krecliowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmuj?: Administracya Tygodnika (Ilustrowanego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
o r a z  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  i b iu ra  d z ie n n ik ó w .

We L w ow ie i W  G s b l i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14-40 kor. „ „  17 40 kor.
rocznie 28“80 kor. „ „  34 80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: A rtur Sohroder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „  33 20 kor.

P ięćd ziesiąty  trzeci rok istnienia
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Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
J U k s t t ie i i i ic lA a  — róg ul. Cłiorążczyziiy.
Poleca się i n a d a l w zg lę d o m  P. T. P uplicznG Ś ci w r a z  z filią H e t m a ń s k a  lO .

FABRYKA ASFALTU"! PAPY DABHIWEJ 
Inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWIOZA

LWÓW, UL PANIEŃSKA.!!
f tp ii

YCiA

PANIE i

U
ASFALT DO OSUSZAM

ZAWILGOCCWYCB ŚClŚK 
BISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 

w a o o t  w f u  c n___ j g  *.
V r-» ~ ' -*-• S ..i,  i

Kasa oszczędności miasta Sambora rozpisuje konkurs na posadę 
dyrektora referenta.

Do posady tej przywiązana jest płaca roczna 6400 koron i do­
datek aktywalny 1200 koron, oraz prawo do 5-ciu pięcioleci po 800 
koron i prawo do emerytury.

Kandydaci winni wykazać:
1. Odbycie studyów prawniczych z 3 egzaminami rządowymi lub 

z doktoratem praw.
2. Znajomość buchalteryi teoretyczną i praktyczną.
3. Najmniej trzyletnią praktykę w kasie oszczędności lub w 

banku.
Posada nadana będzie na razie na rok prowizorycznie.
Udokumentowane podania wnosić należy do Dyrekcyi Kasy oszczę­

dności miasta Sambora najdalej do dnia 30 września 1912.
Sambor, dnia 20 sierpnia 1912.

Kasa Oszczędności miasta Sambora.
C. k. D yrekcja kolei państwowych we Lwowie.

L. 3ii8/1V. 1912 (10612)

OGŁOSZENIE DOSTAWY.
O. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 

dostawę urządzeń mechanicznych i elektrycznych.
Rozpisanie obejmuje:

1. 1 motor benzynowy lub ropny o sile 6 koni S. rz. ,
2. 1 motor gazowy (węglowy) o sile 6 koni S. rz.
8. 1 motor elektryczny 220 V. pr. stały o sile 6 koni S. rz.
4. 2 tokarnie 200%  wysokości i 1500%  długości toczenia.
5. 2 strugarki na 300%  szerokości 600%  długości.
6. 2 wiertarki stojące do wierceń 3 2 %  */).
7. 2 szlifierki 400%  średnicy, 50%  szerokości kamienia.
8.

10.

ognisko z elektrycznym wentylatorem 1000x1000% . 
ognisko bez wentylatora 1 000x1000% . 
dmuchawka Root’a do poz. 9.

Warunki dostawy i formularze ofert otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi
(biuro dla spraw warstatowych i pociągowych) bezpośrednio, lub za nadesłaniem porta 
za przesyłkę.

Od składania wadyum zwalnia, się oferentów.
Dostawa ma być uskuteczniona w przeciągu najdalej 2 miesięcy od daty zamó­

wienia.
Oferty na wyżej wymienione dostawy wygotowane wyłącznie na urzędowych w tym 

celu wydanych formularzach, opieczętowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na urządzeuie 
warstatowe" należy wnieść do protokołu podawczego e. k Dyrekcyi kolei państwowych
we Lwowie nrjdalej do dnia 16 września 1912 godzina 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi 16 września 1912 o godzinie 1 po południu w c. k, Dyrekcyi
kolei państwowych we Lwowie.

Każdemu z oferentów wolno być przy otwarciu ofert obecnym osobiście, albo wysłać 
do otwarcia zastępcę zaopatrzonego w pisemne pełnomocnictwo.

Oferenci mogą ograniczyć się do ofiarowania tylko pewnej części dostawy, o ile zaś 
ofiarują całkowitą dostawę, winni podać pochodzenie części nie wykonanych przez oferu­
jącą firmę.

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących przedmiotów dostawy w odpowiedniej 
podziałce.

Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 koronie od arkusza, rysuoki, 
których format większy od arkusza 21/34 cm. trzeba zaopatrzyć stemplem na 2 korony.

Oferenci mają pozostać w słowie przez przeciąg ośmiu tygodni od dnia ot?zarcia
ofert.

O. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że wniesienie oferty nie 
uprawnia oferenta do jakiegokolwiek zamówienia.

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone zapóźno nie będą 
uwzględnione.

We Lwowie, w sierpniu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
Miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK!, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ISJLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, M00Y, Z.URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlrisyę po cenach redakcyjnych

Almcys tó*MW» i s fłtm i SI. S A M lip  Lwów, Pasaż Haustu i
C8®S<bsx®«!ir 'Sts w s s v (  'S s le h  p is m *  w a l  ta tro !® !,

B l t O B I E  O G Ł O S Z E N IA  
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Asnyka 7 ) III PlOtrOf p rzy n a leżn o śc ia m l —
b alk on , e lek try k a . T a n io  do w y n a j ę c ia
z a r a z . W iadomość tamże, p a rte r na. prawo.
a n i w « ™ w « i g g i iiii i i i w a a ^ m i iin itB ZaCTBBM U iM in M W łŁ f l t t a m i im Biiiw iitii.i i .

B iu ro  N a u c z y c ie l s k ie ,  p o ś r e d n ic tw o
posad d la  oficjalistów  gospodarezych, personalu  

biurowego, służby wszelkiej. Niemczynowska, Lwów, 
p lac  A kadem icki 3. Telefon 196 IV.

Do n a ję c ia  j e d e n  p o k ó j obszerny p rzy  in- 
teligfetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub pan ienka  z k las niższych n a  m ieszkanie 
z eałem utrzym aniem . U lic a  S n opk ow sk a N r. 35, 
II. p . obok S zk o ły  p rzem y sło w ej.

Najpiękniejsza willa kulićzynie poleca tanio
m ieszkania i doborową kuchnię.

kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatn iejszych 

gatunków, o w ielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 k lg r. 3-50 hal., jab łk a  stołowe i g ruszk i t, zw. 
„K aiserb iru en 11 5 k lg r. 3 kor., miód pszczelny n a ­
tu ra ln y  5 k lg r. puszka 7 50 hal. dostarcza. J . 'P erl- 
m utter, Yerseez N r. 3, W ęgry południowe.

z  l e p s z e g o  d o m u  n a  m ieszkanie z eałem u trzy ­
maniem  przyjm ie wdowa po wyższym urzędniku. -  
Fortep ian  w domu. K onw ersac ja  niem iecka i fran ­
cuska. Z głoszenia pod F .  H .  do A d m in is trac ji 

„K uryera  Lwowsk iego “.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn jub ilersk i i zegarm istrzow ski

JuIisaBsa P ą f e ^ o t . - s k i e g o
kupuje I sp rzedaje  s ta re  sre b ro , złoto I kam ienie.

Zlecenia załatw iać można 
pocztą i przez korespondencję.

Winogrona!!

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1‘92, %■—, 2-08 i 2‘16 

za pół klgr. poleca
handel herbaty i kaw y

Edmunda RieJla, £wóv. 

Rachunkowość.
P ierw sza część  podręcznika do nauki 
rachunkow ości ogólnej i państw ow ej, 
opracow ana przez A. Ściborskiego w e­
dług w ykładów  na U niw ersytecie Klu- 
sik-O rzechow skiego. sk ładająca s ię  z  
81 zeszy tó w  wraz ze  sp isem , w y szła  
ju ż  z druku. Druga część  w ychodzić  
będzie bez przerwy, aż do ukoń czen ia  
całego dzieła. Tak pierw szą część  w  
kom plecie, jak i zeszyty  drugiej części, 
zam aw iać i nabyw ać m ożna u w y­
daw cy p. A leksandra Ściborskiego, ul.

C horążczyzna 1. 16 w e L w ow ie.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTDUHEAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, nl. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem Pasaż Hausntana 9).

WYDAJE b ilety  zestaw lalne (Rundreiso) do w szystkich m iast w Euro­
pie z 00, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20°/0 we W łoszech, 
Francy i i  Szwajc»ryi, rów nież b ile ty  zestawlalne w jednym  k ie­
runku do w szystkich zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA .ŚCISKU przy kasie na stacyi k o le i i  z łodziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także bem żadnej dop łaty  
t. j .  w  tej samej cenie eo kasy kolejowe, zwykłe b ile ty  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w Galicy i, Bukow inie i  do w iększych m iast zagra­
nicznych u. p. "Wrocław, Poznań, B erlin, K ołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W cneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartouowe b ile ty  nabywać m o­
żna także o jeden dzień w cześniej.
Uwmględnia się zniżki kolejowe, legitym acye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGfNATY do wozów sypialnych »Eiiropejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego* do w szystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
m awiać można listow nie albo telegraficznie. Przy zam óuien lu  na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i  gdzie się wsiada.

„M eister  der F arbe“
oryginalna reprodukeye ' , '  malarzy

lko:m.i»l©‘fejn.© x*o©2sn.ils:i 1906, 1908, 1909
p o ie c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż B a u s m a n a .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

01450201013117


